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Wydanie A 

Regulaminy pracy obejmą 
wszystkie uspołecznione zakłady 

Z konferencji prasowej w Min. Pracy i Opieki Społ. 
regowanej, zwolnienie z wy­
powiedzeniem i zwolnienie 
bez wypowiedzenia. 

---------------------------------------------------------------·-----------------------------------------

17 bm. w Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej od­
była się konferencja praso­
wa, w czasie której wicemi­
nister :r. Kochanowicz 0mó­
wił uchwałę Rady Ministrów 
z 16 bm., „w sprawie prze­
strzegania porządku i dyscy­
pliny pracy". 

Załącznikiem do uchwały 
są wytyczne dla ramowego re 
gulaminu pracy, które zosta­
ną ustalone we wszystkich 
przedsiębiorstwach uspołecz­
nionych. W uspołecznionych 
zakładach pracy (poza przed­
siębiorstwami) będą wprowa­
dzane odrębne regulaminy 
pracy, czy odpowiednie za­
rządzenia w porozumieniu z 
zarządem .E!łównym branżo­
wego związku. 

Rok XIII Łódź, niedziela 18 i poniedziałek 19 sierpnia 1957 roku Nr 196 (3342) 

Obcliodv chłopskich słratków 
. 

roczn1cv 1937 20 r. 

Uroczysta Akademia w Krakowie 
Jak wynika z danych przed 

stawionych na wst~ie kon­
ferencji, absencja nie uspra­
wiedliwiona wzrosła w roku 
bież. w stosunku do roku ub. 
ponad dwukrotnie. KRAKOW (PAP). - 17bm.l dzielnic kraju. Obok nich za-/ NK 7.SL, marszałek Sejmu 

stary Kraków gościł w swych siadają na sali liczni przed- PRL - Czesław Wycech, wi­
murach kilka tysięcy chło- stawiciele krakowskiej klasy ceprezes NK ZSL, 1:2:łonek 
pów, przybyłych do tego mia robotnlcz.ej, która zapisała się Rady Państwa - Józef Ozga­
sta ze wszystkirh stron kra- ta.k chlubnie w historii wspól Micha.Iski, - I sekretarz KW 
ju na uroczystości, związane nych walk robotników i chło PZPR w Krakowie Lucjan 
z uczczeniem 20 rocznicy pów o sprawiedliwość i wy- Motyka, prezes WK ZSL w 
wielkiego strajku chłopslde- zwołenie spe>łeczne. Krakowie Franclmek 
go z 1937 roku. Punktualnie o godz. 17 za Gęsing, przewodniczll,CY Pre­

Gomułka, który wygłasza 
przemówienie. 

Z kolei wygłosił przemowie 
nie wiceprezes NK ZSL, mar­
szałek Sejmu - Czesław Wy­
cech. 
Część - oficjalną akademii 

zakończył potężni śpiew sta­
rej, bojowej chłopskiej pieśni 
„Gdy naród do boju" oraz 
„Międzynarodówki". 

Taki stan rzeczy spowodo­
wał konieczność podjęcia 
przez Radę Ministrów uchwa­
ły o wprowadzeniu zakłado­
wych regulaminów pracy. 
Uchwała ta - opierając się 
ściśle na obowiązu]ącym 
ustawodawstwie daje dyrek­
cjom i radom robotniczym 
podstawy prawne do wystę­
powania przeciwko tym, któ­
rzy naruszają dyscyplinę pra 
cy. 

Ważnym punktem uchwały 
jest zobowiązanie ministrów 
oraz kierowników urzedów 
centralnych do kontroli prze 
strzegania regulaminów pra­
cy i wyciągania konsekwen­
cji w stosunku do kierow­
nictw tych zakładów, w któ­
rych uchwała nie będzie prze 
strzegana. 

W godzinach popołmlnio­
Wych odbyła się w hali kra­
kowskiej „Gwardii" uroczy­
sta akademia zorganizowana 
przez robotników m1eJsco­
wych zaldadów pracy. 

stołem prezydialnym, wśród zydium WRN w Krakowie -
gorących, serdecznych powi- Józef Na.górzański. 
tań, zajmują miejsca I sekre- Obok nich zajmują miejsca W czasie przerwy nie oby­

ło się bez tradycyjnego „Sto 
l&t" odśpiewanego Władysła­
wowi Gomułce przez chło­
pów i robotników, gdy roz­
mawiał on na sali z delega­
tami z Kasinki Małej. 

tarz KC PZPR Władysław działacze robotniczy i lwi ązkowcy francuscy 
Lodzi 

Gomułka, prez.es NK ZSL chłopscy oraz uczest.nicy 
Przewiduje się, że w wy­

padku rozmyślnie złego wy- W 
konywania pracy, psucia ma­
teriałów i maszyn, nieprzy­
chodzenia do pracy lub przy 
chodzenia w stanie nietrzeź­
wym, picia alkoholu przy 
pracy oraz niewykonywania 
poleceń przełożonych, dyrek 

Spotkali się tu uczestniGY 
walk chłopskich z różnych 

Stefan lgnar, członek Biura strajków chłopskich. 
Politycznego KC PZPR, pre- Wśród . gorących oklasków 
zes Rady Ministrów - Jó- na mównicę wchodzi I sekre­
zef Cyrankiewicz, wiceprezes tarz KC PZPR Władysław W todzi przebywa 3-osobowa 

delegacja związkowców - wlóknla 
rzy francuskich, na czele której 
słoi Em.ile Duhamel - członek blu 
ra wvkonawczego federacji praco­
wników przemvslu włókienniczego 
Prancli I krajów zamorskich. 

Przemówienie 
Na strajk chłopski, który 

w 1937 roku ogarnął połacie 
Polski obejmujące ok. 8 milio­
nów ludności, patrzymy dzi­
siaj z perspektywy 20-letniej 
historii. Ta odległość pozwa­
la nam na glębsze wniknięcie 
w istotę tego wielkiego spo­
łecznego zjawiska. Strajk 
chłopski przeszedł bowiem do 
historii walk społeczno - wy­
zwoleńczych ludu polskiego, 
a wydarzenia historyczne ma­
ją to do siebie, że dopiero 
w perspektywie ~asu nabie­
rają pełnej wyrazistości. 

Gomułki 
zatrUJdn.ienie w?Jrosło o dalsze 

Władysława 
(Fragmenty) 300 tys. pracowników. 

ZabezpieCZ€1Ilie pracy w.szyst­
ralnie }Qr.aj jak Po~ pirnedwo- kim zdolnym do pracy bylo, jest 
jen.na, nawet jeśli przyjmuje i musi być w przyszłości pod­
naile]JISze ustrojowe formy sp<>- stawowa troska władzy ludowej. 
teczne, tj. formy soc:jali?.miU - z tego zadania władza ta WY­

cje mogą stosować następują- Zwlązikowcv francuscy podejm1>-
wani byli •erdecznle przez załogę 

ce kary: upomnienie, ostrze- ZPB Im. Bojowników Rewolur.jl 

Kiedy dz·isiaj, po 20 latach 
wra camy myślą do tamtych 
krwawych dni bohaterskich 
walk chłopskich, kied~· chy­
limy 1rnsze czoła przed poleg­
ły!': i w tych walkach chla­
pami i oddajemy należną 
czesc ich pamięci - warto 
i należy spojrzeć na przyczy­
ny, które zrodziły tę walkę, 
warto i należy wskazać na 
jej rzeczywisty, obiektywny 
charakter i na cele, na ramy, 
jakie walce tej zakreśliły 
władze naczelne Stronnictwa 
Ludowego, które proklamowa 

Ho Chi Minh 
w Rumunii 

BUKARESZT fPAP). - W sobo­
li) przvbvl tu samo:otem z Bułgarii 
nrezvdent Demokratvcznel Repu­
bliki Wietnamu Ho Chi Minh wrdZ 
ze swym otoczeniem, 

Dostawy zboża 
w woj. łódzkim 

ły strajk chłopski. Warto i na 
leży porównać ten sprzed 
dwudziestolecia dzień wczo­
rajszy z dniem dzisiejszym. 
Warto i należy tego dokonać, 
gdyż cały sens 'powracania 
do historii sprowadza się do 
tego, aby się n a niej uczJ:"ć? 
aby wyciągać z przeszłosc1 
słuszne wnioski dla teraź­
niejszości i na przyszłość. 

Jest to tym baridziej po­
trzebne, g.dyż myśli i uwa.ga 
człowieka koncentrują się 
zwykle na aktualnej chwili. 
na dniu dzisiejszym, szczegól 
nie na jego troskach, brakach 
i bolączkach. Minionego bólu 
człowiek nie odczuwa, choćby 
ten ból był kiedyś najdotkliw 
szy. Jeśli nawet o nim myśli, 
to ze spokojem. Aktualny ból 
zawsze drażni i denerwuje, 
choćby był nawet łagodny. 
Ponadto w m1nionym dwu­
dziestoleciu wyrosło nowe, 
młode pokolenie, które nie 
odczuto i z własnego doświad 
czenia nie zna bólów ciężkie 
go ponurego i często bezna­
dziejnego życia ludzi pracy 
w mieście i na wsi w tam­
tym okresie. Warto więc ze­
stawić i porównać dzień wczo 
rajszy z dniem dzisiejszym. 
Na·stępnie mówca obra,zuje sto· 

sunki Qospodarcze i polityczne w 
P·olsc·e sanilJcyjnej, poda,iąc cyfrv 
!)'fzedwojen.nych staty1styk z lat 
trzvdz;estych. 

G<l\Spcdarcz.e i polityczne pro­
blemy, o których rozwiązanie 
b~=1!mteoznie walczyli robotnicy 
i chłopi w la·tach przedwojen­
nych, PQ"oblemy, które l~żaly 
również u pcd:sfaw <Etrajk;.i 
chlopsckiego, rozwiązane z<J,,taly, 
względnie są skutecznie ro.zwią­

LÓDŻ. fPA.PJ, - W mlarę, tak zywane dopiero w Po1sce Ludo-
1>ostępu1a naprzód o.młoty, do wej. 
llunktów skupu w woi. łódzkim za. Obsizarnkz,a ziemia prze.szła w 
rzelo naPlvwać pierwsze zboż~. . •. 1 · 
Skup dz'.ennv Przekra.cza obocnie ręce C•1 opow. 
500 ton ZiiLTna. Dotychczas lód7.cy Zaklady pra::y zo.s.taly UJSipO­
rolnlcv dostarczyli ponad 2.100 tou łeczniooe. Wladzę w kr.a.ju ob­
zboża na po~zet obowiązkowych jęli lu·dzie pracy. Ust.rój kapit.a­
dosła'V dla pa1\stwa, z le!'fo naj· listyczn.y usitąpil miejsca ustro-
'Więcel w powiatach: Wieluń, Kut· · · b d · · no · Wieruszów. JOWl u UJ.ąoego się s.ocj.3UQ;mu. 

J , . . . Dla lu<diz.i rozurnmycih, dla. lu-
\\_'lo,u ro.n:ko"". jednocześnie z~ j dzi cho:iaż tro:hę m.yślą~yoeh :tbozem na obow ąz1kowo dostaw" . . . · . ~ . 

1>rzvwozi do mmktów skunu 1.iar- l ka.t·e.go~iam.1. ek.ono:m.icz.nymt az 
no, Przeznaczono do sprzedaży nalCJ.t·o Jes.t JaL>in•e, ze fak bardzo 
wolnorvnkowej. za.cofany g<JEipodarcro i kultu-

Poważna katastrofa samochodowa 
na szos~e lódi-Piołrków 

Oneqda jszej nocv na sz0- \!a o tarasu jącv auto·stradę Star'', 
sia Łódź - P!.o•tr;,.ów w miejsco· uieąając rozbiciu. " 
wości l<ru~zów, pow. Łódź, zdariy Kierowca „Skody", Tyczyński, w 
la się poważna katastroia samo· ba·rdzo o!eż·kcm sl:i..'lfo przew~a l'o· 
chodowa. nv z.ostał do SzpHala Pirogowa, 

Sah10cilód ciężarowy „Star" nr qdzie stwierdz<>no u niego złama­
B. 26 709. prowad.zonv prze?. kie· n:.e kręqoslupa i powai;ne obrar!~­
rowcę Rom3na Komorowsk'P.go nia (n;e nna.rl, ja.k po.da je 
fPiwowar~.!<a 17) jadący z Łodz: wczorajsza łódzka popoludniówku). 
do Kalowie nie da·ł pierwszcńst\•, a Jak na.; po!·rtformował tuż prz~d 
przejazdu f~rm3nce, którą powoził zamknieo:cm numeru dyrektor s~pi 
Henryk Dobro·Nolski. „Star" ude· tala Piroqowa, stan Tyczyński 0 !JO 
rzył w wóz, rozbijając rro d·o~zczet jes·t bardzo poważny, jednak jstn:e 
n•!e, po cz\' ID stanął w poprzek ja si;anse utrzvmwnia !IO przy ży-
Jezctn;. tarasując drogę. du. · 

W tym wla·śni·e rnomenc·ie, z prze Jeo~zcze jedna osoba ranna w k•a· 
ciwnej stronv, do Łodzi, jech>·ł taslro·fi.e przebywa w sz·pilcłu 
samochód osobowv „Skod~" PCK. Stan ie! nie jest grożny. 
B · 26 509, p110wadzo.nv wzez kie- S!edztwo w spraw'e przyczyn 
rowcę Wtadvsława Tyczyńskiego w~u DI-owadzi protkura.tor. 
„Skoda" p.ełnvan .iiJn!>et.e.m zacz,epi· C..I 

żenie, kara pienięzna (po 1905 r. w Pabianicach oraz ZP1'L. 
uprzednim ostrzeżeniu), prze- im Glażewskle<10 w todzl. Gośc!e 

. . . lnleresowall się m. In. l)rac<1 rad 
sunięcie do Rracy mzeJ zasze- robotniczych tvch zakładów. 

n.ie może O•d razu wy'5<koc:zyć z wfozuje się z honor-em. 
ltróles.twa nędzy, w jakim żył Droga da·lszego uprzemysławia 
przy dawnym ustroju SIP<>lecz- noia kraju jest jedyną drogą, po 
nym i w8lmC'zyć w królestwo di<>- której Jść ·należy, aby rozwijać 
brobytu Pr7.Y now.}"m ustroju nasz kraj i zapewnić wa.roruki 
społecznym . do dia!.:z.e.i poprawy bytu lu-

Projekt 
średniego 

podwyżki płac 
personelu służby zdrowia W królesitwo dobrobytu Pol- dziom pracy w mieśc\e i na w.s.i. 

ska Ludowa jese.cze nie wkro- Odnooi ..tlę to w jednakowym ~ARSZAWA fPAPl. - Zarzą!lldzo aktywistom w rozmowach 1 
czyla, ale z królestwa nędzy sto<nTiiU do robotników i do chlo- Głown.y Zw. Zaw. Prac. Służby członkami związku, wśród których 
n l"'· · zed 0·~nei· --'"łala ..-- ZdroWJil obradował 11 bm. nad ic1. Istnieje pewne :ro•Horyczenie wsku .ro =l pr ''" J~m, ,.....,., pów. Dziś J0 UŻ niewiele jest ta- ""' 

d b · p '"k Ludo- POwi';drlaną l>Odwyżk<1 plac dla tek nr,:ęwlekanla tef sprawv. już się wy o yc. o"":-~ . . kich chJ:oJ)Ów, którym WYdale średmeao personelu lecznictwa o· 
wa zdjęła bowiem naJC:J.ęzs.zy 1 s.ię, że uprzemyslowien!e kra~u twarle!lo 1 :iamknięteao: pielę!!nia· 
najgo!'szy ga·rb, jaki p.rzez dwa- nie leży również w ich interesie. rek. położnych, felczerów i labo· 
dzieśda lat nolS:ila klas:i. robot- że to raczej odpowiada tylko in- rantów. 

Uczestnlcv vlenum l)Oslanowllt 
zwołać w-.Jny ziazd związku na 
d!l~ń 17 .stycznia 1958 r, 

nicza i pracujący <"hłopi w daw- tere..,0 m robotniczym. Niemniej Na podwvżkę l>lac średnleao per 
nej Poffice: - zlikwidowała bez- iednak i tacy chłopi. jesu;ze się sonelu Sluibv Zdrowia przeznaczo- St. w. Dobrowolski· 
robocie w miastach i na w1~l. ;_na.jduią Nie może być nic no 130 m!llonów złołych. W "!Y~I 
Człowiek stal się potrzebny. blędniej~go od takiego poglą- ~~0~i~~~~ona zrt::~! 110J~i-:n;;:::.n:: -ambasadorem PRL Znikło pojęcie „Zbędnych" ludzi. du. tyqodniu z 60 11odzin do 46 w lecz· 

Rozparcelowail'Lie ziem.i obszar- . . . . . . • dzielnlctwJ„ zamknietvm I 42 w lecz· 
niczei między chłopów i osad- Jesh dz1si.a~ wies. w zasa nkłwJe otwartym. Projekt wpro- w Da n •••• 
niotwo rolne na 'Ziemiach Za- nie odc2lllwa nadlniar11 rąk ro- wadza również s:ierea nowvch do· 
chodnich zmniejszyły ilość z~d- boczych, a w niejednych miej- dalków dla noszczeqólnych 11rn1> 
nych rąk w gospodarsi!;wach l'l!Cowościach daje się zauważyć pielę!Jnlarek, l>racujacvch w szcze· 
chJ.optsikich. Ale jej z;upelnie nie nawet brak ludzi do prący w !JÓlnle cleżkich Jub n\ebezpiecznych 
7likw·idowaly. Dopiero n.a driO- rolJtlictwie to w przypaq,lm po- dla . zd.rowia warul!-kach. Prołekt 

. . . . ' __ , b' · t a Mlmsterstwa Zdrowia musi być Je· dze rozbudowy przemy.slu moz- wazrueJS?..ego. v.>ia 1~1a em? szcze rozpałrzonv nrzez naństwo-

WARSZAWA IPAPJ, - Rada 
Pańslwa mianowała ()bywaleła Sla· 
nislawa Wlncente110 Dobrowolskie• 
!IO ambasadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym Polskiej Rzeczypo. 
spolltet Ludowet w Danii. na było ten problem rozwiązać. upirzemyslow1ema kraiu za . kil- wa komisje plac l Komitet Ekono· 

W lafach 1949-1955 dzięki roz- ka lat wystąpiłby ponownie 7. micznv Radv Ministrów. Czynione M 
budowie gospodarki narodowej, calą ootrośeoią problem ludzi sa słaranla, by nowa siatka plac OZOa i tak 
.s:uc.ze.f!Óln:ie przemysłu, znalazlo „zbędinych" na w.si. Należy bo- wPszła w życie z dniem 1 wrze~-
za·łrrudnienie okolo 2,5 miliona I Vl<iem pamiętać o dwu poclsta- ni~v~';un!ęto zarazem postulat, by 
h.:<lzi, w tym głÓ1.-vnie ze ws.i. wowych czynnikach, ktore od-; w konkretnv sposób określić ter­
W roku ubiegłym kied:Y już ni~.- dzialują i J;>ę<lą oddz1.aływac min - lu~ ~t()pniowe lerminy ·­= zwc•lnio!l1o tem!Jo i.nwootycJl, (Dalszy ciąg na str. 2) Jet zalatw1erua. Pom()!Jloby to bar 

. '" „7.apewn1c 
dyscyplinę pracy 

DELHI fPAP). - Jak donoszą z 
Diakartv, newnego dni·a w 15 mi· 

Pr,o'rn ram bud owy Po Is k1 · ludowe 1· ~vu\~z0ęd~o~~cb1~~~chięo:~i~łr~~~ 
~ , · ~~r°J~~ó;o~~~~~~~kó~~j~~~::~ ~[; 

hl • b i • k , zjawili się na czas w siwych insty-
iesł Wspólnym programem C opów I ro O RI OW ~~~i:c~ycf~:;;~t~~h u~~f~~~~d!~: 

wanych od śniadań itp. Następnie 

Z przemówienia wiceprezesa NK ZSL Czesława Wycecha !~~~~ ~~0~~'da:'ra·~~·wie~l1enr'~i~ 
. rrma·chu dowództwa żandarmerii, 

Straj.k chl:opsk;i w 1937 roku\ chłopi wyibierali swoich ool~y-/ mi demokracji ludowej, ktoregol qdzie„. wvsłuchali odczytu n;i te­
byl ;naj ·wię.k.,-.zą bitwą nie tylko sów i wójtów, a. wsz~1e dzia-1 siła d~amic2l'.1ą b~dą robo~cy ma,~ „O większą dyscyplinę pra· 
chlopską, ale całej demokracji I lały straże chlop.<>kie, k:tore Jwn- ' chloo1. PoWl'.\zam ze so~ą w- cv . . . 
przeciwko sain.acji, Poprz,edzaly I trolO'V\raly przebieg strajku. ius.z-em robotru.czo-chłopskim. .Po -odc.zycie urzed·nlcy odwie:me-
"O potęime akcje strajk<l'We kia~ Celem walk chlopskich było Robotin.icy i chłopi . pono.szą ru za.stali do swych biur. 
~Y robolmkz,ej w 1936 r., które obalenie rządów sanacji, ~o- I gł~~ odpo~~alnosć za. roz „Ten straszliwy najazd" źandar· 
miały sze.roiki za.sięg i często lanie rząd.u ludowego, ktory wo1 narodu. i panstwa polski<;go merJi wojskowej odbvł s'ę niedaw 
krwawy pr?Jebieg. W walc.e kra pr:z,e?fowadzilby ,,><>prawiedliwą i dla•l,ego wielk<1 wagę przyw1q- no w mieście Bandjarmasin na in· 
I• • I "h obotn'k · s e b d życia poleczme"o i zujemv do sprawy fun.kc.i0<r1owa donezV'iskiej części Borneo. Ki1k;;. ,o,~.S•UC r 1 

OW z " emp - pr:z.e u owę s „ . · " bot· · hl 1 ' dni wcześniej żandarmeria wojsko-
ritu" padło 9 ofiar, a w lvwiet- goopoda·rc:zego z reform.ą rolną nna sow~aru. f0 mczo-c opsix:.': wa pr2ll!p,rowadziła ;,, podobnym c& 
niowych walikach we Lwowie od na czele", jak to mów1la rezo- fl:O. Kl~wn.c~ rolę ~tym so lu inspekcję ka•wiwrń i restauracji 
sanacyjnych kul padło 51 robot- lucja święta ludowego z 1937 r. JU&Z~l.ldZYJl~<mu:Ż~L P.Z~D przy w a<>dzinach pracy urzędników. 
ni.!.:ów. Jt:d1J1.akże ani. lllrwawe wspo Ja e 1 • 
ro?Jprawy san.ac.ii z robot.ni.kami Przechodząc do spraw dnia Doś'.viadczen.ie dziejów uczy 

Zbrodnia i wódka a.ni liczne ofiary w walkach dzisiejmego, mówca kontyirrnuje: nas że sojusz robotniczo-chłop 
chlop•ki<:-h w latach 1932-1936 Mamy przed sobą dużo pracy ski jest Pot.r:z.ebny zarówno dla 
nie złamały bojowej postawy do wykonania Po prz.elomie pa7. c•ba1enia starego ustroju, jak i w h 
chfo·RÓW. St.r.ajk chłop.ski w 1937 dzi-erPikowym. U:!'uwamy błędy j dlug~m proeoe.sie budowy nowe- c odzą w parze 
reku prz.yjąi bard.ro szerokie ich skutki. wk:roc.zyhśmy na dro gc ustroiu ~1i:;ol-ecznie_go. Siły r·e-
ro?Jmiary. .f!e bud.owy ustroju s.prawied.E- akcyjne dz;iś jak idarwniej t>róbu 11 bm. wvrokient Sądu Wole· 

wości społecznej, dclSltooowaną ją rozbijać sojusz\ robo!,nicr.o- wódzkieiro w Kos.zaUnie skazany 
Akcja .strajkowa odbywała si<; do wan.1111ków rozwoju Pol&kL chlops!d, próbują osłabiać i wbi został na kare dotywotnłego w;ę. 

na ob.9zarze. zamies:akalym pirz;ez Po·'"-l' a moz· ~ oię rozwi·.i·.ac· ty"-~ jać klin n'lezgooy pcd różnymi zienia notorvcznv Pilak, 26-Iełni 
dJ • · ł ""' ~ 0

- · "''' ZSL mles2f(anlec Koszallna - Stanisław 8 mmc'llów lu• nosct eh •op.skiej. jako państwo socjal.istyc7Jlle, po- pret.eikS1'.ami we wspólpracę ~- Dull)ba. Będąc w stanie nletrze7.· 
Wedlug dotychazasa.wych - nie- wiązaine w svvei p0Jityeoe :w z PZPR. Program budowy Pol.„ki wvm Dulęba dotkliwie pobił swą 
p€Lnych jes:ocze zestawień o Zwaą?Jk!i.em Rad.rz:ieckim i kraja- Ludowej jest wspólnym progra- żonę Leokadie, a nasłępnle omdla-
strajkach chłopskich - w la.tach mem ch!o,pów i robotników no- łą wv•zu.cll przez okno trzeciego 
1::>32-1937 padlo 108 chfo11ów, w przez ten program realizujemy piętra 11a ulice. Leokadia Dulęba 
tym w J.937 roku 45, ·Il;i wię7je- dai.:.E1nda radykalnych nurtów ru- zmarła w szpitalu. osieracając dwu 
nie skazano 7.a o·rganiww:m'e Ziemia SJ)Od Narwiku chu ludo-V1rego - trwba wiec za- letnia córecrl<e. 
1<-t!-:ijku - 617 chłopów (dan~ c1esmat' \W1p:)lpracę ZSL i * :lf. • 
tylko z 52 powia.tów), aresztowa- przewieziona do kra1'u PZPR w celu .i 2·go najszybszego Konrad Krawczyk, komendant o-
no pC>nad 6 tys. oo.ób, s.pacyfiko- wykonain.ia. W oparciu o te za.<a chołnłczel slraży nożarnef w Sicze 
wa.no 700 g01s.podanstw chtop- GDYNIA fPAP). - 17 bm. o d.v trz;s·ba mobilizować masy panowic'ach • martwił sle brakiem 
sk.ich, ni.:o.?.cząc mienie i ma.ltr>e- !JOdz. 16 o.dbyla s!ę w Gdyni uro- nracuiąc-e cał·e.go kraju. tr212ba pożarów na swvm terenie. Sposób 

czystość vrzekazauia urny z zie· mob;1lizować c-hlopów do twór- na wykazanie swej sprawnok! pad tując ludz.i. Najbardziej oot.ry mią z cmenłarza polsk:ch hohate- czei pracy polityczinej_ spol•eczno szepneta ~u wódka. Po uci:cle, 
przeb:-e.g mi.al s.brajk na teren.i·e rów pole9lych w obronie Narwi· goo.>J{)•darczej i kulturalno-ośw;a zakroplene1 alkoholem, nodpaUI on 
Mal•O•palski g<lz.:.e p.adly 42 oso- ku, Przvwiezioną do kraju przez t<Jwei. Oddając ~2ść i uznail1'e słodolę tedneq.o z qos1>odarzv, po 
by i 1S.k.azaillo na więzienie 433 jachtv LPŻ. . . · . , · . . . . czvm blvskaw1cznlA zaa 'armowat 
c·hJ:onów - organ.i.z.a.torów straj- Od ieqlarzv przeiell urnę żolnie· •IJ01<:·w.mtmm J . uc.zestmkom straż I z całym poświęceniem brał 

"' rz!l KB"V Podhale, którzy samo·choda stra.ikow chłopsdoch wzywamy udział w qaszeniu vożaru. Pod 
ków. Na wielu te·renai::h prz.e.sta- ml 'ltrzewlozą ja na ieclen z cmeo·lich. by stawal1i do p,rac:v przy wpływem alkoholu powtórzY! on 
ły ~ ~ saina=Jne. tarzy ziemi knhwskie.1. J;>U<iowie PO!liski Ludo~, mr-o4alczv manewr kilkakrotnie, 



Przemówienie W. Gomułki w Krałi.owie 
na akademii w 20 rocznicę strajków chłopskich 

(Dokończenie ze str. 1) Polityka. rza,du w dziedzinie (Fragmenty) sojusz i przyjaźń z naszymi sąBiia-, 'l"em.iz WO!ZÓW tramwajowych, 
płac musi obeenie polegali na dami - Związkiem Radzieckim, Postawa władz beZpieczeństwa 

W przyszłości na I=tałtowan.W tym_, aby Pr.zetz wzr08t produkcji Czeciloslawacją i Niem!eoką Re- była tak tolerancyjna wobec 1a-

1Sie tego problemu. I wyda,jności pracy doprowadzić publiką Demokratyczną. wnei(o bezprawia warchołów, że 
Pierw1S1ZYm z n.ich je.5t przy- do równowagi sytuacjo na rynku zmniejszony prawie o trzecią rozwoju gospodarstw indywi.du- _,_ 

" · · ó · kil 1n h r ,__ · łó · Te źródła siły Pol8ki LudoweJ· aż prrekraczala nonn<WoL1e przy 
root -nat;ural.ny ludności. w roku towa""'""""' n-ez ogpani·c·•ni·e czesc w JJOr wnamu z ro i;m a yc . OU't:'U11le g wme na d kr . . . 

·~ .. , ... ....~ „ ~ bi 1 z · · · t h pod.a tw h r '"'.a ta \IJSilują za.syipywać jej wrogowie. wszelkiej emo acJi !!ramce, 
ubiegłym wyniósł on 526 t)"S. lu- aż do likwida.cjl kredytowego 11 eg ym. mmeJszono progre5Jll yc goo m ac po LtJ- . .Po dwóch dniach widząc, źe ca 
d'l.i w całym kraju. Dzieci rodzą Importu Wwa.rów konsumpcyJ·- podatkową dla wielkich gospo- je:it oparta. . Po. VIII Plen.~, Po znuana_ch, la Łódź rohottJJicza obraca się 

clarstw. PodnLesi(}no ceny skupu '·' 0 -'-'l ś 1Lty 
się, lecz :aiemia się nie roznma- nych. żyć na kredyt dLugo rue lmra,ków cukrowvch. wełny i Zasadą naszej p-OJ.Ltykl rolneJ Jato...le wpr wa""': 1 my w po - rn·~eciwko nim. warcholi sil.rooi-
ża. Aby nie dopuścić do wytwo- mm.na. Doplietro Po doprowadze- skór. . jest: ulatwiaó ~ój produkcji ce wewnętrzneJ, w.ogowie SO- tulmvali i tramwajarze mogli 
rz.en.ia się krategorii ludzi z;będ- niu do równow.a.gi!, dalszy wzrost Drug.im źródl'em zwięksren.i.a wszystkich gospodarstw chłop- cjahl.zim1u i władzy ludowej w podiąć prace. · 
nych na wsi, cały na.tu.ra.lin.y produkcji może być obróoony na dochodów wsi Jwt podno=nte skich I jednoeześnie ograniezać Polsce zaczęli ro?.:Wijać różne A tymczasem od pi~ch 
przyToot ludności chłopskiej po- dalsze regulacje pl!w. Ta praw- się produkcii rolnej. Wzrastają wyzysk chłopa biednego prz.ez karkołomne 1>~kulacje politycz· !'.odz.'n strajku różm.e wrogie so­
winie<n być kierowany do pracy da może być nrl.emila, ale jest pJonv z ha. wzrasta stan poglo- chłopa ooga.tego. Chłopi mało- ne. Szyblro się przekonali, że nic cjalizmowi rorz.glośn:i.e radiowe, 
poza rolnictwem, czyli przede prawda. wia i tir.rody chlewne.i. Np, w r. rolni i średniorolni muszą koNY- z tych spekulacji nie wychodzi. w audycjach prze.znaczonych dla 
w.<J,Zystkim do miast . A w mia- o rozwój gospodarki narod.o- 1949 przypadało na 100 ha użyt- stać z praw pierw~ństwa w Z drogi budmvy socjalizmu Pol- Polski, zaczęły bić we wezyst­
stach nie czekają gotowe miej- wel w&Zy&y w1runi. się trosz,czyć ków rolnych 30 sztuk świń. a korzystaniu z różnych form pe- ska nigdy nie zejdzie. Budujemy kle bcbny prowokacyjne.i pr<>­
&ea pracy. Trzeba je ciągle two- i temu dopoma.gać. Nie czynią w 1956 ilo..~ć ta podniosła się do mocy, ,jakiej państwo udziela, I i będziemy budować socjalizm w oagandy, „Nowa rewolta na 
rzyć, stale zwiększać ich ilość. tego róż.ni bumelanci i markie- ?i:ł sztwk. W 1938 r. było tylko będzie udzieloo wsi w celu nam;ym kraju, gdy-.1: je.st on Je- rruarę Poznania wybuc.hla w 
By móc t.o robić trzeba inwe<;to- -"·" · 29 sztuk Wz:ra.sta mJecrziność zwiększenia produkcji rolnej. dyną droaą, prowadzą::ą maisy Lodzi", .. Wo.i~iko pOtiskie otrzy-

' ranci, którzy u,~ją pracy, zy- k . . ·__, __ . . . h 
1
. ,._ . "d 1 "O ż c:ia i mało rozkaz ohsa.dziP.n.ia tram-

wać coraz to nowe środ:ki w na- ją kosztem iamych, uczciwie i TOW 1 Puuuivs:i się ic J.CZ:ia. p.racuJące 0 e~.". ! z wajów i autobusów", „Oddziały 
szą gospodarkę. przede WISey'St- ofiarnie pracując.ych robCJlbn.ilków. Wedlug C1Zlerwcowe,go f!P'isu Aby mało.rol.ni, średniorolni Po1;"kę ~o roz:wOJU J~J ~Y· . lvYPosażome w bomby łzawiące 
kim w przemysł. Bumelanci dez.organi:wją n.or- GUS liczba krów nod!nio.sJa się o chłopi mogli w pełni korzystać pra.Ktyki budio<wy SOC)altzmu u walcz.,i z !robi.darni na ulicach''. 

d 
. 4 riroc. w ostatnim roku. z przy.sługującego im prawa suwamy konsekwentnie to, oo 11- . Mui·c1·a ~trzela ponad głowami 

D·"'·"'"J. w rodzi·nach chło~·""ch mal.ny proces proc ukcji, urue- Dla nr.~od.ar'·' nor-...,,oweJ· · · • h f l ·• ~ ""'~ '.!">""• T · · k · 1 ó „~,., •"" •~"'-' p1e!'wszen.s17Wa z rożnyc o-rm trudniało realizację tego wie - strajkujących", „Szereg oiSÓb w 
już nie mogą się rodzić wyłącz- moz LWlaJą wy onarue P = w. wzrost pi~.niężnych dochodów wsi pomocy pańJSJtwowej, tj. w po- kiego dzieła w naszym kraJ·u b. t d 

· hł · N · t · tro Trzeba wyraiŹn.ie powiedzieć, że \"yn",· „ 1·acv ~~ w~~~•·;u pr--'·i.k- · tvm co najmni·ei 5 ko 1e orma-
me c op1. asze JU ro, JU , „~~h • '"'~ ~ ~~' vuic staci kiI'edyrtów i pożyczek jak i s · 1. · t · ·d ł · t · w ;.......,n,,,J· 
.,..~'·!..; L"<loweJ' ""~·z'e tylko prawo do zasiłkow chorob<Jr,..J~· ci·i, .i·~·t obi·aw~ pomys'lnym. OCJa 1.zm 1e5, zmenaw1 zony o w czas:e s aT'C'la ran ·'""" ~ 
.r"'""~ ·~ ""'-' " -~ ~,.. w DOS•taci kO!JJtraktów umożli- · · · „u •- · · · _ _,_. ! ·dz! · h · ~"'bywa 

Wo·wc·•s dobre 
1
· ooraz l"'"""'~, mają tylko ludzie chorzy, a nie UmOźliwia on zwi·oi---~1·e masv przez Jego wrogow nie 'Ulla..,,,go, 1z z zaK.:.uiul o uc 1 o.~ 

~ •. ~..,~= „~u ' wiających irltensyfikację I>!X>- „ · · · · 1- • 'l 1 " 
·eśr d . d hec · bumelanci. tmvarowei na r:Y1nku badź bez- mowią i uwaza.Ją oni, że przy SOC] al ovecirue. w .o.z01 a. u · . i ~a::c/~~1ew ~aj=z~h ~~ Tu i ówdzie, ja,k np. ost.atnio nośredl!l!o wzez z;więksrenie do- dukcji przez rozwój pracochloo- li<!:rnie jest za malo demokracji. ··W =vch . r:uast~h P.olsk1 
ta.eh dziecko chłopskie &ta!l1'ie się w szeregach tramwaj.arzy lód.z- staw mięsa. mleka i tlul'S!ZiCZtt, nych upraw roślin p.rzem.Y\Sł<>- Demok>racja jes-t potraebn.a na- wy,~uch!y stra1~ fX?'lida.moSCJo-

kich, wystąpiły elementy wro- batli też nośrednio przez powiek wYch mu...o,zą być zorganizowani. szym wroi(om tylko po to, aby we · Potok talach 1 ~btnvch 
robotniltiem, pracowni.kiemśl bu- gie lub warcholskie i nn.dburza- weni~ eksoortu rolnicz,ego lub Tyl.ko organizacja daje silę, u- latwie.i· mo"'li 2lWalczać soc1·a- orowokacymych bredni pr7..eno-
my.słowym, inżynierem, je i ę- "V ~ latwia rozwó · g~·""" ,_ "'' ~~y był na falach eteru do 

J.„ robotników „_ dzikich straJ·- zmniejszanie importu. .1 '~"""arezy, vro- lizm. Wrogowie ustroJ·u soci·ali- ~~„ . 
dzie n.racować w różnych zawo- „ ..., ni przed wy~·-1•• T · Po'•'-' 

" ków. Do luclzi zlej woli nie tra- Zwiększone dochody wsi tylko u/""'-Lem. worzeme styczmego nien.a.widzą so::jaliz- J..">!U. • 

dach poza zawodem rolniczym. fla :i.aclne słowo prawdy o sytua- z tytułu miesien.ia lub znmiej- więc kółek rolniczych, o.rganirw- mu dil.atego, że oocjaliz:m odbie- ? co chodZlło prowokatorc~ 
W ~e o dzisiejsze i jutrz-ej- cji gospodarczej kraju. Ich nie szenia dostaw. obniżenia podat- wanie w nich różnvch zrzes7..eń ra kapitalistom fabryki, obszar- ktorzy za1mc1owali i prowadutli 
sze tnteresy chłopów, w tlr06Ce o Interesują ża.dne inwestyc,je, nie ków i podwyŻSFZal11ia cen w slrn- produkcyjnych, V.:szechstr-0nne nili:om zi-em:ię, odbia-a im wJa- te nili:czem;11:a akc.ię? 
teraiJniejswść i przyszłość na- obchodzi ich konieczność two- oie oaństwowym wysoko orze.kra rozwijanie Inicjatywy g<ll!!podar- d.zę likwiduje ich przywileje Chodz.ilo im o to. aby J)Odlbu­
rodu, władza ludowa musi roz- rzenia przea: państwo corooznic czaia zwiekszorH! wyda,tki Wó';~. czej i kultury rolnej, oto oo jest zró~uJ·e """" wzgJa"em społec; rr.vć naród. aby pchnąć rohotni­
bu.dowywać przemy.sil i caJą g<>- wskutek za,o;.to.s..."JWanej w od.erw- konaec'Mle dia rozwoju produk- "."'"" . . ""'. · ków innych miejscowości w 
spodarkę. Oznacza to, że mlllSli 2oo-3oo tys. nowych miejsc pra- r.zych miesiącach br. po<lwyi.kl cji rolnej i dla zaber.ipiec.:Gen.la. ny~ 11:1'dzi, y.kwidu.ie .zasadę Pohsce do wystąpień przeciw-
opłacać pracę robotników i pra- cy dla zatrudnienia dorastającej c€rn !l'liektórych wYTObów I>rz-e- sobie prnez chłopów ma.loro!- ~~k:kh kl~s posia~aJ~cy.ch, ko wladzy lud.owej, 
cOWiilli:ków z takim obliczeni.em, młodzieży, dla nich Jest obojęt- mvsi<•wych. nych i średnrorolnycb plerwszeń- ze J€den czlo~iek moze zyc z Znanym sposobem organizowa 
aby zatrzymać konieczne środki ne niebezpiecze11stwo infl.acji i Znamy i rozumiemy wszyshkiel 8twa w uzysk.iwan.!Ju pomocy wyzyt<;ku d.ru!lleg? c.zlow1eka. W nia pagromów żydowskich bylo 
na inwestycje, źe musi ściągać jej skutków przy dalszym zwięk \Jolaczlti. P~t;rzeby i d~żenia chlo państwowej. w ich rękach .win- tyr.:i. właśnie t~'ń'. 1a przyczyny a- rzucanie przez prowokatorów 
od chlopów wymierrone podatki sza.niu obiegu pieniądza, są im P~W:. oraou1ac~ch. W1emy. CZft>/l'> ny się zna-idowa.ć kierow-nictwa tak?w. na soc1alizm. Wrog?w:ie wi-eści, że .. ŻYdzi porwali i zabi­
i utrzymane w zmniejszonych obojętne los:\'. kraju, pot~ba j~- v~es PC:t:rae~1e. crego Je.i brak. tych organia:acji, oni winni być OOCJalizmu, którzy ?1'~aruzują li P<>~kie dziecko. aby wytoczyć 
rozmiarach dostawy ol:>owiązko- g~ o~r~my, nie obchodzą ich dz1e N1€ mozemy 1es u::ze "':". pełni z'l.- inicjatorami ich powsta.wa.nfa. propagandę antySOCJah.styc:z;ną z niego krew na macę''. Prowo­
we, aby częścią tych środków 

1 

s1ą~ki innych . dootosłych spraw spoko1ć ws;zy~.tk1ch J€.1 potrzeb. . nie mogą przecież powiedzieć <> katorzy, którzy oodawali przy­
za.silić fUJildiusze inwestycyjne. pa_ nstwowych 1 ~:połe_cznych. Na Nie mo:l.emY je,szcze dostarczyć Sprawa gospodaoczych orgarn- co w r:wczywiLs1tości im chodzi. toczone wieści o strajku łódz-

wszystko odp<Jw ada !bo b w dostatecznej ilości np, .mate- zacji chło]l\Sik.ich i TieSpołów pro- dlaczego nienawidzą s.ocjaliz:nrn . kim dzi.a!ali tą samą metodą, 
:Podatki i dostawy obowiązko- dz" d ·k ' 

1 
looJ\ a.k J r i~ałów budorvvła;nych lub nawo- dukcyjnych na wsi wi:nna być Aby oozukać naiw!l'l.ych lud.z.i Hóżnica jest tylko taka. że pierw 

we to nie haracz płacony pań- . ie~- wyz a. a. s raJ • e.: zów sztucznvch, określonych p·r--.... m1·0•~- codz1·~neJ· tr-·'" · · · · 1 · b aJ' ~-"bi o r· ,.,,.· · 
stwu przez chłopów. To wypo- h gdzi~, uda się Jm obataimucrn , """" , vcu• ~· ~ najczęsc1ej powiadają, ze zwa - s1 WY 1" 1 ,.,.,.,. e za narę ..,.,,1-ec1, 

sażenie chl<r"·"ich s=ów na roootmkow I ~<Jbó s. trajk, malSiZY!l'l. litu. Państwu i gospodar organizacji partyjnych PZPR i czają socja.lizm dlarei(o. że przy a ci drudzy Posłużyli się kobieta 
,,.,,.,. ,.. spr.a I · ce narodowej trzeba trochę ZStL, w:in!l'la być bazą zgodnego socialiimie nie ma rzekomo de- mi ialro że dzieci w tramwajach 

drogę nowego źycia w fabry- wa zaw~e „ wnczy się po- cza.s:u, aby w p-'-' za·~pokoi~ ·1· s·CJ·cc'ego """·po''d•'"'a~'" ""zet- '·- · k rn·e Pracui·a. 
· dl wrotem robotmkow do pracy be.z =iu. ~ "' „~ 1 ~d •= ,,.... mo""'acji. Na]7.wyczajniej la-

kach i miaista.ch, to WJa.nO a . ' . . W·'"''.' srk'e towarowe po,tr:?Jeby ,~,_~„~ow· 1· •et~•n·'owco'w Oto i·est 1··ed~·0 z metod walki 
Ó 

uzyska.ma podwyzkt płac Ina ~~., ~--•v„~ u_~• na mią. \V istocie rz~zy demok.ra·· "-
ich córek, które r w:nież muszą ; „ . · • · - wsi. Chłop też '11.ie może poo- wilii z socjalizmem. Metoda ta ma na 
szukać pracy w zawodach poza- czej „ k~nczyc su: nie może. nieść w c:iagu roku. dwóch czy • cja obchodzi ich tyle, co :zi8Sil<>- celu rozkładać n.as.ze e.p0leczet1-
roln>iczych to pomoc udzielana Mowię 0 tym dl.ateg-0, by o- nawet w c:iai(u 5 Ja,t wydajno~~l Obydwie partie PZ'PR i ZSL roczny śnieg. .o:rtiwo. WZJlli.ecać nienawiść do 
pailJSltwu 'w budow:ie nowych strzec roootn!'ków prz_ed szlm~li- -z ha np. o 5 c:z.y 10 kwjntali zbo kro~ b<Jlwiem po j€dnej dro- Zakres swobód demokratycz- władzy ludowej, do socjalizmu, 
warsztatów pracy dla ich dzieci. wą dla. nlclt 1 dla pa~twa dzia- ±a. Ale w dlUŻ:s.zym okresie cza- ciz.e i przyświeca im jeden wapól nych w okires.ie przejścia od ka- dodawać otuchy różnym pogro 

w rolnictwie rozwija się i bę- ła,}nośc:ią warcho}ow ~ dema.go- cu na p2lWno 7JWyż.kę taką o..siąg- 11y cel. Tym celem jest z.likwi- pltaliznm do socjalizmu jei.<ot bowcom rv>...akcji. trzymać ludzi 

d
?·J·e ~.1.„ ~wiJ·ać również drn<l'i gow. P?7"1 podwyzk_a.mi zapiano- nie, doścignie pod tym wz.gl~- dcwan.ie wszy.stkich przejawów węż.S<zy lub szer.s:zy, w zale'im<>ś- w napięciu. że w P<J,J.sce coś się 
u ~.., ·~u .,.. dl I ·1 h d hl ,..,~ 1 ·· . _ _,„ oś 1 ci od warlll!lków danego kraju, · · d h · · 

Proces 
?•;wa·lniaJ.ą<:Y. część chlo- wa.nynu . . a o u-es onyc. grup em c opa w w..e<:hos owac.i1, nlespraw1'<:'Ullw ci sp0 ecznej, zmaeru w uc u pragru.en pro-
~ p • k I N. · - 1-' • R bl. n · k -'· od stormla wal.ki klarowei· ito. -'·- t ów pów z gospodarstw rolnych, r~cowru ow w )li)l"O.ZUllllen u z czy iem1e ... m.1e:i epu ice e- zni<'.sie'llie ucie:u i wYZy,„1rn czlo "'" w"""" or . • 

rnia:nowic.ie proces mechaniza- Ce_ntralną R.a.dą .zw. Za'~·· na m :lkra tycznei . Temu sprzyja i bę wieka prze.z człowieka w myśl W Polsce na przykład wprowa- Możemy tm powi€dzioeć. że n ic 
c.ii rolnictwa. Zdmwy to prooes. ktorą. !<> J>Odwyzkę zł~ą- się dz:ie aprzyjae ~Jad.za lud.owa. szczytnych idei oocjaJizmu. Na d:ziliśmy szerokie S!WOoody d~- ~'ie nie zmieni. Nas.za polityka 
Mechanizacja prac rolniczych śr~dk~ u~sk_a.ne z podw~żk1 ce~ Ch!oip p:racuJący ma az nadto wsi lest dosyć miej;;.ca dla oby- rnokratycz:ne, a pr~eż wroli(<>- to nie wiatrak na dachu. Socia­
jes.t podstawowym waruink.iem wodlti, mkt mny nie m~.te llczyc pcwvo~ó.w do te·go aby . wiernie dwu partii. Są tam j€mcz.e wiel- wie .socjalizmu nie zmienili srwe- lizm będziemy budować wbrew 
podl!li€1Sienia prodwkcji rolnej i na_ o,~i:zy~mlie pnd~J'.Żl•t pla.e w &1?'17-YJac wlad.zy ludowe.i„ ~by z kie połacie odlogów poHtyicz- go wrogiego do 80Cjali.z.mu sbo- wszystktlm jego wrogom, A wro 
~""""J·nośCii pracy w roln.ic,twie, naJbbzszeJ pnyszłilsct, !llą ~P·Ótpracowac, aby ie.i po- nych. A na odłogach lubią róść sun.ku. W Chiiń&kiej Repr1.1blic.,, .a.ów. gdy zanadto zechcą brykać 
(JWoJ~ ~·"a~za również podniesienie Pomad1o nie fn.o:i'Je być m"'""', magac. Bo wladlza ludowa - .to chwa.sity Wspó1nyrni silaml mu- LUJdowej rozwjja się powswcli- - uspokQ!my. 

~· ~ _ .•. , iego władza. Tylko w taik1m · · . . na, szemka demokracja. A prm- Klasa robotnicza i lud pracn-
dochodów rodiziny chłopskiej. a.by rząd lUJb pańlSJtwowe OFI"ga;na \"zai·~~~. W1SJpo· .1d"'"lani·u mo- stmy 7..aorać 1.e odlog.i, wyplena.ć i'ący dobrze wi~"-~ "''·ąd p-1

·-" ·=.-„.„„ ~ h t cież wrogowie so~jallZTnu ni"' ~ ""'- """"""' 
Bez tej mechanizacji nie m00na go.s.p.odarcz,e mogły podejmować że Się rozwijać gospodaraw i. c was Y. pl'ze&tali nienawidzieć i Z:W-'ll- za.izrażać moż.e nie1bez.p:ii&::tei'h-
wyprowadzić rolnictwa re sta- .ialcieko1wiek decyzje o podwyż- ku1tura.lll1ie wieś Polska i wzra- Poh;ika Zjednocz.o.na. Partia Ro- c.zać Chińskiej RepubliJti Ludo- two. Wiemy też jak zabezpte-
nu zacofania, nie może się rw- kach bez uzgodnienia ze zwia.z- &tać w silę nasza ojczy:zma - bo!miic.za jest partią ludu pracu- czać się Prned tym nii-ebe7Jpie-
wi jać kultura rolna. k~mi . zawodowymi. Oszrukują Pol.sika. l'.Ju.dowa. jacego, jes.t wiec także partią wej. weństwem. WiEmy, ż.e określone 

Inwe.sitycje - to nasze czoło- Włęc. l, wm:<>wadza.ia w bl_nd ro- Podobnie. jak mówimy lcla.s'e cl'.htopów pra.cujących, chłopów DzJ.siaj trudno jest atakować kola imperiali&tyczme nie zrezy 
we zadanie na dziś i na jutro. ~llik~w te ~ementy, ktore or- robotniczej. że nie możemy iej małorolnych i średniorolnych. soc.ialia:m w P-c-lsce za brak swo- !!D.O'Wal:y z na.dziej ooiągniię<:ia 
W e:konomioe działa żel.a:zme pra- l:3'IIJlZUJa akc.ię ~ Pod.wyż.ki plac obeCl!l.ie dać podwYżP....k plac. gdyż Sojusz rohotni.cw-<:hłop.siki. :zina.1- bód denwkra.tyc:z.nych. Wrogo- swoich planów na drod.7.R. nowej 
wo: inwestować można tylko z !JO~a ramami ZW!l.ązków zawodo- sytuaeia goopodarcz.a na to nie duje wytaz nie tylko w rodzien- wie s<>cjali'lJIIlu stC8u,ją więc in- woiny. Wiemy. że w Niemiec-
-""'!Wyz· ki nrodUJkcJ'i nad kon- WyC~. • • p.oz,wala ta1k musimy pOWiedzieć ną taktykę. Polega ona, na tym, kiej Republice Federalne.i·. me-
iuw: ... ~ . nej pohtyce naszej partii. l.ecz b ~~• • · 
:;;umpcją. lm więlkisza jest ta M<Jw1ąc o p:rzypa.dl~ach .war.: i chłoioom: Nie możemy zrezY- także w organizacyjnej przyn.a- a. Y w s1~ecrrenstwie polskim miieccy miHtaryści i odwetowcy 
nadiwyż:ka, tym w.iększe mogą ~h„olsh':a ,f • 'YI"~ll'~~J ~gwtacp ~nować z zaleigły>eh dost.aw i oo- leimości chłopów do jej szere- s.zerzyc! zamieszanie, niepewność, odgrYWaią wiclka rolę w organi-
być mwe.5t:vcie. Im wię·::ej _ wsród ~~~otntkow me mw.i:na DJ•~ datków. gdyż państwo mu.s.i gów. aby wytwarzać ILtmosferę tym- zowallliu SPisków ski-erowanych 
mówiąc obrawwo _ zjada się podkreslic z uznaniem dobn•J mieć środki na realizację planów c.zas-n.wośei, aby go rozkła,dać, a- przeclwlm pokojowi, przecilwko 
tego co się wyprodukowało, tym po~wy klasy ro~otnicze:i w c~: 11.osoctlarc,,-yoh. Uttóre sluża .i€- Pa•tla nasza może cym lepiej by tfł'1> zaws-re J>Od \vrażeniem, [rraiom 1SOC.ializmu. ~c-il\vko 

. . . . sto . łosru. Pr21ygnJ1a.taJąca większose clnakowo interesom chłopów i ro pomagać pracującym chłop.om, te ,jutro c00 się zmfonl. naszym granicom zachodnfrn, a 
mrueJ moona ~we w_ac. robotników, wykazu,ie klasową bOltników. :inte:reoom całeao na- im wiece.i najlepszych, id€<>- Wrogowie socjalizmu bzdoc.zą w JtrUJilcie rneczv i ot7JeciV1.•ilm sa. 

W roku ub1egłYID; 1 w roku świadomośc, docenia syiua.c,ir;, rodu. wyoh i otiarn.ych dla spraw ispo- codzieru.11!e przez :iagraniczne memu narodowi niemieckiemu, 
bieżącym inwęstycJe zof,taly ·wJic dobrze. :ie tylko dalszy ro7.- Przy,idzi.e czas, kiedy zniesie- l€CZnych ich przedl.sitawicieli rozgłośnie radiowe, że Polska co rozumieją iuż obecnie core.z 
zmniejSZ01ne. tzn. na konsumi:>- wój gospod.arczy kraju, dal;ze my całkowicie dostawy ob-O·wiąz znajdzie aaę w naszych oraa.n:iza- majdluje 1Się „na krawędzi kada- srers.ze krci:ri oDinti i w NieIPJ€c 
cję pafu;.two przeznaczył.o v."1ęk- zwiekszenie produkcji przynosić lrowe. Sa. one niemile uie tvlko cjacl1 partyjnych na ws.i. &trofy .!\OISoodarozej", że „Gomiul- khj RepubliCP Federalnej. Dla­
mą niż w poprzednich latach im będzie dalszą poprawę bytu. chłopu, a.le i państwu. Ten czas Sojusz robotni~hlopski sta- . ka balansuje na linie między te-go nasza polityka zewnętrzna, 
częś(o produkcji. Wy.raziło się to Po tej drodze part.fa J rząd pro- IJrZYhkiż.yć llllC~a tylko pr:Gt>Z nowi fundamel'Jt. na którym Wechodem i Zachodem", „że pol- nolitvka żvda w zgodzie g06p<>­
we wzroście .zarobków więlmzo- wadzą i będa. prowadzić kla·;ę zwiększenie produkc.li rolnej I wzmoo[ się gmach Polski Lud<>- skie lodzie pod'W'Oc:lne zbliżają darcz;ei i kulturalne.i w~półpra­
ści t>raoown.ików fizycznych i u- robotniczą i lud pracuj~cy. przemysłowe.i. Obecnie dostawy wej. Wzmaoruiać ten roju.sz jest się do brzegów An.glii", a załoga cv ze wszvstkimi narodami n.ie­
mysłowYch o.raz we wzroście do... Poł.ityka partia i r.z.ądu w za- ;usi_mjy jeszczVelll utrzymać. obowiązkiem każdego rohot.lllika ma zamia,r zwrócić &i.ę o azyl, zale:imie od ich u„trojów będzie 
chodów wsi. Wzrost zarob.1<:ów kresie gos,JJO<l,a,l'k!i rolnej 1 w sto mme. szając po Ple.num i chłnna. Jest to pFI"~e wsz~. st- itp. brednie. Rie zawsze opierać ria jed!ll.osci 

h 
. KC PZPR do.stawy o!J(JIWiązko- -.., obozu oaństw soci<ilistvcznych. 

robotniczych i dochodów wsi ~u.nku do c loPOW i:>r~a<lzon<i we zrobiliśmy poowa:iny krok kim obowiązkiem cz?onków Swoje senne marzenia przed- na przyjaź:rui i rojuszu ze Związ 
je.st jednak w sunue da.lek.o ie.st zgOOinie z zasadami w~·ty- na.~rzód, na drodze do ich pełne PZIPR i ZSL. stawiają społecreństwu polskie- kiem Radzieckim i innymi kra-
wię.k.s.z.y od sumy ściętych inwe- CZOIDYIDi w sty~ br. w.s,p-ólnie go zniesie.nia. Możliwości zro- J€5ZC2le nieki€dy zdarza•Ją me mu jako rzeczyw.istość. Liczą na iami socialistYcznymi. Teao źri>­
stycji. Wy<tworz.ona. wF&kuteik te- przez KC PZPR 1 NK ZSL. hienia następnego kroku rO'T.wa- próby poodcywania oo:l·umu ro- t.o, że zaW\SIZ.€ coś z tego chwyici . dła sily socjalizmu i bezpieczeń 
go :na rym.ku luka towarowa mu- Kiedyś, Wiinceaitv Witos, gdy żymy w orzyszłym roku OO!mic.zo-chłop&kiego, próby :z.a- Gl·uipich nie .s.i.eją i nie brak ich stwa naszee:o krai.u. wobec wro· 
si. być zapełniana przez kredy- by! premie;rem rzadiu powie- Były w prz,esz.l~c:i popełniane kłóc3i!lia współpracy między w żadnym kraju. iw. zewnetrzne.i;(o. Polska Lu.d<>-
towy import towarów konsump- dział: .. Je.st żle. a.Je będ:zde jesz- hłęd,y w polityce xollllej. Błędy PZIPR a ZSL lub głosy, że roń.ej- W rZJe(!zvwastości zaś mamy wa niJ?dy s1e nie wvzbęd;zlle. 
cyjnych i przez 7JII1Jl,iejsz.ain.ie c:zie ~orze.i". Słowa te w pelni się t.e z.ootaly U5Ulll.iQt.e. Przy w1·- oce <lila PZiPR jest w mieście. a tyilko trttdna sy:t;uac.ie irosnod.ar- * * * 
elmportu własnej produkcji o sm:awd.zJiły. Wttos mógł z łatwo- borze formy gOISIJ)Od&ow3i!lia nie na wsi i'tp. Tr7lel:>a więc po- cza o czym publicznd.e mówimy 20 la1t temu, w wiclki.m ch)op-
oharakter:ue konsumpcyjnym. ścią pmewidzieć roziwó.i sytuacji decyduje wola pracujących chlo w:iedzieć: lj>Oju.szu robot:nicro - lecz nie irrOtti n.am żadna kata~ ~Jilin strailru sierpniOWym padło 
Mówiac w sposób upro.szcZ0111y w <;Jawnei Po.lsice, gdyż san;i n ie pów i wolę tę należy l>ezwzględ- chlop&kiego, tego fundamentu .s:trofa. ~ułka nigdy nie hyl 42 chłopów. Dzisiaj czcimy :eh 
oznacza to, że poważna część Jl?SLadal proJU"amu: <;<> nalezy ro nie szanować. Jeśli wolą chło- Polski Ludowej niJromu nie po- b:n.~1'~ i zawsze chod;.~ pamięć. Pad.li oni .za wspóh1ą 
podwyż,lci płac i dochodów w\S.i. bić .. aby .bvlo ~€\Pl€J. P:ogramu pów jest kooperacja, ląC7i2nie z.wolimy naruszać. w politycz- Po zierm. a lodzie polski-e. 1ak sprawę robot:ników i chłopów, 
pokrywana jest obecnie z zagra- ~~go me_ po~ły t€-ż wszys~ swych pojed.yaY'...zych warse:t.a.tów 11ym życiu Pol.ski Lud.owe.i nle ~~stkie k,<lzie P'Odwodne m za woll!lość i wyq.wolenie społe­
nicznych kredytów. Dopiero od- k:ie l'Il:De istn.1e1.ace '"'.ówr.:zas i praicy w warsztat zibiorowy, w może być miejeca <lila takich lu- swieci~. pływają po moczach i czme ludu pracującego, za przy­
powicdl!lie po::ll!l!iesienie własnej <l2il:ałaciące legaJa:11e pa;rtie ))Olity- spółdzieLnię produkcyjną, udzie- d!zi ostat.ruo przenłvwaly w "rzervl- ~wi.ęcająca im idee 1!1.prawiedli­
produkcji praemyslowej i roln:i.- cme. limy im w tych zamia.rach, u- ~a.d-z.leścia lat temu najwat- oowej odle.~łości od wYbrze±y wości sP'Olecznei. za dążen.ie do 
cz.ej poowoli przywrócić norma!- My mamy mOC!l'le oo?-staiwy do dzielimy tym spótdziełllliom nLeJ·sw spraw~ r-0ootnilków i a;n.gi,eiJ.s,Jrlch. zbudowania Polski Ludo-wej. 

""""' t l"" -'" odwrócenia słów Wi~ 1 do ., „ Ostatinio n;iel!ltórzy pro.pa.gan- Ich krew nie wsiąkła w ziemio 
ny pvu. ym wzg ""em ,,.,,..111 rze- . . . . . . . v.'ISZeeh1S1br0!!1lllej pomocy. Spół- chłopów była wspólna, nleprze- dyści kaip,i,tatlistycmi zasto.">Owali "' 
~onr. stmerde.arua. Jest lemei i pó.i- cl.z;i-'-'e ... __,, ,~iemy im za,'e- J. 6 c'-. ,att• w•I'·" z ••rzy•·mem i bezolodnde. Na te.i krwi. n.a 
_, dZJle ku l€PSIWlllFU """u ""'<"' " ~·u.i ~ - """ '"""' u !(I'UJbą prowokacje. wykorzvstu- krwi i; ·e1u w'el I · t6 

Zna=a część pracQ1Wil.ików Jest lepiej pr~e w.s.rz.)'\Sltkim <'.ać, ale nie n.a.rzucać .. Jeśli usti,oj.em burżuw.eyjno-obszarni- .i<ic w tym ceJu d:z:iki ffiraik łó- sociali~
1

Ów.' lud~~ó~~~~.s~~ 
fizycmych i umysloiwych nie dilate·~o. że z:wiekszyly się docho ch1op1 .z,oc~:cą s1ę Wt'gamzować ozym. Dziś nas7:ą n.a,lważnfoj51Zą, dzli:ich tramwaiarzy, kich boiowników 0 wolność i 
została objęta w latach 1956-- dy ws.i. ZiwieJ.r.szyły sie wskutek w zespoi uzyt,koymiików w.sipól- wspólna, spra.wą jest umacnLa.nie Oópowiedz!alno~ć za ten strajk sorawi-edliwość f:,połeczna k'6-
57 podwyż,kami i regulacją plac. •mes.ienia dostaw ol:>owią'1'Jk0- nyich narzędzi p.ra1.:y, zaku:p1ć z.a nas,zeg-0 lud-OWego państwa. sood..'l w dllie.i m:ie!7..e n.a dvrek r.zy wn~i w okra<;ie mi.ę<lzywo-
Pragnąc zaspo.koić najbardziej ~vvoh mleka z;wolnrl.e:nia z do- wspó!!Ile środki na wspóll!lą wła- Siła Polski Ludowej wyplywa cję t:ramwa.jów łódi.lcich. która jeninym i w okresie wojennym, 
uzasadnlone pretensje tej kate- ~taw obowi.~owych zhoża i Si!lOŚĆ maszyny rolnicze, będcie- z dwóch źr6del: pierw.szym z tu.dzila robotników różmymi nie- iak i na krwi tych. którzy zgb~ 
gorii praooW'Il!ików trzeba bylo zieml!lia.ków g<>spodamtw i10t1iżei my im to ulaitwJać. Praktyka oc- n.ich jeet 2lwartooć ludu pracu- możliwymi do .<;t>eln.ieinia Jl'l7.V- Il z rąk reakcyjnego podzii.em!a. 
pójść na podwyżkę cen wódki i 2 ha p.rzelrl.cz.eniowych ziemi, ganiza.cji pracy dowiodfa bo- ją.ceg°', sojusz robotniczo-chłop- r7'Elcr..e:niami. W rzecz:vw;i3!ości w. pierwszych powojennych la-
środ:ki 1.!Z)'IS<kane z tej podwyż- zwi.ęklszyły się te dochody wiem, że zespołowY wysiłek jest ski, świa>dorna dy1;cyplin.a kla.sy orzvgn.ia;f;.ająca wiek&z.ość tram- tach. w:vrosla Polska Ludowa. 
kl przeznaczyć na regulację wskutek zmnri.edSZJeil11ia do...~aiw lżejsey i daje lepsze wyniki pro- robooniczej, wywiązyw.all1ie się wajarzv. straj1ko<wać nie c~ci.fiła. Najgodniej ucu::iniy pamięć na 
plac. Aby jedlll.ym dać trreha. obowiązkowych 7lbóż i podnie- dul«:yjne, SZJC1z;ególnie przy me- ch.to?6w ze siwoic.h obowiązków Do l'l'traJiknl "". O::lóJ.e ~Y ~1e, do- &Ych braci i towarzyszy maisze­
bylo drugim wziąć. To co im si.e sien.ia cen za te dootaiwy 0 100 chmn.izacji pracy. l wobec państwa. Drugim źród- szlo, i;(dyby n:e fakt, 7A? nKo.o 1~ ruiac zwartym rol:>otnicw-chłQJ:> 
wzięło wyjdzie im tylko na :z;dro proc. w n<>ZXJStalych gosuoidar- Wi;ipól:na po!ityik.a rolna PZPn !em siły Po!skii Ltt®wej jest e1· proc. trnmw~1arzv. kl?i"zy dab .skim kroki.em w pracy i walce 

· P" · · · · · ZSL 1. . . . J nool:uch gin;ip1P. warcholow. :za-b1'> o realizację zadań. które o.1·-ryz-
w1e. ie mozna mnie], a mozna 1>t:wach. Wyml.ar do-sta,w obowl!\Z 1 .oraz po !'tyka rządu wo- v.:iernosć dila obozu pa1i&tw E•O· kowa.lo remizy t;ramwai·a.rskle, - ~ 
rówruet obejść się bez wódki. koWYch w tkalt kra.Jowe.I został bee wm :imierza tak samo do CJa.J.istycmych, jest ~ll.ególl!liel o.ie dopuszczając do wyjaZldlu 4 ~ n~~aj P~~k~~owa sta 
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inż. Macleja Kuczyńskiego 

192 beczki z r<>­
pa, naftil I benzv 
na przywiozła 
„Ustka". Każflą 
z nich trzeba by­
ło recznle wvdo 
być z tratwy na 

brzea. 

Traktor a;uleni­
cowv ode!rl'ał na 
wvJ>rawJe wviąt­
kową role -
dziekl nlemu bvl 
w oqóle możliwy 
transport ładunku 
z wvbrzeta do od 
Jeqleqo o Dól ki­
lometra obozu 1 
mleisca budowy 

domu. 

Ostatnie skrzv· 
nie fuż na brze­
!JU. Przvsta1i opu 
stoszala, klo tyl­
ko móqł. Po ezie 
rodniowej harów 
ce, poszedł spać. 
Ostatnia z.miana 
robocza zabez­
llle~za lodzie i 
tra twe przed por 
waniem przez mo 
rt~, P ękna po~o 
da utrzV11:~'.a sie 
w trakcie r""iego 

rollładunKu. 

l:j.. 

Pusta tratwa ho· 
lo·wana przez mo 
torówke, podleł· 
dża do burtv stał 
ku. Za chwile na 
ładowana do ara 
nic wvtrzvmaloś­
cl powedrule z 
powrotem. Trwa­
ło to czterv do· 
bv. w czasie kló 
rvch zdołano cal 
kowlcle ukończyć 

wvladunek. 

* l W dźwlqanlu cleż 
kich skrzyń I kil 

kusetk.iJoqramo­
wvch elemenló\\• 
domu sklad.-ne!ło 
brali udział wszv~ 
cv uczestnlcv wy 
prawv oraz ochot 
niczo załoqa „Bal 

tvku". 

Tak wvałildala 
przystań zbudo· 
wana z bali drze 
wa dryttoweqo, 

wvrzucaneao 
przez morze, w 
krótkich momen­
tach, kled v po 
rozładowaniu led­
nel tratwv nle na 
de-sz!a 1eszcze na 

stępna. 

Piękno Spilsberge 
nu - w czasie oo­
plvwu morze o­
sadza na pla!y 
całe mnóstwo Io· 
dowa.tych brvl. 

Oł ta..,. z 
Wita. Stwo~za. 

- ·· studium 
oby c z·a jo w ości folkloru 
W tt Stwosz, gend.alny 611'1Y• 

oerz, :makomity ra.eź­
bia.rz, malarz i mi.edzio­

ry·hnik, pniebywal w Kratkow6.e 
p11:r.e.z dwadzieścia prawie lait. 
Od roku 1477 do 1496. 

Mistrz nti.a.ł swoją praoownię 
w domu, połorronym przy ul, 
Grodz.lmej u wylotu Po&elskri.ej 
(pod numerem 39-41). Tu też 
powstawaJy jego areydZJieła, 
których ~jające waa:­
t<>śoi wzbogacily nasr.ą kultu­
rę. 

NaJ,erfy do nd.ch krzyt, u­
mie51WZ<JinY na tęczy w Koście­
le Mariiaiclkim i monumentalny 
k.rucyfruks, ZJdJobiący jeden z oł­
tal!"'zy tego • samego kościoła, 
dalej m.ami.UiI'OWY pomntlk Ka­
z.imiierm Jagiellończyka na 
Wawelu, płyta nagrobna wiel­
ki.ego hurnaruisty Kallimacha 
w kościele oo. Domi1111ikanów, 
piękny nagrobek prymasa Zbig­
niewa Oleśnickiego w Gnieź­
nie, rui.grobek biskupa Piot.ra z 

ezych sfer, królowie, mędl!"'cy, 
kupcy, rycerze, pa.chołlrowiie, 
tn.ieszozarue, chłopi, włóczę<lrz.y 
- a W>S/Zy'&cy w bardzo chacak 
terysty<:mycb ubiorach na 
wlaśoiwym dla swego środowi• 
ska tle. 

Mistrz, tworząc sceny, roz­
gcywająoe się 1500 lat przed 
nim, UWISl!>ókześnia na ogół 
soener.ię. ArchaiiZJUje n.ieczę­
sto. Styltrowane są na przy­
kład boga.to diraipowaine szaty 
apostołów ozy świętych, nato­
nriast gro.g ubiorów zwykłych 
ś~ów, to stroje jego 
epoki; 

Stwosz był reail.istą, świet­
nym Q<bs.erwat.orem. Rea.lic, je­
go mają też wagę dokumen­
tów. Zesitaiwi.eniie strojów, któ­
re daje, przypomina, że Pol.s.ka 
leża.la na .s.tyku dwóch roultm-, 
wschoo.niej i zachodni.ej. l\{in. 
do Krakowa dociera moda za­
równo z Fla1nd1I"id. Wloch i z 

Pa,slerze z „Botego Narodzenia" 

Bnriina we Wloda\1nku oraz (jak 
twierdzą) pcxs!l,g Ma·tki Bookliiej 
z Grybowa. Ale n.aj.znakomilt­

S?Je dżieło Wita Stwosza 
1lo je,go późIJJOgotyck:i. oltaira 
mall'iacki, wykioó,c:zoiny w . ro­
ku 1489. 
. KapitaJne są ' wał<Jll'Y al'tyisty­

czne tego dzielą. Popularyz;uje 
je orobna literatura, omawia­
jąca w.iielką tndywidualru>ść 
al'tysty i wyka71Ująca wpływy 
k\SOZtał:tuj ą<:e jego t.ałent, k<xn­
takty ze szkolą niderlandzką i 
flamandzlką, J)OWliązatrria z ta­
kimi MtYl!ll.am.i jak Rogi.er Vain 
der Weyden czy }łraaia v<1111. 
Eyck itd. Nie o tyiah też spra­
wach będzie tu mowa. 

JelSlt oltal!"'z Wi>ta Stwosza nde 
tylko wspa!Iliialym dziclem sztu 
kii, ale poniekąd również k.a.pi­
taJ.n:ym sbudi:ium obyczajowoś­
ci i fol:klOII"U odległych czas.ów. 

Wiist Stwosz dąży n.a ogól w 
SW'Oliich artystycznych wypowie 
dziach - uwie<:zn:iio:nych w 
dirzew:ie, czy w kamien~u -
do lapĘ<larności. Nie jesit m­
zwyc:z;aj gadulą. Jednakże te­
mat, który po1<>tanowil tu ziJu­
strmvać, =al za godny roz­
~. 

Oentr>a.Jną scenę jego d:zLeł.a 
&talrlJolW!i grupa „Zafu11ięcia 
Matki Boskiej". Rów1!1IOOZJ~riae 
na dwóch ruchomych i dwóch 
n~eruchom;rch skT'zydlach ołta­
rza rozw.ij,a Stwosrz: w rozlic.z­
nych plaskOl!'z,eźbach dwa rz,e­
zane w lipOtWy!ll dirZie'W'ie eą:l'O­
sy: ,.H11Sflwię Na.iświęhszej Ma­
riii Pa1t1n<y' Oil'az „Hi.s•torię Mę­
ki Pań:sikdej". Dodajmy ck> te­
go - uwzglę<lin:i.aijąc p!l"zeboga­
tą omamenitację - lilcQl!le po­
sta1c.i1e predelli oraz zwi~ńcze­
n1i1a ·a w st.unie naJ.ilcz.ymv 0tko­
ło 2 tysiące najrozmali.tszych 
fragmentów! 

Pl'zieooga~.a jest i różnorodina 
galertla typów. wyczaoowa111ych 
IJJa s'{,I'Z)'ldlach olta11Cza. Skąd 
wziął Stwos1z pom'.Vsły do ruich? 
Czy z imaig,inacM, czy beż 
W\Cll'C1S>t Z życia? 
Do'W'Odzą, 7;e słynne głowy, 

:zidobiąoe ka1S'ebo1wy stl\.'lor::> .,SaU 
Po~sJ.sik:ej" na Wawelu są podto­
bi.zrr1o11.mi różnych ówc2i€sh~h 
dvgnit.al!'zy i dworzan. Adt•m 
Bo~ hn:haik w s'W'Olim diz:ioelk u 
„W~t Sbwo;;z w PloLsieoe" su90-
niuje, że róW:t1Jież wiele potSfo.­
ci ołtairaa marli.ackiot:igo to sko­
p,jow,aioo przez Stwot;iz.a typy 
w~oók~inych mu ludzi. 

W}'IS'tępuie więc ,;w akcji'' 
tego w'.elkie~o epr:Jtsu całe 
mnó.stiwo o.sób z na:lrommaii~-

Niemdec jaik i dochodiz.ą tu 
najl!lJ<l'WSZ.e „krzyłti- Sle.7..tOi!lU" Z 
diadek:iiego . O\l'~tu; i właśme 
moment tiai. :ll11lzj<liuje od.bicie 
w .PY192lnej róż.nior>od.n.ośoi. sta.-o­
j ów tak wa~tw gól."lll)'ch jak i 
niŻ<lzych, podipa.t=ych przez 
Stwooza. 

An.a.log.iczrui. ró~norodn.ość 
stylów, wyiplywających z tych 
samych przycrz;yn, obserwuje­
my w dz:ied.z.i.aJill uzbrojeruia. 
Obok ciężkich, zachodinJi,o-e11r,:o­
pej&kkh :z;broic ryOOI'sik.ich (pła­
sko<rwba „Zma.rtwychw.s.ta­
ruie") - broń orientalna. Pro­
ste miecze niemieckie, s:z.able 
po!l'Jdcie, z,akrzywd.Jotne jartJa,garny 
i tUtreokie bulaity to relnv,jzyty 
prz.e!'lla1tające i uzupel.ni.ające 
ISiię nawzajem. 

Głowa Matkl Boskie! - scena 
z „B00:&110 Narodzenia" 

OOOk W!iernie ootworwnych 
k<Jl!lJDel!"'Zy, siiodel, OIS1Jróg, lu-
ków, nrle birak .sprzętów co-
dziennego użytku. Finezyjnie 
op.raicowywal Stlv'Olsz naczyiruia 
met,alowe i ceramikę, me.b1e, 
k.silążki, torebki, .s,zk.a.tulki itd. 
Barozo typowa jest tu na przy 
klad so2111a, opowiadająca o 
„Nairoooeal.iu Najświęt.!lz.ej Ma­
rik Pa1niny" a obri1tująca w ca­
łe mn&i1two rekwizJytów. Od­
<laITTa z,oistała ona z naitumli­
ISltyczną ·wrę<iz drobiaizgowoś­
dą, tak, że fotogiraii.a. płasko­
rzieźby · tej wchodillić może jako 
ilUSlbriacja dJo h~ daiwnej 
medycyny.„ 

Kam,p•()(Z}'cje figul!'al~ I'ZUco­
ne są czę.sto na 5ZIB!"okie tł() 

k.ra.iobr.wl, Krajobraiz t.e«l po-

Zaśnięcie N. P. Marli, grupa środkowa oltarzą mariackiego 

traktmvany .Jest llJiera;z; dekora­
cyj111Jie i s:zkioawo. Często jed­
nak op;raCO<Wany ZIO.stal bairdzo 
drobiazgowo. Dzięki IJJiemu 
J)(JIZ!'iajemy szczegóły ÓWC!ZRS­
nej aircl111tektucy, fasady dJO­
mów, a częsito całe miasta i 
zamkń. (jak ~. w ,,Zroże:niu 
do gro':Ju"). 
!>óź.nogotycki. oltam Wita stwo­

&za -najw.sipa!!l.iaJsze tego typu. 
a.rcydrz;ielo w EUII'opie - emocjo-

nuje więc nie tylko miłośni.ka. 
sztuki. Również historyk daw• 
ruej obyczajowości i folkloru 
Zlruljduje tu mnóstwo niezmLea:­
nie ciekawych sz=ególów. Dla 
w.i.el.u t.eż malarzy hiistorycz­
n.vch ołtarz Wita Sbwosl?a byl 
nrl.ewyczierpanym źródlem jak 
najbardizliej wiernych realiów 
siprzied pól tysiąca Lat. 

MleczYsla.w .Ja.goszewskl 

IY pracówni ach plastyków łódzkich I 
Rozmawiamy 

z Czesławem Sadowskim 
Czeslaw Sadowski uważ(J 

rtę już poniekąd za lodzia­
nina, bo mieszka i pracuje 
w naszym mieście od roku 
1945. Artysta uczestniczyl 
we wszystkich wystawach 
lokalnych (nie mowiąc o 
tym, że wystawial również 
swoje prace na ogólnopoL­
skich wystawach w War­
szawie, a także w Paryżu). 
Bierze też czynny udział w 
życ,iu społecznym: w przed­
ostatniej kadencji był pre­
zesem Łódzkiego Oddziału 
Związku PLastyków, a obec­
nie, jako radny, jest prze­
wodniczącym Komisji Kul­
tury przy Radzie Narodowej, 

Pracownia Sadowskiego 
pełna jest obrazów i to z 
najrozmaitszych okresów je­
go twórczości - więc lwow­
skiego, paryskiego, no i łódz 
kiego. A nie od rzeczy bę­
dzie dodać tutaj, że artysta 
studiował kiedyś w Szkole 
Sztuk Pięknych w Warsza­
wie w klasie prof. K. Tiche­
go oraz w Paryżu. 

W ostatnich swoich pra­
cach nawiązuje Sadowski do 
najnowszych zdobyczy nowo­
czesnej sztuki Zachodu. 
Obserwujemy u niego od­
wrót od kanonów realistycz 
nych, dążenie do wypowia­
dania się kolorem, na który 
artysta szczegóLnie jest 
uczulony. 

Rozmawiamy o tym, i:e 
sztuka nowoczesna wyprze­
dza życie, że spoleczeftstwo 
nie może nadążyć za jej 
rozwojem i dlatego ciągle 
trwa ostra dyskusja nad 
konfrontacją tego co bylo 
wczoraj, a co tworzy się dzi­
siaj. 

- Historia powtarza się 

Cz. Sadowski 
„KRAWCOWA" 

w kótko - mówi Sadowski. 
Walki impresjonistów, 

kubistów, Cezanne'a, Van. 
Gogha, Picassa, Legem i in­
nych przypominają żywo to• 
czące się obecnie u nas dys­
kusje o abstrakcjonistach ł 
taszystach. A przecież obra­
zy wspomnianych nowato­
rów wiszą już we wszyst­
kich gaLeriach t miizeach. 
świata jako rzeciy klasycz­
ne. My jednak - jak zwyk­
le - jesteśmy ł tu spóź­
nieni. 

Nasze spolteczeństwo nle 
dojrzało na tyle, ażeby oglą 
dać spokojnie i •·ozu.mieć 
obrazy Picassa czy Kandin­
sky'ego. Wy<:howane na XIX 
wiecznej eklektycznej sztu­
ce nie jest ono konsumen­
tem nowoczesnego malaT­
stwa i stąd cicha tragedici 
naszych twórców - nowa­
torów. Żyją oni na ogól t0 

(Dalszy ciąg na str. 5) 
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Tadeusz Potemskf 

Zarliwy bojownik polskości i postępu 
(jawąd1f o lui.ążkaeh. 

Janusz Likowski, 
Jan Rojewski, 

Oichy, w.Lej&k:! cment.Mz w 
Woźntl.k.ach - małym diwa i pól 
tysięcz:nym nililisbeczJku ruieda-
1.eko Lublińca - kryje prochy 
jednego z najb<llrdziej zaslużo­
nych dla poL'1kOOci Sląs.lra dzia­
łaczy - Józefa Lompy. Twtaj 
w W'Vźni:lrach w d.n.iu 27 mar­
ca 1863 r. zmarł &krom.ny na­
uczyci31 lud(l'Wy, a jedn.ocz.e­
śnie świ.atiy, pw;tęp<Ywy pi&'llrz, 
lctóry n.ad~ wszy5t.ko ukochal 
rod.izim,ny kiraj i rodlZlimą mo­
wę, a dla ojczyzny uWałal 
więcej n.iż wodzowie i hetma­
ni, którzy odinooili 6ly:11JI1e zwy­
cięstwa na polu bitwy. 

J ózcl Lo."Ilpa urod.z:il się w 
Oleśnie 29 ClleTWca 1797 r., a 
wi~ po rozhiornch, jako syn 
ubogiego kramarza. W trud­
nym i ni·ewesolym dzi>eoiństwie 
zetknął się po raz pierw.s;zy z 
prz;ejawami po.niewierania mo­
wy ojc.zystej. Jako mały chlo­
pioc zebrał macma ilość k&ią­
żek polski:h, wyrzuocxn.ych na 
śmietnik· z miejsoowego klasz­
toru Augustia!nów i 7.aczal się 
w nich roz.<:zytywać. To, czego 
pogarrdli:'N;,e pozbyli się nie­
m~e"...<:y zakiomnicy, otoc:zyl Lam 
pa najserdeczniejszym uczu­
ciem. Nie r-OtZStawal się z pru­
skinn książkami, czerpiąc z 
nkh świadomość na[-odową i 
uma·rniając ża,,liwy patrio­
tyzm. 

2 RADOSCIĄ 
wyjechał do Wioelu:nia, na te­
ren ówcZR>.s11c~go Księ.sitwa War-
5zawsk:iego, dokąd ;vysiali go 
rodzi.ce, by rurnczył s.ię c,enio­
nego wówczas za·wodu organi­
sty. Ale pobyt Lompy na zie­
mi cz.ęśo.iowo wyzwolonej z 
jarzma. zabo!!'Ców nie trwa! 
długo. W klaaztorz,e pijarekim, 
gdzie się :z.artrzymal dla nallllti, 
zaczęli go :zaik0!11.Ili.cy nakla-
111.iał, by się pożegnał ze Sltai­
nem świeokim.. Młody chlo­
piec nie czul jednaik żad­
nego ponvoiŁaJnrla alllli do habi1:ill 
zalron!llrego, antl. do SUrtarnrrzy i w 
roku 1811 oouścil W:ieluń, WTa 
cając n;a Sląslk, 

Udało mu sie, mimo mlodie­
go wieku, dzieki zdiolioościom, 
objąć w rod7linnym Oleśnie 
funkcję pisa'.!'za sądu. skąd jed 
inak wkrótce „wygryźli" go za.. 
w.hstni konkurenci. MlliSliał 
przez jakiś cza6 za.rabiać na 
chleb jaiko sekretaJrz w nrie­
nriecidm. drworne, lekceważony 
przez dumnrego junkra. Cóż, 
zwykła WÓWcz.&9 dola 2id.Orlne­
go, ale p0!2ibawionego op:i.erlm 
dizii.ecka. uboriicll poilsk:i.<:h ro­
dzliiców„, 

Te~ą 160 rocznicę ~in Józefa Lompy wyko­
rzysta.la. prasa przesiedleńców w NRF dla po.dkreślenlra. wię­
zów łąC'Z.ących rzekomo Lompę ze środowiskiem „nie­
mieckiego" Sląska.. Tym bardziej godną wspom.nien.ta 
jest postać tego :ia.rUwego bojownika. polskości. 

nia. - barozo nillslci. Naru.czy­
ciJcli fach~ch praiwti.e nie by 
ło, uczyli pr:ziewrużiruiJe kościel­
ni 1 ub in waliid.zń. wojen.ni, sami 
nledość wyk:.siz;t.alcoen.i. Książek 
polskich w ogóle prawlie n;ie 
było, gdyż p0<Jsklie dirukairndia 
dopiero zaczęły powstawać; 
Dzieci musiały się uczyć z pa­
mięci., „wykuwając" mecha:rnl­
czmrie cały marteriał. W dodiart­
ku nauczyc;j.el piraewadmi.e przy 
godrny, a najczęściej sam bair­
dro biiedmy ktłool dlziec:ilom w 
czasie nalllk!i. mleć ooble zb<xl:e 
al bo pornagać w g<ll9j)Od.airstwie. 
Nirc dzJiwnoego, że w tych wa­
runka.::h więk= część IudJno­
ści nri;e umiała czytać, a:rui pi­
sać, 

WLADZE PRUSKIE 

v.-ykorzystywały ten starn kul­
turalnego zacofania., namll>ca­
j ąc śla,sikiemu dz.i.ee:\ru wyłącz­
nie niemiecką książkę. SZJk:ola 
była w rękach rządu z.abolrc7..e­
go glównym na['zędziem ge'l:'­
manizacji. Pi.errwrSZym, który 
rozpoczął rz; tym walkę na sze­
roką skalę byl wl'aśnie Józef 
Lcmpa. 

Zarc.ząl od n1apJ1s-.alllda k:illou 
p0t1.."lkiich j)Oldręc7Jlllików clla na­
uczyaiie1i ' d:zioeoi w srilroł:ach 
ludcxwych. W r. 1821 wy-sz.lo w 
OpoJ.u jego ,,Krótkie wyobrra~ 
nrie hi5itomiJi. Szlą.ska"' w 134 3 -
w Lubli.11cu „Ko:ótilci rys jeogra­
fili Szlą.ska", później jClSIZiCze 
tray illllll.e książki. s:?Jkolmre wy­
darne w lataJCh od 1844 clio 1848 
w Racibcmzu, Oleśnie i Gm:ieź­
nre, Oprócz n.ich p!l'7leftłuma.crz;y l 
jesmre T nm.n>i lmiążkę Rand­
oohmidta-Pt,~,~Ozytandie d1a kl.a. 
sy śrerclmJiJej". Niemieckie wier­
S2le !W.Sl1;ąpil w. :nr~ Lcmpra na1-
piękn:iiejszymi utwwami Kocha. 
!!lOWE1lciego li. iloo:ych po1skiiicih 
poetów. 

świea-kla!lldreakim ma.gna.tern, 
hrabią Hencltlem von DoilllnJers­
mairck. 

Pl'UISrki magtniait, choć sam nile 
stirooJiJ oo 1001riis:?k.a, zlooliw:!Je 
i oszCZJerc:ro oc:ze11:m1ial Lomrpę 
jaiko rneloomego pi.jaka. i utra­
cjusz.a. Cóż mógł nia to. odipo­
wii.edlzireć ubo19i nauczyiciel obair 
CWllV' O&iemmaściar.grem dzieci? 
·- Ininy na jego mdiej.srcu może 
zalll'iJechałby di2iia.lalności spo­
łecznej i partrJotyc.2i!lej, Ale 
Lompa nńic ugiął się. 

13 ozerwoa 1848 r. w pl.otmiieln 
nym <llkxe&e Wiasmy Ludów 
wespół z J órefem Szarf:raJJJkli.em 
:i Karolem K.osi.akim ZXl!I'ga!!!iLro 
waJ w Bytomiu slym111.y zja.zd 
delegaiów 200 gmllin śląrSlk!Lch, 
na kitórym po raz. p.i.erw\S!Zy u­
chwalio!no żądlaJil!ia prcywtl'óce­
nrira języka po1sldiego ina Sląsku 
i zruiiesiiieruia germairuiJzacy jn•e.go 
nar-...iL<ku. Niestruid2iolll(Y dziial:acz 
dioołoWJ11liie dJwQil się i troił. 
Pr:ziemawiaJ: na zgoomardlze­
niiaich, lllklaoo~ rerolucje, byl 
W"1pólr>edaktoc.em byromsJriJiego 
„ D?;iOO!llrika. Górnoolą.s.ltiego", w 
01~!.'Jjire wyd.aiwal za. .sikładikJOwe 
p<iieruiądzle oza1&01ptllStmO „Tele­
g.r.af". Orga!llruwwal „Towaxzy­
stwo pra.cującyich da.a ośw.i.aty 
ludu śląrs1kiiego" i „Towarzy­
stwo Na.llrC'zyciel:i Polaków", no 
sił się z zamiarrem :ror.gairui!zx>.. 
wamrlia s1JawalI'.zysrzxmia p'imirzy 
pOOskicll na Slą.sku, oo ja:k na 
owe 1atba było Il!i.ezwyikle śmia­
łą myślą. 

w R. 1851 
JUNKJROWIE PRUSCY, 

a glóWllllie Heru:kel v. Dominet'\9" 
marok, pootaraWi się o poz]:)a,. 
wdienli.e go skrom!llej pracy nai­
oozyciela. w Lubsey. Zwolind.o­
riy pw..eiz włardl2Je pru.slk;ie betZ 
ża.dlnego 2lllJQpatrnenira po kiill.ku· 
cliz;iesięciu lalbaoh wytęio!lliej 
pracy osiJadia. w W oźmliikarCih i 
nie pr,z;erywa dzli.a.JaJJn.ości spro­
leozilliej. 

Jest to właśnde ok!res regu­
laoj:i. na Góm.ym SląSku. Geo­
metrey !11.a żą<lamilie jU!llk.rów 
pl'zydzli.eliLi ~m oodleyszą me­
m:ię, chłopi d:ostaJ.:i p:iiaski i roe 
u,ży;tkJi. Oszuikilwaai.o icl1 na ilo­
ści d. jaiko.ści 2li.emi. Lompa sam 
b:iJecl710', porz:baiwli.<Xn(Y nderiaz mii­
lnńlm!Um regz.iwterucji, p:isał chło­
pom. podrain;!;a. do wladJZ pro-

ski.eh o rew.iizję n'ies.praiw.ieclili­
wego podzliialu. Rrabi:a Dom.­
IllEll'\Sl!Ilark próbo wal wtedy 
Lompę pr.rekupić zys.k:O<Wlllą 
fU1JJkcją karozma'!"Za, byle ty!J.;:o 

Helena Duninówna 
nie pomagal chłopom, piętnu-
jąc magnackie oszust.wa. A gdy Tematyka po- ną" i bardzo korzystnie śwład 
Lompa odrzucił propozycję wieści Janu- czącą o możliwościach autora. 
pr:ookupstwa, .skierowal prze- · I sza Likowskie Do przeszło§ ... 
eriw ruiiernu sk.a.rgę clio Komisji Spokojna go _ „SpokoJ ci sięga rów-. 
Slooc.zej, która oozywiściie uka z1'em1'a na ziemia" Człowiek mież Jan Ro-; 
rała grzywną „zuchwałego" ( PIW" 3·ewski w ob~ 
dziralaic.za. ~------ „ • s · I J • 320) oparta I UuZIB szernej po· 

Do końca życia przieślardowal jest na dziejach b. za·boru wieści „Czlo.i 
Lompę hrabia Doo:ruer.srmarck. ,.. ' t h · wiek f ludzie'' 
A n1imo to „ojetiiec !Jteraroury prus ,.,ie go w .a. ac pierwsze3 
polskiej na Sląs.!m", jaik naiz:wa wojny światowej i bezpośred (wyd. „Czytelnik", s. 528. Czas 
lli. historycy biied.nego nauczy- nio po niej - w okresie two ·akcji: 1933-1939, do momen• 
oiela z Lubszy, nie .za.rzuca rzenia się nowej państwowoś- tu kapitulacji Warszawy), zaA 
swej pracy. P.ime artyikuły do ci polskiej. Likowski ostrym bohaterem głównym jest syn. 
„Gwtira:zldrki C:iie.szyńsklliej", diru- piórem z dużą znajomością rodziny robotniczej - Juliusz 
kuje ksiąźk;i poe.a. Slą.skiem. Li przedmiotu popróbował utrwa Olechnowicz, który przybył z 
teraci krakowscy wsp001agają !'ć b · prowincji, by rozpocząć studia 
cnn skromnym datJc;.JElffi, a Józef i ten o raz w · swe3 po-
„~ -"- · d na politechnice warszC11Wskiej, 
Ignare-; K!!:asrew.ski clodaje mu wiesci, wprowa=aJąc o 
otuchy oordooz:nymrl. listami. akcji przedstawkieli różnych Klepiąc studencką biedę, 

NIEMAL klas i warstw ~ ujawniając Olechnowicz styka się z róż~ 
no K01"CA ŻYCIA nurtujące je tendencje, dąże- nymi środowiskami, a jego 

nie opi.wl'lCZala Lompy bieda. W 
sz;eirokiim kaJpelu...<'linl, podpiera­
jąc 5li,ę sękaitym kijem, poworli 
sp.<JJCe['l()wail po ooninych u1icach 
miaJSt,eC2'ka WOltn;iiki, me mając 
nawet pieruiędzy na swoją ulu­
bioną cza.mą kaiwę. Thl·piiero 
rozj.aśnrlły ml,! osta1mlire mieis:ią­
oe życia 5ilrormnre zapisy przy­
jaciól. 

nia i sprzeczności. Albowiem przeżycia i doświadczenia i.o 
konsekwencje zrzucenia nie- tych kontaktach zdobyte slu• 
mieckiego jarzma inaczej ro- żą autorowi do interesujące~ 
zumial obszarnik hrabia Gru- go i barwnego scharakteryzo-. 
dzewski i zamożny mieszczuch wania sanacyjnej rzeczywi~ 
poznański - Chorzęcki, a ina stości lat trzydziestych. 

czej znowu robotnik z war- Zalety i wartość tej ksią!-4 
sztatów kolejowych - Gołaś ki są nierównomierne i nie• 
aibo chlap z hrabskich wl;oś- jednoLite. Rojewski - jako 
ci Kukurenda. Wspanialy po- satyryk z temperame'lttu i 

Wdrelki jeSJt dm<-l:iek pra.ciorwi- ryw :udu wie1kopolskiego, któ- uzdolnienia _ najlepszy jest 
tego życtiia Józiefa Lompy. ry w watkach powstańczych bodaj.ie tam, gdzie właśnie 
WbreW jego wla·~ oba~l\l'Om, (1918-19) pragną! realizować 
· ·a1·- hi-·'tny aru•~ górnio- satyrycznym reflektorem na• 
z.e J """' " """ • uv• · wyZJWoleńcze cele nie tytko · szlą.siki, molom na pastwę pi- świetla rozmaite fakty i z3a• 
sze po1skie ksiąźkii." _ cały narodowe, lecz i społeczne, wiska tamtych czasów, nie co"' 
lud gómJC>-śląski i cały naród obracali w niwecz maŁodusz- fając się przed karykaturo, i 
polski oooruta d.l!liś i podi1liwlia ni, egoistyczni jaśnie pano- groteską. Rozmach autora 
ieiro -U-ud pisarski i ]ego nie wie z obszarniczych pal;aców jednak słabnie, gdy chodzi o 
~aną di~larl!ruość n.a po i ich miastowi sprzymierzeń- gl;ębszą analizę obserwowa• 
1 ty. NaJtrwalszą. zashl- cy. W owym czasie Wielka- ny-eh wydarzeń, o wypunk.to-
gą Lompy je9t ~ po!- . 
slrości na 2liemd., którą tak żair- polska me była wcale „spo- waniie ich wewnętrznych po• 
lń.wie ukochał. TO!treri: jaik non- kojną ziemią", a tytuł po- wiązań i wspólzależności. Ni• 
sens i dJ!'Wtim.a br.m1dą wireścli, wieści Likowskiego ma Awia- dość uzasadnione są przemia'" 
diochodlzące z Niemiec zachod- damie ironiczne zabarwienie. ny światopoglądowe naczelne" 
n~ch._ że nlirektórrz;y srowirn~istyc~ Powieść Likowskiergo '.__ to go bohatera, a w zarysie wie• 
ru. hiL"1:oeycy, czy pu,blicyścu . • . . dów d 1 "' 
traktują, Jórefa Lompę jailro racze] dl!ugi, ciąg e?izo , lu postaci rugop,anowyc„ 
N:iiemoa - wlaśnlie jęgo, który scen, obrazkow, powiązanych nie brak śladów schematyz­
całym ~ym życiem udo- z sobą w sposób luźny i do- mu. Powieść Rojewskiego ma. 
wadnial swój paitrlirotyzm d. po.1- rywczy. Wśród tych fragmen- formę rwspomnieniową, co 
slrość swojej 2liiemi. tów, niektóre mają w sobie pozwala a1Ltarowi w niejed-

Za. to wlaśruie kochamy go wiele dynamiki i dramatycz- nym wypacnu na .zręczna 

i otarc:zrumy szaicUJruldem jego nego wyrazu. Wszy~tkie ra- konfrontacje i celnie skiero-
~ęć. Bo skromny na~- zem jednak nie tworzą zwar- wane „spojrzenie wstecz''. 
~el 'f' Lub.sey . d?br~ zais.luzyl tej epickiej całości, o prze- Łódzka pisar• 
się ~ śląlsk:iieJ i ;vnele przy- myślanych należycie wymia- ka - HeleM 
czy.nJil się do :z;wycaę.s.twa. pol- . 
slrośoi d sprawdiedli'WrOŚci spo- rach ł proporcjach. Mimo to Cl', których Duninówna. 
leCZlllJej 0 które pod!jęla po nim „Spokojna ziemia" jest - jak tnazwala 
wa!ikę 'śląska k1asa robortrrlcza. się to mówi - książkq „ambit znałam skromnie swq 

książkę 
„Ci, których 

La.ta pracy w obs:zamliceym 
dwo.rae !llie poozly llJa mamie, 
Józef Lompa za.poomał się di<>­
kladnie z c:ieżką dolą chlopów 
śląskich, nauczy! się phs:arrria. 
dla ruich - pogardzanych i wy 
Z)'ISkilwa:nych - skM'g sądo­
wych prreciw hezwzględnemu 
uc:iskowi prusactwa. 

„Dobrze u~t.alem po ndemie­
cku - ?hsa.l o oohie w ~h la­
tach Jóref Lompa - ale pol­
ski.emu języik.iowii. chcllałem się 
preypochlebić jaik :na.jbair&irej, 
boć to pr;.ecież naisz :rodlzolny, 
oj~, na,j1ep.sizy język". w 
tym języku obok prodiręc2lll.'.Lków 
SZJlrol;zzych pilSZie Lompa swe u­
twory liberac.kliJe: legemJCl;y, haj­
kli, pcxwiaistlkli, ZIXllZUJllrirałe dla 
ludzJi. prootych i odpawriardiająoe 
i'Clh :zarlin:bEl!'lelSJOIWaniio(Jl!Tl :!. p0'2liio­
mowi :iinJtlelektuail:nemu. ' Tailt 
pcJ<WISl\J!lły: „Zbiór wiienszy'l wy 
cLan.y w Opolu w Il". 1841, a w 
ślad za :11Jim urtwoc-y „Piel­
grrz;yrrn w Luoop"-lu", „Histic>­
:riia o ~e" i sz,e,reg :i!!l.­
nych. Ra.'ZJ8ffi napi&.-U Lompa w 
ciągu swego pracowtlibego życd.a 
aż 91 'PI'aC. Były wśród n.ich 
ksi~ o warzywniciwie i sa­
down~cbwie, o ps!ZC7Jela.rsrtwriie i 
chrni<elambwti.e. W tein SJ)OISÓ b 
clJO&tali Slązacy książkę pollSlką 
pi.samą na terrmrt.y, które ilC'h 
:iJni1Jare!>CJ1Waly, czytali w rodiziln­
n:ym, d(Jlj:ą<l pogaroza111ym języ­
ku o swym życiu i CIOldizLeirunej 
µracy. 

Ilu Polako, W z· YJ·e w Stanach ? :~ai::t„g~~~~~~ ~;;~~~7:~::~ 
Z• d h w rzeczywistości jednak je.st 

]8 noczonyc • to me garstka, lecz bardzo 
czy Alaibarn. grdrme lic.ziha kh obfity zbiór relacji i opowia­
!lloie praekrac.21a 2 tysięcy osób. dań o ludziach, których znala 
Jeśli chO!dizJi. o posz;{!rególm.e autorka. A znała nie by:e ko­
miasta w Stainareh Zjred11JOC>2'X)- go. Tak się bowiem jej ŻY• 
nych, to :najwięcej ~ii- cie ukladal;o, że niemal wszy­
c<!w po~go pochodiwruia po- scy, których na:zwiska na po-
5ma,.dJa Cruoogo, diailej idą De- czątku naszego w!ektL byly w 
tro1t, Buff.a.lo, Noawy Jork, Polsce glośne w dziedzinie 
M1Jwaiukee, Booboin Wilkes- . · t k · „ 

W roku 1815 WSZJedl Lompa 
na drogę sweg<> właściwego po 
wołania. Ze •'>kl'OITinYCh ors=ęd 
nosci, z głodowych dodaitko­
wycll zacobków ubrzymywal 
się odtą<l we Wrocławiu, gdizie 
za-C"Z.ąl &ię k2xta1cić w &emina­
:roi.u.m naucr1cire.lsrkim. Ulmń­
czyl je chlubn•ie - „cum laru­
de" - w roku 1 !117. Odtąd 

ROZPOCZĄL WĘDROWKĘ 
PO WSIACH 

i miasteczkach Sląska. Miesdąc 
był na pr.al,tyce n.:mczycie~iej 
pod C:.eszy111.em, pot-em wysła­
no go j.alro nau::zycJcla i or­
ganistę do Lam.nicy w rodzin 
iil..Yiffi 1'.J'(ltw.:.e::-ie ole-:.kim. Sitąd 
przen.iósJ: się i:;o roiku do Lu­
bHńc.a, aż w.reszcie w r. 1821 
csi!ed:lił s.ię, tym raz.em na st!l­
łe - w Lubszy w pmv. Jubll­
n.Lwkim, gdz'e pi!7epct'areowal 
jalw n.aoozyciel 30 lat, aż do 
roku 1851. 

óv,,oze;sny .stan t2l\v. „oświa­
ty dla 1u<lu" był na S!ąsku 
god.ny t>t>żał-01Wan:a. Iloś~ szkól 
- niev.ri.elka, poziom naucll.a-

Obecna moda znajdule si<: pod 
makiem kompletów. Nosl sie fe 
zarówno rano lal\ I po nolndu'.'U o· 
raz wiec1.0rnm. A oto trzv roz· 
maite kon:nlety na ró!!'lu pory 
dn!a: w środku na przedpołudnie, 

Za swe umiłowa111rie 1 S2l€lr.OO­

nfue pctllSlkości, za swą polSltęipo­
wość byl Lcmpa. .systemartycz­
niie szyksruJ!Wal!ly przez cale 
życie. Ani jeden rok lr!J~e m;iJnąl 
mu bez walki. '.Pracując w Lub 
sz'j, śoiieral się z m1<?jrscowyrni 
oogaitymi wlaścic:ie1ami 
,„pam;pon.iami" - z r=ymii 
ohrońcami 111.iremczyzil1C", W\l'e•iz­
c'.Je mając w ohronire ucisJm­
nycll chlapów walczył z n.ajpo 
tęż;ruirejszym wrogiem - zie 

MODA 
KOMPLETY 

popohtdnfl)WV % szeroka spódnicą 
w kontrafałtly I wieczorowv -
czarny z wddanklem podbitym l 
wzorzystvm jedwabiem lub sctv· 
ną. Szarfa z tel samej tkanlny co 
podblcte. 

~-~~~~~--.......... 
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Tr:uidJoo ~ ill.ill to pytalllile 
oahlrowtlcile śairS.łą odi!)O'Wtledź. 
Jed~ym Olf.iJojalrr1ym źródłem, 
parzwai1aijącym na i.wtaJelllli.e 
licrebniości iPoloinrlli Amerykań­
skiej, są urzędowe sp.isy lud­
noś-."tl. Sfa,!JjÓW ZjedmJQ1C2i(J!!lych. 
Osbaitm.i powis;z;echny .srpds lUJd­
noś·c1i USA praieporowiard.zi01r1Y :w­
stał w 1'350 !!:„ wykiaoZJC.l on liciz­
bę 5.532.115 o.~ób poll51k.iego po­
chcd=ruia. Według ob1iczień 
52l8JCUJl1Jlooiwyc.h w naistępnym 
pięoirai!ecd.u liiCQ<OO. ta podlniia&la 
się do 6.133.0-00 lub OOJWlClt do 
6.372.000 osób. 

Jak ilWlierdJZą =wcy mgad­
nrleruia i ta ostatnia liczha też 
nie jem jesz.cz;e O!~ta-tec.zinra, 
~yź farmulairz powwechinego 
!SpillsU lu<llności W Stanach Zje­
dnoC2lO!ll.ych pr.2iBW!iduje rozróż-
11iiieal.ie nie wecl.rug grup na.ro­
ooW'()<.Śeiowych, looz wedlUJg 
kiraju p01c:hodzienrlia. otóż Wlielu 
Poilraików, kt6T'ZY wyremi.g;rowali 
do S·talll.ów Zjreidinioc.ZrOlllych je:sz 
cze w okresie rządów zaob'Or­
czych, lub ierh diz:ieai. czy Wll'llU­
ki, często zamim'>t po<lać, te 
pochodzą z Pol~rkrl., podlaiwalo 
jalro l~rnj swsgi:> po.chodJz;enda 
oo paTh.,it.wo z.arbCl!'CZ•C', do które­
go d.a1J.'lja część Po1.<.kti. m:tlci.ah 
w o!uiooire v.7j nzdu emriog.ralllt.:;i 
z kra·ju. Takich b?ędnyich o:i­
powiled.i:.i. przy po•w.oiz.e.chnym 
spli>:r'.•e ludności w St•an1a•ch Zj.e­
din•ooe.ron;ych był.a spoira iJ.c;ść. 
.Prizy uwzględ.rui«l.ll!iu tej oik<0-
liazno<Jci, lrirczbę lu.d!llrości pol­
ski•e.go pochcrd03nia w Stia.J.'ljacrh 
Zjedoll'OCZIOllly>Ch ok!reśla stlę o­
be=Le na. 7 miliolll.ów osób. 

Najli-r='i·e.isz.e skup.'ska pol­
~~r;ie są w st.'.łn.1ch: New York 
(1.23-0.000 obywatcH polskiego 
pochcdz,einira), Illi1n:>i19 (836.00()) 
i Frengylwanria. (787.250 0rsób). 
Największy j 0edn.sk od1seto..1' 
lud.rnoś:J polslC.ego p0>chcdneni·a 
jE:SJt w stranie Oc1runecticut -
111 n.a !mżdy tysiąc md-esz.lmń­
ców. w rSlbal:lilia Il.liiaJiotl$ jest 96 

oo. ty\Sliąc, w sbal!lli.e Mrlichigalll ~ 
92 na tyisiąc, w sta.niie New 
York - 83, w starn:ire Berusyl­
wa:ndia - 75, w srtialllrlie Wi.1Sic0«1-
cs:illl. - 71. 

W stairuie Calli'amla je.sit po­
n.ard 74 tysiące obywarteli ame­
ryikia:ńlSllcich po.llsikii.e.go pocho­

dJoollira, nllie licząc uch0rdźców 
z okrre.s:u ao.tatinJe j woj my, w 
sta:n.ire Texa.9 - 23.1'50, w !Slba­
Ilii.e Nebraska - 25.175, ale są 
reż i ta.kie s.ta!lly, jaik Ar.i.zona 

Bairre. Je.'i!t wirele ~· h nauki, literatury, sz u i, zna 
miast, gdzie Poilacy s.=ią leźli się - na czas króts~y !ul> 
poważny odsatreik lub nawet dluższy - w kręgu osobisty~h 
więkl9zlo.ść mi>eslZlkiańców jak znajomości Dnninówny, a me 
w Ma!I"tlramck, ' kiedy nawet lączylia ich z niq 

w c;irze PnaktyCIZ!leJ. J·ak wynika 
z <;1·1~qramu, czarne mają pion·a wię 
c-e1 a .nia. p1erws.zv rzut oka nic ni.e 
zaqraza JJ:n .ze strony przeciwnika. 
A .1edna.~ białe znajdują droqę i 
dosć krotką do Wygranej. A oto 
ko1~tynuac1a: 1. W:c611 G:c6 2. He+ 
Kb7 3. H:c6+11 K:c6 4. Se5+ Kc5 
5. Sd3+ Kd4 6. Kd211 i mat 
w na-stępnym posunięciu (plonem 
c2-c3). 

Piękna kombinacja z.a1kończo:ia 
sukcesem (obHczenie do 1 pl)SIUDJięć 
baHlzo dokłaidne). 

"' * • 

więź bliskiej i serdecznej za­
żylości. 

Duninówna jest doskonalq ł 
inteligentną narratorką. Jej 
styt, żywy i obrazowy, prz11 
lega zawsze należycie do ewo 
kowanej postaci. 

Aczkolwiek wspomnienici 

Zdar.zaia się svtuacie na szachD· 
wnLcv. które wyimaqaią natychmia· 

Dunimówny mają charakter 
bardzo osobisty, powiedzieć 
by można - intymny, sądzę, 
że nie będzie mógł o~ok nich 
przejść obojętnie historyk pot 
slciej kultury i umyslowoścł 
XX wieku. Znajdzie bowiem 
w tych wspomnieniach wiele 
ciekawego ma.terial;u, pomija"' 
nego przez o.ficjalnych biogr11 
fów, a przeci.eż mającego nie• 
7Joślednią wagę i znaczenie 
dta odtworzenia zary.m dane; 
oscbistości w calej pelni je:I 
cech i dyspozycji, w calym 
bogactwie jej swoistego WY"' 
razu. B. D. s~oweqo rozrwiazain'a połączonego W międzvnarodo·wvm tumieju w 

nawet z ofianami materialnym: . S;;cz-awn:.e-Zdroiu jak przewidy>wa­
Jest to naiczęscici okazja do for· liśmy, Polacy nie mieli wiele do 
sowneqo zremisowana partii, wy- powiedr,enia. Klasa dla siebie byli 
qrania materiału fuzysokeni·a prze- arcvm.istrzowie Heller fZSRRl ; ,,Wulk~n1'czna" elekfrO"'n1·3 
waqi ma•terialnei) lub zamatowan:a. Szabo (Węqry) a w czołówce upla li 

Niewykorzystanie taldei sposohnn~ sowah sie: Cholmow (ZSRR), Frar1z 1 ci msci się zwykle qorzko i w kon. (NRD). Cioca.Jtea (Rumunia), Or- W Nowej Ze andti, w jednym 
sekwencji orzewaqc zysku ie prz.e-1 baan (Holandia). Najlepszymi z z rejonów wulka.nioonych, gdzie 
ciwnik. Jest rz~czą oczvw:stą, ż.e zawodników pols1cich okazali się z :z-Jemi wyd·obywa się para o 
taką sytuację należy barclw de- Plater i Śliwa. Okazal-0 się jeszc·,e tempe:ratune 250 stopni a. clś­
kladnic obliczyć, aby me popełnić raz, że po.Z:-om naszych szachów nienie sii:ga. 28 atm.csfer, prowll.4 
błędu prowadząceqo do pr;,eqrd-1 i est wyraźnie niższy od poziomu d:wne są inźynieryjno-gool<>gicz4 
nei. Maiąc na względzie te król.· europeiski·eqo i trze!Ja wiele pra· • . 
kie uwa·qi przeanalizuiemy pozy. cv, abv nadrohić d;r.relącv nas dy. ne i;irace. Pro.jektnJ~ się zbudo­
cję, iaka wytworzyła się w jednej jstans od CJJolówit.i miedzynaroclio· w:i-me tu elektrowm o mocy 511 
a parti~ i która może zdarzyć się wej, • k.iJ.o•watów. 



KATARZYN~ MANSFIELD ~------------------------------------...-r. 

Sentencja 
wędrowca Trucizna 
Sędzia zapyta? oskartcne-

go: . 
- z kim jest pan ż01Utt11? 
- z kobietą. 
- Proszę sobie nie kpić! 
- Ja wcate nie kpię. Nie 

moźna b11ć ż0'71.atym z męż­
czyzną. 

Wędrowiec, który wlaśnie 
przechodzU obok okien sati 
sądowej, mruknąl: 

poczt.a mLaŁa druże opóźndie­
nle. Kjiedy wróciliśmy ze spa­
ceru okazało się, że nńe było 
jeszc:ze l.i.sron.osza. 
Za.nieśliśmy paczki ze spra­

wunkami do jadalnego. Stół 
był już nakryty. Jak zaiws.z.e -
widok soo.lu nakrytego tylko na 
dwie oooby - napelruil mrui.e 
radością i wzruazeniem. 

- Do diia bła z tym stacym 
lil6toniosllem! powied.zfala 
Be.atryC7le. - Oo się moglo z 

Kata.rzyna Mansfield .(1889 
-1923) należy do najbar­
dzie; znanych autorów an­
gielskich. Wsla.wila się kry­
tyk.ami uteracltiml oraz 
krótkimi nowelkami z typu 
tzw. „niesamowitych". Po 
jej śmierci wydane zostały 

· 1„Listy" I „Pamiętnik", od-
znaczają.ce się trafnością 
obserwaeji boga.-0twem 
stylu. 

człowiek może to prneży~ jest 
świadiomość, że ten drugi bod 
się dać śmiertelną dawkę. Na­
przód dają tylko male ilości -
ale już t.o jest początek koń­
ca. C:z;y nie rozum.ies.z, co mam 
na myśli? . 

Nie czie:kala wca.Le na moją 
odpowiedź. 

- maczego nie? Moja slo-
1tra wyszla za mężcz11znę. nim stać? ._ ____ _ 

- Obaj rod mężowie pró-
00.Wali mnie otruć - c.iągnęla 
dalej. - Pierwszy dal mi od 
razu dużą dawkę, ale mój dru­
gi mąż był prawdzhVy-m arty­
stą. Dawał mi maleńkie ilości, 
co pewien czas. tak po trosze­
czku. Aż pewnego razu obu­
dz:ilam się i cz.ulam, że <:-ala je­
stem przesiąknięta trucizną. W 
ost.atnJiej chwili„. 

• * • 
Dwie panny przebywają­

ce 1t4 wczasach na wsi 
obserwowały z zaciekawie­
niem powrót bydła z 
pastwiska. 

- To mi się nie mie§ci w 
głowie/ - zawolala jedna z 
nich. - Każda krowa wcho 
dzi do obory i znajduje 
od razu swoje miejsce! 
Wędrowiec, który wła§nie 

1zedl przez wieś, powiedział: 
- Cóż w tym dziwnego? 

Przecież każda ma u źlobu 
tabliczkę z wypisanym imie 
niem, 

Pewnci 'nader troskHwa 
mloda mama umie§ciła przy 
dzwonku kartkę z napisem: 
„Dzieclw śpi - proszę pu­
kać!" 
Wędrowiee, który właśnie 

wchodzH po schodach, zdzi­
wll się: 

- No, proszę, nie wiedzia\ 
łem, że pukanie pt>magal 
spać„, ' 

• • • 
Późnym wiecZ-Orem dwóch 

pijaków wytoczyło się z 
knajpy. Nagle jEdnego z 
nich ogarnęła wielka skru­
cha ł zacząl szlochać: 

- Ach, dlaczego nie wy­
p!!i§my po jednym kielisz­
ku? 
Wędrowiee, który właśnie 

mijał knajpę, odezwał się: 

- Nic straconego, może­
cie jeszcze wypić. 

•••• 
Pewien zegarmistrz wy­

wiesił wieLki zegar z jesz­
cze większym napisem: 
„Idzie 400 dni bez nakręca­
nia!". 
Wędrowiee, który wla§nie 

zawitał na tę uticę, zwrócił 
się do zegarmistrza z py­
taniem: 

- A ;ak długo idzie, kie­
dy go się nakręci? 

• * • 
Moja babka i!yła 90 

lat! - mówil pan S. 
- Nic szczegóLnego 

odparl pan K. - Wuj mo­
jej żony żyl 112 !at sie-
dem miesięcy! 
Wędrowiec, który właś­

nie uslyszał tę 'l'ozmowę, 
rzekl do siebi.e: 

- Też mają 
chelpić! Ja mam 
k.tórzy jeszcze w 
umarli. 

się czym 
krewnych, 
ogóle nie 

z niemieckiego przełożył: 
T. G-r 

Wzięła mnie pod rękę. 
- Chodź, wyjdziemy na ta­

ras„. Tu pachnie lruchruią. 
Usi.edli.śmy przy balustra­

dzie, obrośniętej całkowicie 
bl=rem.. Beaitrycre pochyliła 
się ta.k, aby mogla spoglądać 
na drogę, w:zrlłuż której rosły 
kaktusy. Była ubrama na bi.ało 
ze sznurem pereł dokoła szyi, 
z pękJi.em konwalid przy pa.siku. 
Na ręku nooila pcierśc:looek z 
perlą, ale nie mirua obrączki. 

- Po co, kochal!1y? Dla.crziego 
miE'lilJyśmv grać komedię? Co 
nam na tym zależy? 

I oczywiściie_zgodlJilem się z 
jej zdaniem, choo.iaż w glębi 
serca., w najtajniejszych my­
ślach chętnie byłbym odd.al 
duszę za to, aby stanąć z n~ą 
przy olta=, aby wsunąć na 
je-j palec n as z ą obrączkę. 
Może wtedy ruie odczuwałbym 
tak moc:n.o stra.~go uczuci.a, 
że ona jest wolna, calkowide 
wo:Lna.. •• 

Lollobrigida 
w nowej roli 

W takiej roll, pięknej Giny 
Lollobrigidy jeszcze nie widzie­
liśmy I Pop ula.ma a.rtystka film<> 
wa urodziła niedawno syna. Mło 
da 111B.tk.a I jej pociecha. czują 
się świetnie, przy czym aktorka 
podobno szaleje na punkcie swe 
go syna.. Oboje - i;asypanl :w­
stali mnóstwem prezentów od 
licznyt\h wielbicieli talentu I u­
rody Lollobrigidy. Jedynymi, kt') 
:rzy podobno krzywią się z powo I 
du wspomnianych urodzin, są 
niektórzy, stale wspólpracuji\fY 
z Giną producenci, będą bowiem 
musieli nieoo po<l'l,ekać, zanim 
wybitna akt.!>rka stanie znów nr 
planie.„ 

My - zobaczymy ją wkrótce 
w filmie Luigi Commenciniego 
„Chleb, miłość i fantazja". Part­
nerem Lollobrigidy będzie tu 
Vitlorio De Sica, ceniony reżyser 
i akt-Or filmowy. ' 

14 sierpnia. NllŁPOC'Zął się w Ot- cych dzhłalność na polu uspraw 
tawic (Kar.a.da) XIV Kongres ni11.nia obsługi ludności wszyst­
Swiat<w1ego Zwfa,zku Po<iztowi.;- kich krajów śro·dkami lączn-0-ścl 
go (UPU). Z tej okarzji poczta poczt-0°wcj. Do SZP ::1a!eży -0-bcc-
k,anadyj~ka wypuściła dwa nie 97 kra,iów, a oota.tni jego 
zn.a,(l'];lti okolicznościowe. Na kongres odbył się przed pięciil-
plerwszym (5 c. - niebieski) wi- ma laty w B!'ukseli. 
dzimY jedan z k-0-ściołów w Ot- Polska bierz!' aktywny udział 
tawie, na drugim (15 c. - nie- w działalncści związku. Na od­
bieski) kulę ziemską. Na obu bywającym się obecnie kongre­
znaczltach znajdu,ją się róvmież sl.e w Ottawie przebywa nasza 
trąbki pocztowe. symbol UPU. czteroosob-0-wa delegacja, która 
Za.łowny w 1874 mitu Swiato- przedstawi szereg wniosków 

'l>Vy Związek Pooi;towy jest jed- zmier;;.ających do dalszego u­
ną z najsta.rS?.ycb organiwc,ii sp.'l!iwnienla dzi.adalnośc,i SZP. 
~ięt1"'YuaroUOW)'Ch ~IJaJ,-

O, Bo.że! Jakże boleS111.e jesit 
szczęście! Spojrzałem na okrul 
nasziej sypialni, ukryte tajem­
ni.ero za zielonymi żaluzjami. 
Czy Beatrycze rzec.zyw:iście po­
ruszała się w tamtym z:ielon.a­
WYm świetle, uśmiechając się 
uśmiechem słodkim i tajemni­
czym, przez;nacronym tylko dla 
mnie? Czy ona doprawdy obej 
m.owala mn1e ram:ie:n,iem, pod 
cza.s gdy dragą ręką piiieścil:a 
la.i;roonie moje włosy? 

Kim byla? Była - Kobietą. 
W rzec.zywiisitoścl, ażeby 

wszystko od razu wyjaśnić: 
miałem wl'll'CZaS 24 lata. I kie 
dy ooo, leżąc n.a kaina.pie mó­
wiła: „Kochanie, chce m:i si.ę 
pić. Daj mi pomarańczę" - był 
bym chętruie wyrwał p<l(lla­
rańczę z pas.zezy krokodyla - o 
ile krokodyle jadają pomarań­
cze. 

- A on nie przychodizi„. ~ 
powi€dziala n.ar.le. 

- Kto? Ten i<liota, Llston.ot.«Z? 
Przecież nie spodziewasz się 
wcale listu. 

- Nie. Ale jedn.ak jest to 
lrytująoe! Ach - roz.eśmdala 
się n.a.gle. - Właśnfo nadcho­
dz.i. Wygląd.a., jak błękitny ro­
bak. 
Przytuliliśmy się do siebie, 

a,bv zobaczyć, jak błęk.imy ro­
th."lk wspina się po stromej 
ścieżoe. 

- K~ham to miejsce - po­
wiedziała Beatcyc:ZJe. - Lubię 

. być tutaj, mogłabym pozootać 
tu przez cale wiek.i. Nigdy nne 
był.am tak srezęśliwa, jak przez 
ootatnk dwa rniesią:ce. Byleś 
dla mn;ie id.ealrw, ko~lrnnie, 
idealny pod każdym względem. 

- Nie mów tak! To brzmi, 
jak pożegna.nqe! - ni.gdy jesz­
cz.e nie mówila do mrui.e takim 

Nie chciałem słuchać, jak 
mówił::t o swoich męż.a(!h, Pró­
bowałem zażartować: 

- No, ale ja nile pró00wa­
lem c~~b'e otruć? 

S.ea.trycze roreśmiala Slię ja­
koś dziwnie. 

- Ty! - powi.ed.z.iała. - Ty 
byś nie zabił nawet muchy! 

Dz.lwna uwaga, Ale zabola­
ła. N::1wet oordz.o zabolała. 
Wlaśme wt«ly pod ai!!o nam 

aperitif. Beatrycze pochylila 
slę i witięła z tacy kieUs?P..k. 
Zauważylem błysk perły na jej 
palcu. 

- I ty nigdy n.Je OLTUlaś ni- ' 
kogo - powi.e<lzial-em. 
Uśmiechnęla się taje.'11.nlcro. 
- O czym myśli.gz. moie cud 

ne kochanie? - z:ipytale m. 
- Myślę o tym. czy ze<:hce.sz 

pójść Potem na pocztę i za.py­
tać o li.<.ty. Nie sp.odziewam s1• ę 
wprawdzie żadnego, ale o ile 
i<>kieś nade...<:71y - to , po co 
mają tam leżeć do jutra? 

Jej smukłe palce obra.caly 
kieli.sziek. Piękna głowa byla 
:z.lek.ka pochylona. PodnJosl.cm 
i;wój kieliszek i zacząłem pić 
powoli. smakując każdą krop­
lę, myśląc o lisboo.oozu i o błę­
kitnych robakach i o pożegna­
nlac h. które rui.e były pożeg;na­
niami i... 

Wiellti Boże! Czy mi się tYl­
ko zdawało? Nie, to ni•e bvl<i 
moja fa.n.ta.z.ja. Trun·ek mial 
is.mak ootry, .gorzki, dz i w­
ny„. 

Opraoowała (Ku) 

t.on.em. --~~----~--~~~ 

- Ależ nonsens. Takich slów 
rue mów nawet na żarty, Czy 
byłeś tutaj szczęśliwy? 

- Szczęśliwy? S:oczęśliwy? 
Och, gdybyś ty wiedziała, oo 3a 
czuję„. 
Zgrzytnęła furtka, ~­

śmy kroki lilSltonOO'.ll!l. Nie prey­
ruiósł żadll1yoh listów, a tyllro 
ga.ziete. 

- Nie ma listów! ~ bylem 
za.chwycooy. 

Ukocha.na kobieta mikzala 
przez długą chwilę. Potem !J()­
wiedziala JJOWQli, otwierając 
joonocz.eśnie ga1..etę: - z.a,pom 
nieli o św·iecie i świat za,pom­
n.ial o nich. 
Są chwile, w których najlep­

szym sojusznikiem jem papie­
ros. Jest przyjadielem, który 
wszystko wie i wszystko rozu­
mk. Palisz pa.pj•erooa, uśmie­
cha:s.z się lub poważniei•eisz -
zależrniie od momentu. Właśnie 
teraz byla tak.a chwila. Za.pali­
łem paipiero.s<a. 

- Nic n.ie ma w bej gamaie 
- powiedziała Bea.tr~ze - tyl 
ko .spraw'Ozdanie z jakiegoś tru 
cioielskiego procesu. Pewien 
c.z.lowiek albo zamordował, al­
bo nie zamordowal &Wojej :ro­
ny. Tysiące ludZi przysłuchuje 
się ood:zńiemlie sprawie, wydru­
kowano już o niej m.i1:0!l1.Y 
s!ów. 

- .SWliat jem głupi - stwier­
dziłem. 

- Nie taki bardzo glupi. 
Ostarecznrie tych ludzi spr>o·wa­
d?.a 11'1 salę sądową nie tylko 
chorobliwa ciek.awo.~ć. 

- Nie tylko ciekawość? A 
oo, kochanie? - właściwie by­
ło mi bo najzupelndej obojętne. 
Pragnął·em p.awrócić do po­
prz,~dn.iego miloonego n.a.stroju. 

- Poczuci.~ winy! - zawoła­
ła. - Czy doprawdy nie zid:l­

je'>Z sobie z tego sprawy? Są 
z.afas.cynmva.n.i t.a.k. jak charzy 
ludzie, którzy .s.lyszą COIŚ o swo 
jej chorobie. Os.k..'1-rfoiriy jest 
m~ nicwrll!ll!lym c.z.łowieki,ern, 
ale ilu jes•t trucicieli wśród pu­
blic,z;noścd? - z.bladł.a z pod·nle 
oen.ia. - Czy nigdy ni•e my­
śli.sz o tym, ile j-2.st p.op.ełn .ia­
nych zbrod<rui? Rza·dko slę z.d3-
rza, ł!hv lu<lz.ie n.le próbowali 
kogoś otruć - zwłasz.:7.11 mal­
Ż€ń&t\V i pary ko·ch.a.n.ków .. Ja 
k:ie Uoś11. szklanek herbaty, 
kieli.s.z.ków win.a, filiżan!"k lm­
wy, w któ1. 1:h zn,ajduje się 
trochę t.ruc:iJJ..1y! Ja s.ama pi­
łam takie , aJ)I>;<? - n!eświado­
mie lub nawet ~wl<idomie -
ot, po prostu ryZ}kowalam. ,Te 
dynym PQWodem dla którego 

Nowinki 
KOCHANEK 

LADY CHATl'ERLEY 
Na. ekrany kin naszych we.f­

dzle ·vkrótce film francuski 
„Koobanek Lady Cba.tterley" 
Natomiast film ten nie wej­
dzie na ekrany w stanie' Nowy 
.Tork "' USA. b<>wicm nie P<>­
d<J>ba się o;:i radzie pedagogicz­
nej teg() stanu. Odwo?ała się 
ona otl decvz,ii sąclu zezwala­
jacej na wyswietlanie filmu, 
!,'dyż uwa:b, że film przedsta­
wia. oud-ro-łóstwo .,jako P-O«fę­
J)<)Wanie wskazane, moralne i 
normalne". 

GAZA -
MILION DOLAROW 

Zna.Iwmita a.!dorka. niemiec­
ka. Maria Schell, znam1 n:im 
cl.otąd niestetv tylko 1.1 jenncll<> 
·rnmu („Osta.tni most") wyszła 

ostatnio za. mąż za reżysera 
Hachlcra i za.angażowana. 7t.>­

sbła na pif't! la,t do hollyw()Odz­
kieJ wytwórni Mf'trc-Gnldwvn­
Mayer. Gaża: mtl!on 1fola„ów. 
Taką cenę ma akt-<trka. l;tóra 
pomnofy '7'.VSki amerykańskich 
pr-0ducentów. 

---------·--·---

PRZEZROCZYSTE 
NARZĘDZIA CHffiURGICZNE 
Na fa.kultcclc meilycznym u­

niwersytetu w Chica.iro opraco­
wano serię chirurglcznyrh ln­
s~rumentów ?. przmr.roczystej ma­
sy przeznacwn:vch 1fo onerar,ii 
mózgu. Krn.wedzi-e insirum~ntłiw 
są zwkrąglnne. co zaberz1>iec7.a 
dellk<.tne tkanki pt'7.ec1 p{)i;z:i.r­
panlem, na.rzęd'!;( ,ii, nie cclbijaJą 
świat!'\, nie p!'2ewodzą ele!tirycz 
ndcl i m<l!!:na pnc:r. nic d·()sk~­
nale widzleó operO'wane miej­
sce. 

GAZOWA LODOWKA 
W Związku lladzieckim wypro 

duko-wano lodówk~ „Siewler-2" 
uruchamianą nie elektrycznością 
lecz ga.zem. W wypadku prze­
rwanfa 1lo-pływu gazu. au(.!)ma­
tycznie z:tltry~ny }!'st kran, 
któl'ym .iest on rloprowa :ba.'1~1. 
TempPT11turę ł<>dów!d można 
zlt'l~niać rr,~znvm reo:nlat·orrm. 
l.AJ-dówkn .fest bNdao ~;i:­
na w uiycl~ . • 

Ze świata fe(·hniki 

Katapulta - ratunek pilota 
CalkowHe otwarcie większo­

ści typów wspólcziesinych spa­
dochronów może nastąpić do­
piero wtedy, kiedy lomik czy 

spadochroniarz pl'U!leci po wy­

skocrend.u z samolotu 150-200 
metrów. Jak więc ratuje się 
obsługa samolotu. jeżeli awa­
ria samolotu na.9!ąpi na n'ie­
wielkiej wysokości, np. krótko 
po starcie lub przy ląodowaniu? 

Wspókz.es:n-e, niezwykle szyb 
k.ie samoloty wojskowe ))06łu­

guj ą się w takich \vyp:ldkach 
specjalny. , urządz.::.n'iEm - ka­
ł2pultą. Z jej pomocą pilot w 
wypadku awariJ automatycz.n.ie 
rostaje wyrzu=y z siedz.en:ia. 
Jedl1ak w większości wypad­
ków katapulty dtialają n<iez.a­
wodnie jedynie wtedy, gdy pi­
loc:! uciekają się do ich pomo­
cy na W)l'OOkośd nie m.niiejlStliej 

n.iż 6:10-70:> metrów. 

W o.kresrie od 19"19 do 1955 
roku piloci samolotów wojs!.;:o­
wych USA 700 razy zmusreni 
p!'Zlez okolicz;ności, korzystali 
z pomocy katapult, przy czym 
przy poslugiwai!l.iu się tymi u­
rządwniami na wysokości ·nie 
p:"Y-'..kraczająC€j 600 metrów 
nieraz źle silę to ko11czylo. 
Dlatego też szereg lotniczych 
placówek naukowo - badaw­
czych w rozma:i,tych krajach od 

wielu lat p:-acuje nad ulep.s:re­
!lliem mechainizmów mających 

ratować pilotów w wypadku 
katastrofy nawet na niewiel­
kiej wyoolrośc:!, prz;ez umożli­

wienie im s.k.<oa7;ystani.a ze spa­
dochronów. 

I tak np. ostatnrlo podczas 
jednego z doświad=eń w Ra.it 
Field (USA). z tylnego siedze­
nia samolotu Loikche<l F-94, 
który dopiero oo wy.startował, 
wy6'1trnelony rostal m.a.niek.i111, 
który wkrótce w sposób jak­
najbardiziiej prawiidlowy, wylą-

filmowe 
ZOLA -

PISARZ FILMowY 
Już dwanaście razy ek.ra.nl­

rowano powieści Emila Zoll, 
przy czym w sześciu wypad­
kach dotyczyło to powieści 
„Na.na", która jak z te!!'<> wi­
dać, jest magnesem dh fil­
mowców. Obecnie znany fran­
cuski reżyser .Jułi~n Duvivier 
pracuje narl scenariuszem wc­
cltug książlti „P-0-t-b<J.ulłlc" E­
mila Zoli. Po nko,1e:-:eniu te.I 
pracy przystąpi on do reałiza­
c.Ji filmu, w którym wystąpią 
Gerard Phi!lpe, D:inielle Dar-
1·ieux i flany Ca1Tcl, 
„Każda scena p~wieścl jest 

małym misti-.mwsldm dziełem 

- powlcdzlał D11vivier. Każdy 
!letal jest. w niej t.'l.k opisany, 
iż sprawia to wrażenie. że Zo­
la pisał tę książkę dla filmu". 

NAGR.ODZONA PARA 

Sir JJaurence Olivier, twórca 
szeks1)i1·n-wskich filmów, rcży­
s!'r, aktc.r filmowy .i teatralny, 
który wyst!)powal nieda.wn.0 w 
''Vars7.awie wraz z angielskim 
tc:i.trem, ustal mia,n~wany 
d-0kwrem hcm-0-rls causa uni­
wersytetu w Oxf<1rd. NatDmlast 
jeii"() m:il0~nka Vivilm Leir,-h 
C·dzmrn?Jona z.ostała fr;i,ncusklm 
cd7'1aetzen:iem Legi~ ffono.ro­
wej. 

PORTE DE LILAS 
Wielka nagrnda franrusk:iej 

kincma.!<'·!)'rafii za rok 1957 7;0-

strtła Gs!::tni-0 przyznana fil­
m.n.wi „Pcrte de Llfas" (nazwa 
jt>!lncgo z parys~i:ich pned­
mief:!\), Film reżyserował Rene 
Cbir. w glównvch rnłach \""­
st~piłi Pierre Rrass~iir. G-Oorge 
Brassens i Henri Vitlal. 

„WITAJ SMUTKU" -
NA EKRANIE 

PQw·ieść mln.dei francuskiej 
Pi~a.r!d Franoois SaS"an „Wi­
ta.i smut!{u". która wzbud>..ila 
tak wiefKie w,interesC<wanie i 
lic:me J.X>lemil~I 'ZOStanłc 
sfilmowana! Pmce n;i.d filmem 
w~ t ~ ly już l'OO:P6C'Zętt' we 
Fr:in?JI, na J,azurowym Wy-
11rre-.m. Reżyseruje Amenik.a­
ni.n Oief.o Preminger. GłÓwną 
rolę cdtw{}rzy młoda aktorka 
amerylrańska Jean Seoerg. w 
PO.Z?stał,vch rolach wystąpią 
m. m. Deborach Kerr i David 
Nłven. 

dowal przy pomocy spadochro­
nu na lotnisku. Od s:iedlzen.ia 
manekin odenval się natych­
miast po katapUltowaniu, & 

spadochro1a otworzył się aU'to­
matY=Jl,!e w dwie sekundy! 
Dalsze doowladc:rel'l.ia wykaza­
ły, że j~ lep.."7.1!! wynik:! o­
siąga '°się przy oderwaniu saQ 
od sried.7.en<ia w ciągu rekun.dy 
i przy otwarciu spadochr<lln.U 
przez następną sekundę. 

Jak donOIS:i periodyk am.giel• 
ski „AerQ!lauti.c", lotnik M­

giel.'>..lti Fie.fild niedawno po raz 
pierwszy &km-z:ystał z katapul­
ty siedząc w samolocie pod­
czas jego startu, a więc gdy 

isamol-0t Jesz.cze dotykał kolami 
J)l>la startowego. I wylą<lowal 

calo na lotnisku przy pomocy 
spadochronu. A za•tem i w uej 
d.zied.zilnie technika po.szla na­

przód, 
(slb.) 

j 

Vł pracowniach 
·lódzkic.h plastyków 

(Dokończenie ze str. 3) 

osamotnieniu, w nielatwyc'/t. 
nieraz warunkach materiaL­
nych i tylko wielkie uko­
chanie sztuki oraz przeświad 
czenie, że droga, którq obl'a:­
ii, jest sluszna, dajl! im si­
lę do realizowania ich zało­
żeń. 

Dzisiejsze malarstwo to 
retorta, w której wśród wy 
sokiego napięcia warzą się 
nowe wartości. Coraz bar­
dziej odchodzimy od maLar­
stwa przedstawiającego 
przedmiotowego, fotograficz 
nego - to „nowe" zaś trak­
tujemy jako muzykę barw 
i kompozycję form. Nie zro­
zumiani przez ogól, wielu z 
nas maluje tylko dta sie­
bie i dla. swojej radości 
twórczej, 

- W!ęc z czego t11ją owi 
plastycy? - przer11wam Wtl 
wody artysty. Ten zaś kon­
statuje: 

Żyjemy przewatnie z 
tzw. „produkcji ubocznej" a 
więc ilustracji czasopism, 
bajek, dekoracji wnętrz, ma 
Larstwa ściennego. No i z 
pól czarnej, wypitej w gro­
nie miłych dyskutantów„. 

M. J. 

Roztlf*Wki 
um"ł~lowo. 

KRZYżOWKA 

Poziomo: 2 Partia tenisa. 4. In~. 
cze i: otoczona okrążona. 6, Szczę­
śhwv !os. 7 Czapka lolnina. 8. 
Nowelka Bolesława Prusa 10 Od· 
łam lodu płvwaiacv na rzece. 

Pionowo: 1 Nuta c z bemolem. 
2. Człowiek o usposobieniu krew·· 
k:m, porvwczvm. zapalczvwvm . 3. 
Gatune.k pająka żviącv w Europie 
południowej. o którvm mnieman•), 
że sprowadza szalet\stwo (na'l.wa 
od miMta wlo•kieool. 4. OświP­
cen:e. cvwili.zacia· ro?chodząca się 
wśród szerokich mas 5. Jeden 
ze stanów w USA. 9. Teoretyczna 
iednoslka pracy, 
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,„Informacja•• 
Ruch między Po1skq a Czechosłowacjq 

Ciekawostki ze świata 

700-tysięcznego 
miasta 

Nil co skarżą si~ turyści N 
i 

Ani DOKP ani „Orbis '' 
nie zareagowały niestety na 
naszą uwagę, zwróconą iin 
przed kilku ty.godniami. 
Tymczasem spraw.a jest pil 
na i ruec1erp1ąca :<:włoki. 
Chodrzi mianowicie o tele­
foniczną informację kole­
jową. 

zwiedzający obydwa kraje e 
z 
w 
y 
k 
I 
a 

Turystyka między Czecho­
sJowacją a Polską rozwija się 
w szybkim tempie, ale dużo 
jeszcze pozostaje do zroł;i~­
nia w dziedzinie organizacji 
ruchu tur;vstycznego. 

które udaly się na dwudnio­
we wycieczki do Kratkowa, 
Wieliczki, Oświęcimia i Za­
kopanego lub n.a Targi Po-
znańskie oraz około 500 tlllry 
stów, którzy spędzili w Pol­
sce dwa dni w drodze do 
ZSRR. Dla reszty, czyli około 
2.000 osób „Cedok" organizo­
wał na zamówienie kilku­
dniowe wycieczki autobuso­
we odbywające s ię na ogół na 
trasie Wrocław - Warszawa 

związku z nie przewidzianYm 
w planie skracaniem czasu Po 
bytu wycieczki w Pradze itp. 

Godnym wbolewania jest 
fakt, że w Czechosłowacji ~ło 
śne już są „zdolności kupfłtl­
kie" naszych turystów. Hote­
le zamies.zkiwane przez nL~h 
uskarżają się na prowadzo­
ne całkiem otwarcie przez 
Polaków transakcje handiQ­
we, nagabywanie personelu i 
przygodnych osób różnymi 
propozycjami itp. Również t•J. 
rystów czedhosłow.ackich prz.v 
bywających do Polski dziwi 
t odobno natręctwo różnych 
przygodnych „handlowców". 

Jak wszvscy zapewne m<>11li 
się przekonać na wJasnej skó1 ~e 
nie Jada szlukii bywa dodz.wome 
u1e się d<> trzech punktów infor· 
macvmvcb: 3o0-2'.ł na Dw<>rcu 
l:f.a!isk..<m. Jl\1·6U na Uw<>rcu Fa· 
brycznvm J 370·7'.ł w „Orblsie''. 
l'lacowKJ te posiada;<1 telefony o 
jednvm kablu, przy czym „Or­
bis" czynny 1est tylk<> <>d rana 
tio 11odz.i11v Ul. lni<>rmacja na 
Kalislilm urzęduje wprawdzie 24 
god:tiny, ale konia z rzędem te­
mu klo P<>lrafl s.ię lam d<>dzwo· 
o.ić. lnle>rmalo~ na Kalls.klm o· 
prócz wvlaśnleil telefo.n~cznycb 
'.dzJela również ustnych lnt<>r­

macll pasażerom na miejscu, 
Sytuacja na Dw<>rcu Fabry~· 
nvm przedstawia slQ jes.zcze go 
rzej, bowiem zatrudnlonv tam 
informator kolei<>WY równo. 
cześnie <>bsługuje drzwi we:Jś· 
ci<>we przy peronach. Aibo 
więc telefon Jest zajęty a.bo 
wkl nie <>dPowiada, 

Nie można inaczej tego 
nazwać jak wielkim skon­
dalem. Duże prawie 700.000 
miesZJkańców liczące mia­
sto ma jedynie 3 (i do t~go 
złe) telefoniczne informacje 
kolejowe. 

W imieniu dziesiątków 
tysięcy pasażerów i na­
szych czytelników apeluje­
my do DOKP - Łódź o zli­
kwidowanie tego stanu 
r-zeczy. Na Dworc'u Kalis­
kim trzeba zatrudrnć jedne 
go pracownika do udziela­
nia informacji, który mi<ił­
by do dyspazyc.ii kilka kab 
li telefonicznych. Na Dwor 
cu Fabrycznym informator 
nie powinien zajmować się 
równocześnie obsługą pocią 
gów. Tam również trzeba 
uruchomić dodatkowe kab­
le. Pod adresem „Orbisu" 
mamy zapytanie? Czy tylko 
jedecn numer telefoniczny 
może udzielać Informacji 
kolejowych? Chyba nie. 
„Orbis" posiada kilka od­
działów i tam też powinna 
być uruchomiona telefonicz 
na i.nforma{:ja kolejowa. 

Oczekujemy 
zmian na lepsze! 

rychłych 

(Sk) 

Indywidnl:alny truch turysty 
czny z Czecthosłowacji do PoJ 
ski ogranicza się w zasadzie 
do terenu Tatr. Inne części na 
szego kraju Czechosłowacy 
zwiedzają za pośrednictwem 
tutejszego Biw·a Podróży „Ce 
dok" oraz biura turystyczne­
go Czechosłowaakiego Zw1ąz 
ku Młodzieży. Należy podkre 
ślić, iż w kolach oficjalnych 
Czechosłowacji panuje nega­
tywne nastawienie w stosun­
ku do tzw. wymiany bezdewi 
zowej, która uważana jest za 
czynnik deziorganizacyjny, o­
raz że dalszego rozszerzena.a 
i uspraw:nienia ruchu turysty 
cznego między naszymi kra­
j.ami oczekuje się tutaj ed 
działalności „Cedoku" i „Or­
bisu". 

Zgodnie z dotychcza.svwy­
mi doświadczeniami, tlfl'yści 
czeclhosłowaccy interesują 1;ię 
przede wszystkim naszym mG 
rzem, .a poza tym oczywiście 
Wa•rszawą. 

W roku bieżącym pojecha­
ło lwb ·pojedzie jeszcze do Pol 
ski z wycieczkami „Cedoku" 
ponad 6.000 osób. czyli 3 ra­
zy więcej niż w 1956 roku. 
LicZJba ta obejmuje ponad 200 
osób, które s-r-ędziły dwa ty­
godnie w Sopocie lub Między 
zdrojach, około 3.500 osób, 

Harcerskie 
pozdrowienia 
L. .Jugosławii 

Jak już inlormowa.J.i.śmy w Jugo· 
slatwil bawi z rewizytą g.rupa h·ar 
cerzy łód:llkich. Od nich to właś­

nie otrzvmaJ.iśmy kartę: 

„Serdeczne p<>zdirowienia z Jugo­
sławii przesylajil harcerze Vl ł.ódz 
klej Drutyny Harcerskiej im. pik. 
Jana Kllińskieg<> przy III Ogól· 
noJu.:i;t. SZ!kole TPD. Pogoda w~pa­
nlała, czujemy slq świetnie. Praw. 
d<>podobnle wrócLmy clo Ł<>dzi 18 

I na 19 VIII. D<>Ci\". 

I 
P·odp1.sy: kierownik wyciec7.lki 

m11r Mieczysław Woźni·akowski i 

-------·------- k.omendant obo7.U Ta.deusz Bargiel. 

Kilka pytań „Dziennika" 

Odpowiada Hałina Gierasińska 
kier. punktu skupu CPLiA 

- Ozy pani Jest może zda.nilJa., że „święci ga.mkii leplĄ ?" 
- O nie! Nie święci, ty~o 1udizie i to tacy, którey ma.Ją 

pomysiy i są bard!w pracowici (tut.aj pain.i. Ha.lim.a dem0111-
st.ruje piękne komplety na1S1Zyjni:ków i klipsów w różnych 
kolocach). 

- Ależ, to prawdziwe rzeźby! Ja.k się to robi? 
- Tak, to są na.praiwdę rzeźby. A etapy pracy: l) proj~t 

rysunku, 2) rreźba w plastelinie, 3) odlew w gipsie, 4) wy­
pal.anie, 5) malowain.ie. 

- Czego używa się do malowa.n.ia. cera.miki? 
- Farb wodnych, a potem bezbrurw1niego lakieru. 
- Jakie są n.ajzidolniejs.ze łódzkie plastyczki, Jeśli cho-

dzi o cer.a.mi.kę? 

::..:.. Pl.astyczika Grażyna Mack!ewti.az, ~ "'!' wyk.o­
nyw.a.niu artystyc21!1ych nam.yJników l klipsów 1 Halina 
KucliaJI"s:ka - klipsów i brooz. 

- Ja.kie są na.jmodnlej~e modele klipsów obec111le? 
_ Duże, okrągłe, t2lw. tailerzyki. Im więkls.ze, tym mod-

niejsze ... 
- No, a.le chyba nie większe od ucha.? 
- Rac::uej, nie„. 
- Czy dużo produkuje się modeli jednego ~u? 
_ Ską:dże ! To są rzeczy niepowtarzalne, każdly model 

jest iinnv. Nie ma dwóch iderutyC2lllych. 
- Czy łódzka CPLiA ek.spQrtuje cera.mikę? 

- Nie! Tylko War.sza.wa. A wielka. SIZlkoda. T~ ~ 
cieszyłyby się niewątpliwie powodzeni.em za. grarucą. 

_ Ozy Lódź pasjonuje się cel'a.miką, sztuka, oparta, pme­
cież na polskich mo.tywa.ch regionalnych? 

_ Niestety, nie. Pasjo!lluje się raczej ta!llde·t17ą czeską bi­
żuterią. Dobrze byłoby, żeby Gallux nual taki dz.ial cera­
miczny. 

- Ozy te piękne lampy cepeliowskie są lepsze od In­
nych? 

- Są ład.niejsz,e i efektowniejsze. Stwa.rzają przyjemny 
nastrój intymności. 

_ Ozy pa.ni uważa, że szczęście jest tak kruche, Jak ce­
ramika? · 

- Uwa.żam, że cer am i ka jest trwalise.a„, 
Rozmawiała: Lu-Ga 
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- Pom.ań - Gdynia. 
W zamian za to z Polski z.a 

poś.rediruictwem „Orbisu" pr.zy 
bylo do Czechosłowacji po­
nad 2.000 osób, któ.re spędzi-

p 
a 
r 
a 

ły od 5 do 28 dni w Pradze, (wł.). 
Brnie, Karlovych Varach i --------------­
Tatrach Słowa·ckich. 

W dziedzinie turystyki II"Jo 
dzieżowej wymiana objęła 900 
osób z każdej strony, przy 
czym Czec'hl.lsłowacy spędzili 
14 dni w Warszawie i nad mo 
rzem (Międzyzdroje, Szcze­
cin, Łeba, Gdaństk), a Polac.v 
udali się l!1.a taki sam okre3 
do Pragi, Brna i Bechynal 
(Czesiki Raj - północne Cze­
chy). 

Za1równo „Ce<lok", jak i 
Czechosłowacki Związek Mło 
dzieży zamierzają jeszcze zna 
cznicj rozszerzyć rozmiary tu 
rystyki do Polski w przysz­
łym roku. Organizatorzy tury 
styki z Czechosło·waokiegci 
Związku Młodzieży "vyrażają 
s'.ę z najwyższym uznaniem 
o warurukach, jakie stworzo­
no młodzieży czechosłowac­
kiej w Polsce i spodziewają 
się dwukrotnego wzrostu Vl'Y­
miany turystycznej w najbllż 
szej przyszłości. 

Mniej entuzjastycz:nie wy­
rażaj.ą się o doświadczeniach 
tegorocz:nycih przedistawioie­
le „Cedoku". Przede wszyst­
kim mają oni zastrzeże­
nia co do samego "pla 
nu wYCieczek do Pol­
ski, podkreślając na przy­
kł.a<l, że dwa dni to stanow­
czo za mało !1Ja obejrzen:e 
Krakowa, Wieliczki, Ośvvieci 
mia i Zakopanegv-. Mimo sio 
sunkowo duiżej liczby uczest­
ników tych wycieczek, inie 
obs.adzono w nich n:iemal J.> o­
łowy miej.sic. „Cedok" ahciał·· 
by w ciągu przyszłego ro:k;u I 
w zmacznym stopniu zwięk­
s~yć liczbę wyj.azdów tury­
stycznych dv- Polsk1i (do oko­
ło B.000 osób), a także prze­
dłużyć okres pobytu wyciecz 
kowiczów w Polsce. Tak na 
przykład znacznie mniej tu-

Nowości ~korzane 
niedługo ukażą się na rynku 

170 nowych modeli 
galanterii skórzanej 
Uszlachetnione futra 

Do Paryia pny· 
był slvnnv wio· 
lonczells.ta, 80·ll!t 
ul Pablo Caoll 
ze IWił młode żo 
nil. Slub mistrza 
z le<!<> 21-1etn111 
uczennica Milrta 
Montanez <>dbvl 
sle niedawno w Pięknie wygląda dzieci~ * 

kożuszek O modnym .In-OJU. 
Wierzch jego jest ~Ol11Y i;i.ućd 
- biały baranek. Rowrue ład­

Porto R.Jco. 
(CAPI 

nie prewntuje się błękitny ko­
żuszek włosem na wierz.;h. Te * 
cuda można roba.czyc we„. 
wrorcownd Oentralnego Zarzą­

końca tego roku w sprzedaży 

li 
du Przemysłu Skórzanego. Są 
tu nie tylko estetyczne kożusz­
ki. aJe również moc i.nnych 
atrakcyjnych artykułów fl_łtr~·r 
ski.eh. Okazale pre:oon.tuJe s1~ 
m. in. futro damooe o modneJ 
linii ZP- .s:kóry imitują«:j do 
złudwn:ia wydrę. Ale to n.ie 
wydra, woz nutrie nie sikuba!lle 
(o dlugim włooie). Bardzo es~e­
tyczme są kurtki dam&kie i 
wdzianka z uszlachetnionych 
skór baranich. Niejednej kobie 
cie spodobałyby 5!ię na pewno 
futra z łasic chiń.sikicb crzy li­
sów uszyte · według najnow­
szych za.sad kiroju. 

Obok w gablQtach W7JOI'cow­
ni widnieją ładne botki mieclę 
ce ra.nne pantofle i ręk.a.wicz­
ki• z odpadów skór I futra.. Sli­
czne są równleż misie wykruia 
ne ze skrawków skórek. Naj­
barruuej bogato jednak repre­
zentowany jest d~a.ł wz1>rów 
torr!J l to nie, tylko toreb 7.e 
skór świńskich, ale przede 
wszystkim z tkanin Impregno­
wanych - igelitowych sprowa 
dzanych z .za.granicy, przeważ­
nie z NRD, a ostatnio ze Szwe­
cji. Są tu więc ba.rdzo estetycz 
ne tochy podróżne, to<rby plażo 
we, gospodarskie ora.z miłe to­
rebki dzieelęce. Są też ba.rdzo 
praktyczne wo.rki pościelowe. 

J a.k P<f'Z)l!"Zeka Cenmra1nY Za­
rząd Przemysłu Skórzanego do 

zobaczymy okol.o · 170 rozmai.­
tych nowych fasonów galante­
rii skórzanej. Czy będz<ie tych 
airty.lrul:ów wiele? Na pewno nie 
tyle - zwła~z.a tu~ - .ile 
byśmy sobie wszyscy zyczyli. 
Choć artykuły te nie są ta­

n.ie, popyt na nie jem ba.fd.zo 
duży. w wyn.iku regulaCJL ren 
jak wiadomo artykuły futrzal'." 
skie po::l!rożały. Tak np. błam 
z baranich nutrietów kooz;towal 
zł 3.200 a z nutrl!i. zł 4.500. W 
tej ch~ili błam z nubrii kosz­
tować będzie 7.000 zł, a błam z 
ba·r<lil1ikh nutrietów 4.500. Tyl 

ko barow niezinacznie pod:roża 
ly kożUSl7llti dziecięce. ~ależy. 
się spodziewać, że na ~usziki 
te z • .ajdzie się więc wielu na-

Toczy sit} walka 
o czystość Łodzi 

Idzie ul. Piotrkowską eleganc­
ka pani. W ręce trzyma torebkę 
ze śliwkami. Apetycznie za.jada 
OWQr.e a. pestki„. rzuca P<> pro­
stu na chodnik. W pewnej chwi­
li do pa.ni tej podchodzi mężczy­
zna z teczką pod pacha,, 

Przepraszam - mówi - je­
stem k.ool trolerem S ta.ej i Sa.n.itu­
no-EpidemiiolQgieamej; pa.ni z.a­
placl mandat za zaśmieca.nie 
ulicy. Pestek nie rzuca sie na 
l'hodnik!„. 

bywców. Od kilku dni IPO Łodzi krąż:• 
Od 1 paź,dziernika br. nastę- wielu kontrole.rów, którzy 

puje fuzja trzech Centralnych ~racają uwagę śmiecącym i 
Zairządów: Przem)'ISlu Ga!l"bar- karzą ich maindatami. Niechże 
skiego, Obuwniczego i Artyku- wiedzą o tym wszyscy, którzy 
łów Skórzanych - w jedeill wciąż jeszcze nie przestrzegają 
CentraJ.ny Zarząd Flrzemy~u czystości n.a ulicy, w parkach, 
Skórz.a1I1ego, a więc tak, jak czy illa Skwerach. 
było do roku 1951. Ta reorga-

rystów udałoby się do Kra:ko „_, __ ._ _______ . 
wa, ale mogHby ooi tam spę­
dzić co nadmniej 3 drui. W za 
mian za to proponuje się or­
ganizowanie licizmych wycie­
czek trwającyclh od 5 do 10 
dni na trasie Wrocław-War­

ni.za.cja ma przynieść lep&ą g~ Zdarzają się wypadki nisz­
spodarkę materiałową, bardlZ'i.eJ czenia ikoszy do śmieci. pr:rez 
sprawne zaopatmem.i.e przemy- chuliganów. Gwoli ścisłości 
słu w surowiec, no i :zmruiej- trzeba jed111ak powiedzieć, .;d 
sZ€!!1.ie etatów adm:iinist.racyj- nowości chyba mkt ich nie re 
n.ych. ObSe!I"Wując w:rornictwo perował. Np. przy ul. Na~·u~o­
galanterii sikórz.a1I1ej, bal!X1zo wicz.a kolo domu rencist0w 
estety~e i ~~~e, ~ed wisi kosz do śmieci bez ... dra .... 
n.oc~sn1e . n:~~J~e m e, KO\SiZ taki oczywiście jesit do 
nalezy sobie. zyczyć, aby na po . mimo że porządni 
dtob!llym poz.iorrue ISJtaID.ęło wzor niczego, . . ru. 
nictwo naszego obuwia, kitóre l;:mzechc:idme s.arm go rE'pe Ją, 
jak d<Ytychczas p<llZ<JISt.awia wie :;:;atykaJąc dno tekturą. 

szawa - Gdynia. 
Niektórzy t'Utryści „Cedo­

ku", przede wszystkim <:·i, któ 
rzy udają się do Polski w i·a­
mach \vycieczek organizowa­
nvch na zamówien:ie dla róż­
nych przedsiębiorstw lub or­
g.anizacji, skarżą się również 
na warunki lokalowe w Pol­
sce (pokoje na 8-10 osób), na 
wyżywienie, a przede wszyst 
kim na nieuprze.jmość obslu 
gi. Niektóre grury turystycz­
ne prosiły nawet o przydzie­
lanie n1a przyszłość doibrego 
przewodnika z Pragi, ponie­
waż przewodnicy z „Orbisu" 
pi>dobno nie znaj!\ Polski, nie 
orientują się w mapach tak, 
że autobusy błądziły zużywa­
jąc niepotrzebnie ściśle ogra 
niczcne zapasy benzyny. 

„Cedo•k" s:kaorży się rów­
nież, że „Orbis" niekiedy w 
ostatniej chwi:li (na przykł.ad 
tydzień przed p1anow.an:ym 
terminem ·wyjazdu) odmawia 
t rzyjęcia wycieczlki, co wywo 
łuje oczywiście poważne kom 
plikacje ze względu na termi 
ny urlopów pra•cowniczych 
itp. 

Pracownicy „Cedoku" prze 
konani są, że turyści polscy, 
podobnie jak i goście z in­
nych krajów ludowej demo­
kracji, otrzymują tuta.i lepsze 
warunki, niż vice versa. Z ro 
zmów prreprowadzonyclh z tu 
rystami polskimi w Pradw 
można wywnioskować jedy­
nie, że i oni mają różne za­
strzeżenia. na przykład w 

.C.it>ł1f d" rfldakejl 

le do źycze:ni~ (KAS) (k) 

Z miasta w kilku zdaniach 
UROCZYSTOSCI nlc<>m dyrekcji, którzy wyje-ż<lia i 

z miasta w dnlu 14 bm„ o godz. 

DO NASTĘPNEJ I wlerZCl!CV ,sJowu pisanemu 1 oble~-

Przed Pes>tlwaJem Młodzlety w 16 do Turku gdy podjechał . samo­
kilku punktach miasta, m. In. na chód, stanęli na uboc.zu, wierząc, 
Placu W<>lności, ustawiono zegary że lch miejsc zaku')>1onych w „Or­
informujące. Jodzlan, za ile dnl r.°'z bisle" trzy dni temu, nie zajmie 
pocznie . s141 Festl.wal. ,Obecme, n•kt. Niestety, zawiedll się sro­
cltoć Festiwal Już s,ę skonczył, ze dze !Jdyż oka.lalo się te k<>nduk· 
ga.rv PO<Z<>S!ały i będ<1 prawd<>P~; tor' obsluquji}Cy ten ~óz, nic nie 
dobnie dlu110 jeszcze „ozdabiać robi! sobie z zaleceń dyt"ekcjl 1 po 
miasto, !:rdvż n nas panuje, niestt leclł zajmować pierwszym „zdo­
ty, taki zwyczaj, te hasla, pia.ka Y bywc<>m" te mi·ejsca na które ma-l plansze rdeJmule sle dopi<!t'o ją 

0 
h 

1 
' 

wtedY •. qdv trzeba na Ich ml~i5ce Ta~ 0w'1ęc, mlm<> !ltainowlitka dy· 
zawiesić nowe. ( ) rekcli, szturmy I prawo pięści pny 

PRZEPISY SOBIE 
KONDUKTOR SOBIE 

W dntu 10 bm. łodzianie mlełl 
m<>zność przeczytać w na· 
nej !Ja.zecie artykuł mówiący, 
te dyrekcja PKS postan<>wila przy 
wrócić dawny d<>bry zwyczal I za. 
pewnić pas·ażerom posiadającym 
bilety numerowane - miejsca słe· 

I 
dzące w autobusach. Oczywiście, 
na s·traży teq<> stać mieli konduk· 
t<>rzy I pracownicy PKS. Ludzie 

zalmowaniu miejsc w autobusach 
królują nadal, 

z WŁASNYM OPAKOWANIEM 
Przed kilku dnlaml do sklepu 

przy ul Perla s przvwlezi<>n<> ma­
sło w beci:kach. Jednak, aby rbyt 
nlo nie r<>zpleszczać mieszkańców 
tel ullcv, nie dostaTczono d<> skle­
pu ani kawałka papieru na opako 
wanla. Widać dyrekcja doszła do 
wniosku, że I tak zroblla dużo, za­
opatrując sklep w masło, 

Zawiadomienie 

22 km po ciastko 
Dyrekcla Pańs·!Wowego Teatru 

Noweqo zawiadamia, te dzi•, 
18 sierpnia br„ p!'Zed~tawlenl~ 
„Mla~ka 7'il miarkę" od·będ.zle sl4 
o qodz. 19. 

Wszyscy mies:?Jkańcy Lodzi 
slysz.eli na tJ€'W!llO o Al~­
drowie mieście odległym zale­
dwie ~ 11 km. Jednak nikt w 
Ł<J•d.zi nie wie, że miesz:kańcy 
Aleiksa.ndrowa pozbawieni są 
od miesięcy ciastek, gdyż jedy 
na cukiernia jaką prowadzil:a 
PSS j-eis.t zamknięta. WSZYISblcie 
znaki na niebie i ziemi v1115;k.a­
zują na to. że stan taki potrwa 

Cllu.żej, gdyż dY'l'ekcja nie mo­
że Zldobyć fachowca. 

Jak do tej porry aleksandrow 
skie wła<le,e ha!lldlowe nie czy 
nią nic, aby powstał w. mieści~ 
zakład produkujący c1astka. l 
w rezultacie mies.zkańc.y mia­
steczka muszą jeździć ~ cfa&t­
ka tramwajem do Lodzi. Praw 
da, jakie to p!"07•te i przyjem­
ne? 22 km P"' ciast:ko! 

m, P. 

Zakupio.ne biletv na godz. 15 za 
chowują SWil watiność bez dodał• 
koweqo przeslempl<YWVWan:1_a_. __ 
... ___________ _ 
Czytajcie 

i prenumeruj cie 
„DZIENNIK'• 
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~:~~ ~a%c~~~!e ~=~~ CO?J~diU?K.iEDVf p~k:a~:~ar~~~o 
Straż Pożarna B MUZA fPaDianicka 173\ SWIT (Bałucki Rvnek) IO-lS . 
Kom. M1e1sk'1 MO Z92-'.l2 · b'·-" B ·k b k · b ~ Mie'ski Ośr I for 35'l·l5 ,,Królewna. za """ g. 11 " a.J a o ry a. u t ry D . lek 

J • n ' „Wirłltie mant'wrv" ce• g. 10.30, 12 „Z~·- yzury ap 
,..,„~l"a"lm't'6 ctozw. ocl l~t 16 g_ lti ciężyły k-0biety" doz~. 
·c: "'1l:l7'V' y ~-- 18, 20; 19.8. „Wielki«~ od lat 18, g. 16, ~B._1~, 

ma.newTy" d·D'ZJW. od 20.30; W.8. „Zwyc1ęzy- 18.8. 
OPEJL.\ (w "ma.chu Tea- lat Hl, g. 16, lB, 20 ły kubi"Cty" do:z:w. •Jd' Tuwima 59, Wók"'ZB.1\-

tru ~'owego (Więckow PIO~JFll r~·ranciszk~ń- lat. 18, g. 16, lB.15,'~ 37, Piotrkows·ka Z::5? 
sJ.:iego 15) 18.8. g. IO, ska 31) 0 kaczce piot 20.30 z.gier.ska 14U, :o~vo:i 
19.8. g. 19 „Traviata' ce" g. 1'i, ;,Nieusira.5ze fATRY (Sienkiewicza 10) 12• WOJ'~ Po·l~4~bgo ' 

z „Orbisem'' na grzybobranie 
Mamy druqą połowę sieri>nia, 

wobec czeqo s:prawa niedzielne­
qo wwocz.vnku nadal interesuje 
łodzian. Na prośbę naszych czy­
telnik.ów zwrócHiśmy się do „Or 
bi.su" z zapyta'Dliem o nied.uielne 
wyciec:zJki. 

Poinformowano na·s, że „Or­
bis" chętnie zorqanlzufe niedziel 
ne wyclecllki do Sp.•łv dla Jo-

dzlan o Ile bedą !lewe zgłosze­
nia. 

Najlepiej byłoby więc, aby 
zak:łady pracy na kilka dni na­
przód z:qlcsiły ilość chętnych na 
wycieczkę. Trzeba bowiem uprze 
dnio zamówić pociąq w DOi<P 

Propozycja czvtelnika urzudzc­
nia wyciecz.ki PKS do Sp.aly· jest 
możliwa do realiuacji dla 40-50-
osobowei qrupy, z tym jednak, 

że przefazd PKS jest kosztowniej 
szy niż pociąqiem. . „ 

Jak nas i.~formuje „Orbis , jut 
w przyszła niedzielę odbędzie się 
wycieczka do Spały, p<>d warun­
kiem oczywiście, że dl'pisze J>O· 
qoda i ilość uczestników. Sier: 
pieii to prz.edeż jeszcze lato a 1 
wr:ocO'ień. o He iest slone.czny, 7.a 
checa do wycieczek na grzybo-
branie. (lg) 

NOWY rW1ec~ow.~k:1.ego ni" d1>zw. od la•t 12. g. „Ladv Hamilton" - Dąbrow iego • 
15) g. ,~9 „~iarka. ~a 16, IB, 20: 19.8 „Nie- dozw. od lat 16 !!. g MOTOCYKL „Wll:M" -\ROWER - Favorlt" -1ULE z psizcz,olami, ryby 
nuarki; ; i

9
.;;;. meczy n ustraszeni" dozw. od 13.30, 1'5.45, 1B, 20.lfi; ~~~anowskiego I, Piotr r------~r---., sp;:-m::lam. Pias.z.czn.a 14. sprwdam. "w1adomo·ść z a.kwariami. sprzedam, 

M~1>oEGO WII>ZA (Mo lat 12· /1,. 161 16· 20 . l9.8. „La.dy HruniUon" kowska 25, Laiiiewmc- I SffłZElłAZ m. 1-0 13208 I Próchnika 40, m. 8 go- Doi.az::l. Cho.iny au•bob.u-

~\~~~~iie~'a).E\."%~~riv pa- P0d67oz~o1'v~o:·rdw(J;azt1e.ot1~4~~i~1k1~ T!~~~4. 5~ l~E~o:I~ (ul. igdJ~iJi~tr,koNc~~87_ __;_ - !fa~~CJJ~ry ·:'P:~~~ _dzi_7·_n_a_1_7=20 ~;~s!~~.n~~~j~~a~ 
[l · - · " • s k o cza 42 Armil zerw ... .., lj MOTOCYKL z wózki-e::n Budziszyńska 28, Szym-111., • meczynny 13 15 17 19 21 · ·19 g ten 1ewicza 4 ) „Oam · • „,u,,EL wyługowany do Wiadomość Al. 1 'Maja 6 ,.Iż 49„ z ~""vodu wyj.a- czak 13226 g POWSZECHNY (Obr. . k w· ż : ' ' · · ski kr~wiee'• dozw. Sreórzvńska 67. p."Odukcji p:efab:ryka- _ ... ~. 

Stalingradu 21) „Pli:- Ja Y €.1 oo lat IG g. 21 - kino AS Al. Kościuszki 48 tów .sprzedam każdą MOTOCYKL „NSU" 600 • Zidu sorzPd1m. P'.otrk1>w I 
ma~ion" 11. 19.30 POT\:()J '1<M:!mi<'l7..a ~l czynnt tvlk<> w dni pełni slałe dyżury nocne ilość wa.gan.owo oraz ce z kOL<iWm stan bard.z.o &'.ra 192 (war~ztat) f''!f'C~ 
19.S. nieczynny Film do~u;n .. g. 1~.. pogodne; 19.8. „UrJ.!}p głę muranow.s<ką M4 i dobry, przód - k~le.sko- MOTOCYKL .. WFM" r.o 

E8TRATIA SATYRYCZ- „CZ2rod7.u·J~k1 kuft>r w Wenecji" dozw. o.d OYŻURY SZPITALI M2. Wiadomość Łódź ul. py oraz kos.z wojslmwy wocz.es'll.y nie używany 
NA (Traugutta 1) .• Ju- g. 12, „Krófowa Mar- lat 14, g. 21 - kino . esJ.o Olowiallla 10 (Marysin .s.prz.sd.am. Malinowski. &przed.am. Obornicka <!a 

PRASOWACZKA, pra(..Z 
ka i pomoc do czysyp:z,e­
nia odzieży potrrebn'i! tro ll-O"<>da" g. 16.30, g<>t" dozw. <'d lat Hl. czynne tylko w dni p!> P~oznlctwo Pol ·~ III) dojazxl. trap:iwaj,em Pa.bi;ini.::ie, ul. Poludn.io-

19 30 „ g. 13.30. 15.30. 17.30, aodne . C-~sć Balu! - pacjentki 15 1 b 1 132 9 13082 M01'0CYKL „Iż" 1;pt7...e Przybyszewskiego 90 
dam. Piramowicza 15, POMOC domowa p<>-

· * ~ * rn.30; l!l.8. „KróJ.:l'wa " z poradni „K" przy u.I. u 1 g wa 31a g 
CYRK RADZIECKI (Pl. Marą--0t" do.z.w. od lat WlSLA (Tuwima nr I) Limanowskiego - Szp1-

Niepodle.głoośd) g. 15 i 18, .'!, 15.30. 17.30, 19.30 „Pięcioraczki" doz:w. tal im .. M!ldurowiC7..a. ,ul 
19 1 MAJA (KiLlński.ego 178\ od lat 18. !!. 10 . 12. 14 K~n:iiemecka ?· ~riid-

___, .. Pi'7vlf-0da w d<!>tei i;a ~6 .. 18, 2·0; 19.8. Jaik wy m1esCJe. Starom1ejSK.a i 
tooe" .., 11 Svn bra- z.eJ część Bał.u·t - pac.lent.ki 

·....._ ~ !! łllo..ł'J& • . " ' · " · • „ z poradni „K" przy ul 
,... ~'!,l-,S7'"T J"eg<() l\i!)nte Cbri.st"\ WO~NOśC (Przybysz.ew Sedziowskiei - Szpital 

dozw. od Ja.t 12, f!. lo, skiego „ 16) „Fernaml im. dr H. Wolf. ul. La-
BALTYK (Narutowicza 1ę. 20; rn.8. „Syn .hra;; G1>wboy dozw. od lat sriewnicka 34-36. Ruda 

20\ „Ostatnia walka b1e1"0 M(l.nir> Chr-1st-0 14. g. 10 12 14. l'i Choinv oraz oozo.~..al~ 
!\pac~· fi°zj~ ~ \;t g. 16, 18, 20 1B, 2Q; 19.S. jak wyż.2j część Bałut - paciff!tkl 
1ii' ~·1 . 19 8 Osi° t I . RO~t '\ (P1.rnw10.k~ M\ z poradni „K" Pl"lV ul 

· • · · '\, .a 0 a „Taiemni~za wysv:i:' \VLOK:l\/IAR~ <Pr?chru- Cmentarnej - SŻPital 

Klamr-v • llarrh1a 
szerokość 45 i 50 mm 

do spłnanla pasów sk:irz!l.nych za-lmpią lub 
zamówią 

Z. P. B. im. J. MARCHLEWSKIEGO 
Łódź, ul. Ogrodowa 17 

tel. 302·23 

m. 12, tel. 202-19 t.rzebna od zaraz. Naru-

MOTOC„,KL T . h" towicz.a 107, m. 2 godzi· 
.._ " rmnw. na 17-19 

35-~ f>p::z-'.!d.am lub zanue • - - · =------­
nię na większy. Lódź - POMOC domowa po­
St.o!<i Dolne, ul. Gaz.dy trzebna. Llpoiwa 64, m. T 
4-6 13107 g ·-

c~m na 19 - sprz'2dam. 1 
~~·1~t, 1crfr 20 g. Hl, f!. H>.33. 12. „Z.bro.dni~ ka 16) „RaJ kapitana" im. Curi~.:.Skłodowski~i: 

DWORCOWE (Dworze<: przy ul. nltlltcg!} dozw. od lat 16. g. 10. ul. Curie-Skło<low&kte.i 
I 

M01.'0CYKL .Jawa" 250 I l ~!!:! 
Piotrkowska 204 w pod- 1 3 POKOJE z kuchnią 
wórzu 13105 li: komfortowe w budują­---1 cym się domu spóldzii'l-1------------------- MOTOCYKL .,SHL" - czym \v Lodzi - u:lzial 
&tan b.:?rdz.o dobry io.prz.el odstąpię. Oferty .Pis.e:n-Kali;s.ld) _ „Barwni docZw. od lait 16, g. 1;5. 12. 14: 16. 18: ~O 15. 

świat", „Ostrożn-ość''· 18. 20: 19.8. „Zbr~;dm~ 19.8. J&k wyzeJ 18.8. Chkurgi:a: I Klin 
„O wodzie; roślinie i r;z~S u\0 Da.n.tego g. ZACHĘTA <Zeier.<oka 26, Ch.i:rurg., ul. Wigury 19 
szp9,rkach'. g. 9. IO, · ' ~ „Ps•o·tniey" g. 1-0.1'5, 12,15 lnlel'na: Szpital 'm 
11. 12. 13. 14. 15. 16? son;.;;z (J\~„"~<', Złotno) „ Wil'lkit> m<\newrv" dr Sterlim(a - ul. ster-
17. 1~. 19. w„ 21, 22 „~!?,Sn1 .. 1es1en I ml- dOZ',1\1, od ht 1r. rt I~. linga 1-3 
19.8. Jak wyzeJ łosr doz.w. orl ·lat in. Hl. 20; 19.S. ..W·ielkie Laryngologia: Szpit<ll 

GDYNIA (Tuwima nr 2) g. Pl .. 17: 19: ,~.8. „~?, manewry" g. 16. 18, 20 im. N. Ba.rlicki.ego - ul 
Program dla naimlod- (lSfa.tnie,i kr-l)JJh krwi 

1 
• • . Koocińskie.[(o 22 

sz:vch Sniegowy list<>- <'łozw. od lat 12, g. 17 . . JĄCZNOSC l.To7.efow 4,l\ 
0 

. 
1 nf}sz" " Pa.nJ · Twar- 19 „Sącl Uoży" doz~v. od lmhst:vka: Szo ... m 

dow•ka"" Rrzvtlki<" lat 16, i(. 16. 18, 20; dr Jon···~hera. ul. Mili~ 
kiMąttt.o'" g. ··10. 11. I?. STJTl)JO l'Rvc:otr7Vcka 7-9' 19.8. nieczynne now~ 14 . . . 
13, 14, 15, 16, 17 „Ganga" '..'~~~r-:t' l~~:::rz;~t~}; G_.. P'\.TT?0'1'0WV KLVB 19.8. C~1rurg1a: Szp. 1

6
m 

drizw. Ml lat 14. rr. O'l<'J"""'"l'{.."l•n ITuwima dr f'•ro~owa, ul. W 1-
18. 20· 19 8 Gan,,.11." doz:w. od ht 16. !!. 13. M\ 18 8 n: d ;< cz~n'5ka 1S5 

' doz ' d 1' . l·,;_ ~10 17. 19: 19.8. „~mir.rć ' .. . ·• Le ny mo1w Ioterna• Szpital "n 
1 . w. o ~t -· g. · rowerzysty" g. 17. 19 umierać" d<(}ZW. od lat N Ba. li ·k. r Kl 2. 14, lB. 20. program 16 IB i ?O ' . r 1?. ie~o. i.n. 
dla najmłod.s.zych, g. STVT,OWY IKiliń„kiE''<O ' g. - ul. Kopcm.s1kiego 22 
16. 17 12~) Po·ranek f!. 12 .. Pa • Jl. • Lar~n„olo,,.!o: Szp11.il 

MLODA GWARDIA (Zie nJenl<i z międ~ym;asln lm. N. Barlickiego, ul 
]l}na 21 . Prawo ulirv" we.f" dozw. or! lat 12. Uwaga.I Reoertualt' SP'>- K.--.~ciń.<>kieito 22 
tlnzw on' J;it l.R et •n iz. 16. 18. 20: 19.8 . .. Pa- l"7~1dzono na podst.a- Olrnlistyka: Sz.p. im 
12. 14, 16. 18, 21J; 19.8. ni<"nf>i z mjPcJZY':.'li.as!-0 wie komunikatu Okr1~- N. Barlick'~~o. ul. Kop-

' jak wy7..ej wej" g. 16, 18, 20 f!Owego Zanadu Kin cińskiego 22 

Ili rJfU\COWN!CY POSUJ\(tW M4 1 łl I ROBOTNIKOW do transiportu oraz wykw.ali­
fiko·wane.go samodzielnego st. kslęgowego do 
Tuczarni n:rogulec kuło Zgierza zatrudni:;i od 
z.a.raz Łóclzl>;e Okregowe za.ldar1'1 Tuczu Prze­
mysłowego w Łoclzi. ul. Nowa 23. Zgłcszenioi 
p<!'zyjmuje sekcja kadr. 4149-K 

INŻYNIERA lu1b technika z długoletnici i:·r~,­
ktyką na kon•trukc:ię oprzyrządowania w1~­
sztatowego, ustawiaczy na automaty, tok'.\rl~i, 
frezerów, szlifierzy i jednego sz-liflen:a. wy­
soko kwalifikowam~go na stano'Ari.sko bryga­
dzisty, tokarzy rewolwerowych, tultarzy na- IMl!" O N ł( U fi S y 
rzędziowych, robntników gospodarczych i llk"'Vii. 
'transportowych zatrud1ni Wytwórnia Sprzętu ----·-------~--------
Mechanicznego w Łodzi, ul. Pr:r.ybys.:ew- . • . 
skiego nr 99. Zgłoszenia przyjmuje dziiał Stowal'~yszenie Arch1tektow P.o~skich ~ddział 
kadr. 4148-K w Łodzi ogłasza konkursy a.rcmtektomczne nr 

PR~CO\Y~IKA na stirnowisko brygadzisty 1e 
znaiomosc·1ą produkcji tworzyw sztucznyc'h 
przy wtryskarkach i spawarkach e!ektrycz· 
nych oraz 5 pracowników nie wykwalifikow.:i­
ny.ch celem przyuczenw do zaw<}du szklaY­
sk1ego i;:cszukuje Spó1dzielnia Pracy im. Jan­
~a Krasickiego w Łodzi, ul. Piotrkowska 61. 

260 net opracow,anie pl.a.styczne zw1enczenia 
kan<lelabrów na Placu- Zwyc!ęstwa w Łodzi, 
nr 261 na opracow<.mie plastyczne gablot uli­
cznych n.a oglos.zeni.a i plany m. Łodzi. 

Warun1<i są do nabycia w lokalu Oddzrialu 
przy ul. Piotrkowskiej 67 w godzinadh od 18 
do 20 w soboty w godzin:ach od 14 do 15. 

' 4163-K 

KONKURS 
Spółdzielnia Pracy Remo11tcwo-Montażowa 

w Łowiczu, ul. Nadbzurzańsl•a 2 
poszukuje na zasadach konkursu 
INŻYNIERA METALOWCA 

lub technika z <lh.1igoletnią prakty1ką na stano­
wisko kierownil>a technicznego (ewentualnie 
do współpracy). 

Warunki pla~y dv omówienia na miejscu. 

MURARZY do robót szamo1owvch, komino­
wych i z cegły czerwonej, układaczy płyt"k 
ceramicznych oraz monte1·ów zatrudni nil· 
tychmiast przy budowie pieców przemysło­
wych i kominów fabrycznych na miej~cu i na 
wyjazd na terenie 11 województw - Warsza­
wskill Przedsiębiorstwo B11dowy Pleców Prze­
mysłowych w Warszawie, ul. Nowcgrod·,ka 
nr 62b om?. kierownictwo gru\) robót w Wa1·­
szawie - Łowicka 23, w Lodzi, ul. Matejki nr 
21, w Elblągu, n!. Stoczniowa nr 2. Praca w 
systl'.m!e akordowym. Diety i zwrot kosztów 
p1·zeJazclów, bezpłatne zakwaterowanie. Gwa­
rantuje. się z.:itrudnienie na okres n3jmniej 2 
lat. Poz<1d8ne z.głoszeni.a zwartych brygad z !li "GŁ· oc:zm:NIA D"08ME Ili 
pomocą. Zgłoszenia osobiste i iistowne kiero-~~ ·;.;;;;;.;.:;;..;,~,;;;;iO;.... ____ n. __ ll'ł_____ 1 
wać na wyżej wym;eniony adres. 4139-K """'"---• 1 

PALAC~Y do wypału cegły, za.taczników i I NIEłłUCHOMOŚCI łł I kDPID I ' 
wytaczn1ków cegły, kopaczy glinv robotników · -

Dyrekcja MHD Na.białem i Pieczywem 
zawiadamia P. T. Klientelę, że stosownie 
do Uchwały Rady PańsiwR i Rady Minl­
strów z dnia 14 !?!rudnia 1950 rok1u wszel­

kie zażalenia ·i odwołania zah'ltwia clvrek-
tor lub jego zastępca w poniedziałki od 
godz. 16 do 18 w gm:aclm Dyrekcji p.rzy ul. 
Ł&giewnick·iej 6. 

Jeśli poniedziałek jest dniem wolnym 0<l 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. Telefon dy.rektora nr 

528-79. 4156-K 

dam. Prusa 29. m~ 2 ne Biuro Ogłosi.en, Piotr 
RADIO - tdewi.ror-z kowska 95 pod „13193" 
a•davterem &j)r~am. POKÓJ - z· kudmią - c-;;:. 
Wł. Bytoml!.k!eJ 29-44 ściowe wygody przy Na­
NUTRIE i lisy ni-ebie- rutowicza z-ą,mienię na 
skie spr7Jedam. Wiado- pokó.i z kuchnia lub 2 
mość Lódź. Piotrkow&rn. ookoje z kuchnią z g<i;­
nr 3 m 3 N.a.umowicz rażem. Oferty sktadaci 
SAMCCHOD „Chevr<'- Biuro OgloscZeń, Pioil.r,: 
Jett De Lux" w dw6cb J k2w-?ka _96 _P~_!:13:>49 
kolorach, stan idealny 2-3 POKOJE z kuchruą, 
- spr.zie.dam. Oglądać z wygodami p<X'>Z~kU)ę· 
ul. Wapien.na 7 w .[(odz. Warunki do omów1eru<:· 

1

11-. 20 __ 131389_g O.forty Biuro Og!o.s-zien, 
SAMOCHÓD „DKW" - Piotr~~ska 96 pod -
sprzedam. Rzgowsl>'...a 312 ,.13091 _ 13097 g 

·--------------------- SAMOCHOD „Olimp;.3. P(}IC~JU 7. kuc~ia. po-
górna" etan dobry spne I S'Zt;11kuię-. Warunki do_ o­
dam. Wiadomość Alej.~ I mowi.erua. Oferty, p1.~!TI 
I Maja 53 13143 ne Biuro Oglo.szen. Piotr SZYCH CHOINKOWY SREBRNY I ZŁOTY J 

SOPEUCI CHOINKOWE srebrne. NlCI szychowe 
oraz GfRLANDY, BAJORKI zlote 

ZMYWAKI druciane 
produkuje 

i srebrne, 

Spółdzielnia Pracv Wyrobów Metalowych, 
Warszawa, Pl. 3 Krzyżv nr. 10, tel. 8-16-2:l. 
C e n v n i s k I e. - Z a m 6 w i e n i a wykonu-

lemv s z y b k o. 

PRZETARG 
Zakłady Przemysłu Pończoszniczego im. 

M. Buczka w Łodzi, ul. Sienkiewicza nr 82-84 
o·głaszaja przetarg na: 

1) Wykonanie dwóch pomieszczeń parteru-
wyc.h o pow. 20 m kw. każda 

2) Remont pomieszczeń gar.aży 
3) Przebudowę ubikacji z s1H::hych n.a mokre. 
Bliższych informa:::ji udziela dział inwest~·-

cji ZPP im. M. Buczka w godz. 9-12 gdzie 
jest dv wglądu ślepy kosztorys wraz z doku­
mentacją . 

Termin składania ofert w sekretariacie c­
gólnym Z.P.P. im. M. Buczka upływ.a z dniem 
26 sierpnia br. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
26 bm o godz. 10 w biurze ZPP im. M. Bucz-

I kow.!:Jv.i. 96 p:>d „13192" 
SAMOCHOD maloutra·to TRZY-DOkojeroZ.kłado­
wy w dobrym stanie. n.:> we kuchnia z wYi::odami 
we ogumienie spraedam w śródmieściu Żąmi~nię 
na~vchi;iiais.t. Oglądać n.a dwa p1>koje z kuch­
Wolczanska 35-2 w go- n'a najchet.niej I piętro. 
~inach_l6-l_B _____ Oferty Biuro Ogtoszeń 
SAMOCHÓD „DKW" - Pioit.rk;ows.ka 96 pod .-. 
kabriolet w dobrym st.a- „13197' 
nie spm:dam. Oglądać POKOJ-zkuchnia. lub 
izod.z. 17-18, Piotrkow- większy pokój mieSZ"...zą­
ska 894 13136 cy sie w d<'mlru j€dno-
SAl\fOCHOD . ODel-K.l- rodzinny!!ł kupie. Nowo 
dei" .;:ipr7,e<iam.' Lagie-~'- p()IS:k'I 1.>-1 (Doły) 
nioka 101 od go-dz. 8-12 STUDENT konserwato­
_______ ._ ---- r'um ocsz.ukuje poko.iu. 
SAMOCHOD .,.Fiat" 151)0 (Chętnie z forteoianem\ 
s1ilnik. po kapitalnym re- To·ruń. Mickiewicz.a 30 
mo·n.ci.:= oraz motocykle Godz:is7ewski 
„DKW" 200. „WFM" - r &p·rzedam. Swzerców. p-o 
wiat Łask, Rynek 2, Łt=­
lefon 21 13166 g 

SAl\JOCHOD „DKW" -
s·o.rz.,,da.m. Wiadomość -
A. Struga 6, garaż. 

SAMOCUOD .. Citroen" 
stan dobrv sorzedam. -
Łowicz. St.a.riishwskiego 
lB, m. 6. tel. 236 
·--· ---------

MAGIEL ręCZl!lY mulo 
używal!ly sprzeda!J1. Wia 
domość w pralni Obr. 
Stalfo:igra<lu 36 

MUZYIO foct.epialllowej 
udziela doświadczona 
nauczycielka. Dorosłym 
metoda DrzvspiCSZOl!lą, Li 
powa 16-10 ____ _ 
KURSY-Stowarzyszenia 
St.enoll!'a!ów - Maszynj· 
stek PL Zwvcięstwa 2, 
Piotrkowska B3 - przyj­
~~ia_ zapisY_. _. __ 3866 K 

ka w Łodzi. MAS:lYNĘ do robieni:i 
Oforty mogą skradać przedsiębiorstwa pań- .swetrów nową „Kmtax 

stwowe, spc'.<:dzielcze i prywatne. Cenv w o- M-2" z orzvs.tawką sprze 
fertach nalE'ży podawać ścisłe i ~tateczne a dam, 1Jódź, Nowomiej-

NOWOCZF.sNEGO kro­
ju damskie~o. dziecie­
cego nauczymy szybko 
opatentowanym wYna­
lazkiem. Gwa'!'ancla. In• 
form<i<'ie Nawrot· 32. 

nie vrientacyjne. ska 2-10 · 
Zastrzega się prawo wybo.ru oferenta jsk , -- -

' · dst · · SA1\10CH0D sportov.;y rowmeż o ąp1ema od przetargu bez podani3 sprzedam. Wiadcmośc;, 
przyczyn. 4158-K Rzgowska 109, m. 12 

HALOIH HALO Hl 

r@.~~ 1 
Dr Jadwilt'a. ANFORO­
WICZ skórru?. wene.rycz.. 
ne, kobiece 15.30-19 -1 

Próchnika B 

Dr REICHER s~Jall• 
sta weneryczne. skórne, 
cklowe (zaburzenia) ... 
R-9. lS-19. Plotrko·N.skA 
14. 11374 G 

ni.e wykwfllifikowanyc'h zatrudn·i~ od zaraz ZEGARKI rsitare ręczne 
Ceg!e!nic Miejskie. Wynagrodzenie według u- DOMEK j€idnorodizinnY kieszonkowe i budrz.iki • 

b' z 3-4 pokoje llllltrow.anY używaaLe i z.<:lpsUJte - ku , 
mowy ~ JOrowej. głoszenia przyjmuje sekcja kupię . Oferty BiUil'o o- puję. , Zgierska 93a-i.2 1 

NIE ZWLEKAJ 
złote niem zlecenia clruk ogłoszenia 

w Łódzkim Informatorze Uniwersałnym pn. 

333-33 Prywatny Punkt 
Wezwań Lekarzy Specia 
li.sitów udziela szvbko Po 
rad w domu chocego, 
cała. dobę. kadr H!puteczn.a 13 godz. od 8 do 15.30. gl0i'1ZE!ń. Piotrkowska 95 (Juli.anow) 

4137-K pod „13096" 13096 -------_-_________ __:::.::.:._; j DOMEK-Jednorodzinny ASZLĘ d ł> t 
TKACZY I nczniow na krosna kortowe. skre- z ogródkiem d1> sprzeda !liny ora~ ~~P~;: : 
carki i uczennice n::i s.kręcalnię, robotników nia. Wiadomość Łódź, urząd:z,ende do sz.lifowa-

1 nie v;ykwallfikowan:vch. wydawaczy wątku, ul. Wy.-;ockiego 27a, Mi- nia kry'SIZtałów zakupi_ 
1 śrub()wników i przykreraczy n3 przPdZ<1Jn1e row,51kt --- --- 13199 Baradi:ie.j, Biel.s.ko-Bla-
1 rewident!'iw, wykwa.lifikowaną maszynistkę DOMEK jedinorod:z:i!l.::i.:f la, Lokietka 4 

na 

,,Łódź od A do Z'' 
(książka adresowa - 500 stron) 

Reklama 
zatrudni n_atychrr..'ast .ZlPW in;. :>-l. P.<r,"llc!;:!~- ~a~~aloikJ~1~0d::.Y ___'. --'--------- :. 
go. W Łodzi. Zgk~zem:oi osob1~te przyjmuje sprnediam. UL Gdań»1l~a 3 M<YI•OR SQalinoiwy rop-

1
• 

dział kad.:· w Lcdz1 ul. Zercm$lk1ego 108. Prz.y.'- m. 11 (Pio•trow.sika Hele- n
8

-ia
6
k
0 

141.,!~1.f;ik~•w~.ntuaW.Ii:ie · · ' · · · ' ) 13142 - P m ·~ ~pię. ia- 11 ' muJe się rown:ez pracownikow z okolic Ło-1 na _____ g dlomość Lódź, ul. Kon- 11 zamleSZCZOOa 
Informacja 

dz:i bez 7.akwzterowaxiia. 4153-K I DOMEK jettnorodrz.iln.nyl gresiawa 25 Sabela (Choj 11 

ROBOTNIKÓW trans;:iortowyoh, cieśi1;-·.;-etl'" ~~a~:~~ć s~~=,;.~ ny) 1~_17_l_g I w Łódzkim Informatorze Uniwersalnym 

N AGLA Pomoc Lekar• 
&ka Lekarzy Soec1ali­
stów wizyty domowe 
załatwi natvchmiast. Te 
lefon 2-82-82. 12002 

FELCZER homeopata _. 
Marcelak Adam. wą.tro­
ba, kamica źólciowa, he 
moroidy, egzema. wene­
rycZl'1e. l'!"arutowiCI""...;< Jl, 
m_. 14. prawa oficvna, 
parter 13118 

nlarzy oraz robotników nie wykwalifikOW'-j nr l (Marysin III dojazd WULKANIZACJĘ kom- 1 zapewnia popularność, ułatwia kontakty handlowe. 
. nych - zafru:l:ii od zaraz na terenie m. Łorlzi 8, drugi przys.tunek za I pletna lub częściową _ku 1 

Wars7,awskie Zjednoczenie :Robót Lądowo-In- mos.~e!'.1) . ~32}~ p1ę. c;,terty _z ooną: Bm- 1 Z am ów ie n i a od przedsiębiorstw: 
zynieryjnych nr 1. Z<::!c:szen;.1 nr2yjmuje: Gru- 1 n.OM l hektar Wl<nll ta- m o l~n, 132Pm~kow- I PANSTWOWYCH - SPÓŁDZIELCZYCH - FRYWAT4 R~"-•n,_E 

Rob "t Ł d · p I i Wi·„ . k: · mo sprwdam (Po siprne- ska 96 P " 05 1 NYCH OD LEKARZY ADWOKATÓW - RZEMIESL- li°ł:lll ~a. o w o zi: _ o es e uzew.s~ ze W~J- d>.miu 4 mie.<>:!lk1ni.a wol . 
1 

- -

sc1e przy ul. A!'l'Il_1! ;:zerwanej 24-20 - Pl.~c noe) Dąbmwa 1'2, k. Pa- ' URZADZENIE CHLO'Il- I NIKÓW itp. SAMC>CHOD s· 

RENTGEN prześwietli>.• 
nie klatki pi.ersiowe.l, 
żolaclka dr Baran, Piotr­
koWl!'=ka 103, m. 12. co­
dziennie J3210 

' za lVIor.ooolrm Sp1ry,usowym. 4150-K bianic . NJCZE KOMPRESO.RO-
1 

p r z y j m u j e f informacji udziela Aronde De Lux;, up~: 
DYSPOZYTOBA tran~o0rtu zaangażuje Che· GOSPODARSTWO n:~.be WE wydajność ~5 tys BIURO REKLAM I OGŁOSZE~ RSW „PRASA" „Fiat Multipla" nowe 

i . . • i . ·- · . €n::·r21ed.am lub wydrz.ier- kaJ.-g.odz. zakUIJll Ka,te-, Ł 0 D z 1 1 PJOTRKO\VS-rA 96 zamienię na .,Wartburg'' m c~na Spóldz1~Jl'Jla ~uwal clow. Z.e:loszema o- 7.awie (65 . mórg ziemi, dta Technologii Fermen w · 0 •• a nr lub .. P-70" wCJrun.ki do 
sob1ste - ul. Teleforuczna 28 w _godzin.ach 0<1 b11'.iY'!lki m111·owane), Te- t.a-cii Po1itech.niki 1,ódz- · tel. 311-50 f 314-75 omówieni:i. Wl. Bytom• 
l2 do lł. 4155-K lefo.l. 389-00 buej 4146 k ""'"~~---.~~-~:'.'••„,„ ... ,„ ......... „ .... ~----'-~----- skiei bl. 29, m. 80 

~-----o----------~ 
l.lZIENNIK ŁODZKI nr 196 (3342) 1 



, Sport 8 -- Sport • Spęrt e Sport· e Sport 8 S-p_o_r_•~•....v-..-S_p_o_r1 .......... e..__.._S...;.p_o_r_1_· ·-· __ S.;;..p~o_r_t il Sport e Sport ił Spo~ 
Brak Szvmborskiego •• rozkleił" łódzką ofensvwe 

Jeden celny strzał Barana Rekordzista w akcji 

zadecydował o zwyci~stwie Łl(S 
nad bardzo groźnym Górnikiem (Zabrze) 
ŁKS Górnik (Zabrze) l'.KS zagrał koncertowo, - :nadzwyczaj twardy opór, dą-

1:0 (1:0). . Składy drużyn: tym razem :niestety żąc za wszelką cenę do zwy-
ŁKS - Szczurzyi1ski, Wal- NIE WIDZIELISMY JUŻ TEJ cięstwa. 
czak, Szczepański, Stusio, TAK ŁADNEJ P=ktuaJnie o qodz. 17.30 obie 
Jańczyk, Grzywocz, Jezierski, drużyny przy h11Iagrunowych okl<i-

KORONKOWEJ GRY sitach powitalnych wybiegają na 
Wieteski, Bara.n, Soporek, Ko naszych naipastników. Za- murawę. W loży honorowej miejs 
walec. Górnik (Zabrze) · d tk" J ce M·jąl między innymi kiaipitan 
M ~1ódł. prze _ e wszys im . e~ spo-rtowy PZPN płk. Reyman. A 

achnik, Franosz, Floryński, z1ersk1, maJący słaby d.z1en więc i tvm razem mamy gościa, 
Hajduk, Gawlik, Olejnik, Kompromitująco wypadł Wie k.t?rv przyjechał do Łodzi, by oce· 
Szalecki, Jankowski, Fojcik, t k' kt' _„ · t cho rnc urrue1ętnosci qraczy ŁKS przed 
K I L tn es l, ory gr- zam1as ustaleniem reprezenta,cji p·aństwo-

owo • en er. Sęd'llia Budaj rego Szymborskiego. Tak wej. Wiedz& o tvm dobrze wszy-

towną i skuteczną grą Szczurzyń­
skieao. 
OKLASK.I ZBIERA SZCZEPAJllSlCI 

Sporadyczne a,taJci Barana &ieją 
pod brannlką Gómtloa P'OIPloch. Gór I 
nicy ma,j ą ied1M~k przez ca•ły czas 
ruie·znac"llllil pr:oew8'qę. Przeciągły 
qw.izdek i konie·c , 
ŁKS qrać będzie najbLlri:-

sz_v. mecz we Wrzeszczu z 
m1e1scową Lechią. W spot-
kaniu tym wvstąpi Szyunbo,rski. 0 -
becnośt jeqo doda niewatuliwie drn 
żynje otuchy, a tvrn samym ara 
caleqo zespołu b~dzJ.e bardziej sku 
lee.ma. 

* ~ *. 
O mistrzo·stwo Ul liqł ŁKS lB 

IJ)okonał Włokruairz.a ze Zduńskiej 
Wo.Ji 3:2 

Ja. Nie. 

J wk ju.! poda.­
wa tiśm11, pod­
czas za.wodów 
lekkoatletycz­
nych w Ate­
nach. Czecho­
słowak Skobla 
ustanowil w11ni 
kiem · 18 m 5 
cm, nowy re­
ko1·d Eu.ropy w 
pchnięciu ku­
lą. Trener na­
szych miotaczy 
Gieru.tto wró­
ży osiągnięcie 

takiego samego 
wyniku Sosgór 
nikowi. 

z Warszawy. Publiczności 30 więc w ataku pozostało właś- scy pi!ka>rze. Przeciei w druzynie 
łysięcy. ciwie t1•lko trzech graczy. Na ~~~~~: d1;żw~~1ż.e:~Y·k0":,,~~Y r?~·~~ 

Przez cały czas meczu pu- specjalną, uwagę zasłużył i zenta.cy.jnej . . 
bliczność moono się nadener- tym razem fenomena.lny Ba· Gra jest barozo nerwow,a. Rwą 
wowała, gdyż dosłownie do D · 1 · 1 d ł się nos7;C1Jeqólne akcje, a.le ,po kil-

1 

POZOSTAŁE WYNIKI 
LIGOWE 

Wczoral odbyły się tylko trzy 
mecze pilkarskte o mistrzostwo 
l łi!Ji. Prócz ŁKS i Górnika !Za­
brze} , Polonia (Bytom) qrala na 
swolm bois·ku z Budowlanymi 

·(Opole) t zwyciężyła 1:0, a war­
szawska Gwa1"dia pokonała w 
Radlinie Górnika, również 1 :O. 
W tabeli prowadzi nadal Gwar­
dia - 22 punkty, przed ŁKS -
18 Ptmktów. 

8 Telewizor talony na motocykle 
miłośników kolarstwa czekają 

•Już 35 
do 

na 
zawodników 

ran. ~1e me mu se mn owa ku minuta!ch jest j.uż ja1!Gi talki 
ostatnich sekund spo·tkani.a pracowity Soporek. Duet ten spokój J Jezierski strnela z r·o;:iu 
niesposób było przewidzieć sial popłoch pod bramką Gór- wprost na bramkę. Piek.nym wy-
J"aki będzie podz1'ał pun,któw · . B sko1kiem łapie p1lkę Machnik. Po 

· nika. Z chwilą . gdy a~an chwili Soporek sbrzela wprost w 
Łodzianie co prawda uzyska- czy Soporek byh przy piłce ręce bramkarza Górnika. Walka 
li w pierwszej połowie me- to już czaił się do skoku jest w)'<jątkowo :1Jaża:rta. Jesteśmy 

Wyścigu 
zgłoszonych 

~,Dziennika" i Gwardii 
Czu Prowadzenl·e al 0 pi'łka . . S . k świadkami pięknego raidu Barana • "' - Machnik. Baran 1 opo1 e i jeqo pojedvn'ku z Floryńskim . 
rze Górnika byli oddali szereg silnych strza- Ło:dzian.i.e zdobywają nieznaczną 
BARDZO NIEBEZPIECZNI łów na bramkę Górnika ale przewaigę w :polu, .ale nie mogą 

· • k. · 't zdobyć sie na celny 1 skutecw.y i wyrównująca bramka wi- 1 Szczurzyns 1 miał w Yffi str:z,ał. Szczurzyii.stkl 
siała dosłownie w powietrzu. meczu pełne. ręce r~boty. Ze JEDNĄ RĘKĄ 

Do przerwy byliśmy świad- swego zadania wywiązał się, wybija pi1kę na korner. Mało bra 
kami walki o każdą piłkę. na szczęście, jak za dawnych k~wa'ło, żeby LeJ_ttner zdobył. ~o,la. 
S bl · J • t 1 t b · 1 , · · Gormcv wykia?JltJą duzo m1qaty-zy ue o tresami empo grY a ronił k asyczme 1 wy. Szczurzyński p.ra.c-uje w pode 
stwa.rzało ładny obraz wal- z TALENTEM RASOWEGO czoła. Dop<i·snje mu szczęście. ŁKS 
ki. Natomiast po zmianie BRAMKARZA i,f1Z:~iz~a z cii;,1~;~a.chr;~et>i-,<;!eJ:J~ 
stron sytuacja. uległa ztnia- Szczurzyńskiemu w dużej łodzianie łapią druqi oddech i pod 
nie. Wyczerpanie dawało się mierze ŁKS może zawdzię- bramką Górnika znów jest gorąco. 
we znaki wszystkim bez wy- · k · · t Baran strziela qło,wą. Ce·luje do-czac uzys anie zwyo1ęs wa. brze, a.le bramka:rz łaspie i jest w 
jątku graczom, a szcze~ólnie Na piątkę z plusem za.służył da,lszym ciąqu 0:0. Wreszcie w 
ŁKS-iakom. utalentowany Szczepański. 32 minucie 

Warunki gry były ciążkie. On to w wielu wypadkach BARAN z WOLNEGO 
l3oisko po deszczu - grząskie. 1 jak taranem ro·zbijał wszyst- skierowuje pilkę do braiffik.i, 
N 

I 
Na trybunacJ1 ogrom.ny entu­

ic też dziwnego, że i tempo kie najgroźniejsze ataki Gór- zjazm. ŁKS prowadzi 1 :O. Jeszcze 
pod koniec gry znacznie ników. Mniej efektownie, ale kilka .akcji. Jeszcze kilk,a strtd· 
opadło. skutecznie grał również Jań- łów i koniec pkerws?:ej polowy. 

Sędzia schodząc z boiska ohrzy-
Goście zagrali ambitnie, ale czyk. _ • . muie wiązamkę kw~atów i dużo o-

niepotrzebnie powodowali sze- Druzyna. Gormka była ze- klas1ków. Zasłużył rzeczvwiście na 
tell strzałów wolnych, prze- społem bar~ziej .w~równa.nym uz.nani''iio ZMIANIE STRON 
trzymując wz<>'lędnie faulu- we wszystkich limach. Trud- Górnilk za wszelką cenę dąży do 
jąc piłkar'zy ŁKS. Sędzia był no było wygrywać .POJ.'edynk.i zdobvcia wv·równania. Gra jest 

t Fl · 1 p 1 nerwowa i dlateqo już nie taik ła~ 
nieubłagany i bardzo wnikli- ze s ?perem ' oryz:s nm. 1 dna jak powzednio. Baran str<e-
Wie wyła:pywał wszystkie nowa,c przyszło t.akze na~zym la tuż kolo słupka. Górnicy gra-
,_pr.tekroczerifa . . obroncom, sz~bk1eg? , 1'.ent11;e- ją ostro. Szybko płyn~ minuty. 

O l'le w mecz-u· , .w_ L·e'"'h .......... ra, Jankowskiego 1 ofem;yw- Do koilca :pozosta,ie " już tylko 25· 
" '" tau minut. Nikt Jl.ie może zaqwa.r•anto 

nego pomocnika Olejnika. wać, jaki będzie ostateczny wyrr;k 

Z kolarskich 
mistrzostw świata 

Czy wynik meczu 1:0 na. ko te.ero spotkania. Gra jest otwart~ . 
rzyść ŁKS jest sprawiedliwy? W ka.żdei chwHi do tej czy tamtci 

bramki może wpaść piłka. 
Czy wynik tego spotkania od· PubUczność emo,cjonuje su: efe·k· 
powiada. przebiegowi gry'? 

W Il lidze padły wczoraf na­
stępujące wyniki: Grupa północ· 
na - CWKS (Wrocław} - Gór­
nik (Walb.rzychl 0:0, Polonia 
IGdańskJ - Ma,rymont 1:2, War­
ta - B:iura (Chodaków} 2:0, 'la­
Wisza (Bydqoszczl Chrobry 
(Szczecin} O: 1. 

Gmpa poludniowa - Piast (GU I 
wicel - stal (Mleloc) 2:3, AKS 
-Broń' IRildGllll 2:-0. . 

Wśród nagiród przem.aozo-
ny>ch w IO<ter:iri. fantowej XII 
Wyścigu Kolarskiego „Dzie;n­
nika Lód.ZJkiego" i Gwardii 
zna.idu.ie się m. in. telewizor i 
d~va talony na mot.ocykle. 
Na.bywając więc za 5 zł bo­

gato tiJ.uistrowany program, mm 
na za jednym zamachem oglą-

Piękny · k~iatek z· lekkoał!ełvcznei łączki 

Mistrzostwa okręgu zwykłą fikcją 
- Czy dojdzie w tym sezo- z termiinem mistrzostw ju.n'.o­

nie do imprezy, w które.i spo'.- rów Polski. 
'.kają się wszyscy 111ajle!l)6i lek- A mówią, że człowiek uc?.y 
koatieci Łodzi - ;pytamy je- się na własnych błędach. 
dnego iz działaczy ŁOZLA, 

- Nie. 

- Dziękuję, 
to nam wystar 
czy do stwier­
dzenia. jak 
pięknie prM:u-
je kom.is.ja · 
sportowa zwią.z 
ku. 

A dlaczego nie ujrzymy na 
starcie czołówki lódzkiej o 
tym dowiadujemy się z kalen­
da,rzyka imprez lokalnych i 
ogólnopolskich: mistrzostwa 
Łodzi seniorów - 1 i 2 wrześ­
'Ilia, a mistmostwa Polski ju­
niorów - 30 sier,pnia 1 
września. 

Jeśli w dodatku weźmiemy 

imprezy 

sportowe 
Niedziela, 18 sierpnia 

PIŁKA NOZNA - mecz.e o mi 
strzastwo A-kla·sy. O qodz. 11 w 
Rudzie Pabia'I\i'Gkl;aj; „RKS· ~.- 'l(;i; . 
toria. prz\t' ·ul. Wol<:J'lve] 2; Ork~n · 
""""·,Budowlani, boJ~~,- GWJ(S 0-1 
ti\:ii\""C:... Sparta (lfrze7'inv'1. ,-., Pa·r­
ku Lud-0wym Społem - M·l (7.:y 
chlinl. ul. Armii Czerwonej 'Ni­
dww - Pmsna (Wie.ruszów). O 
qodz. 17.30 na boi.sku przy ul. Ar 
mii Lud,owei. Zqrzebne - Ener­
qetyk, boisko przy ul. KiHński„e­
qo 188, Zjedno.czeni - Włókniarz 
(Konstantynów). 

LEKKOATLETYKA - godz. 17 
w Pa.1ku Ludowym na boisku 
Spotem. zawody kontrolne SKS 
„Sp·O<iem". 

dać wyścig i wygrać oenną na­
grodę. 

Ilość programów będizie ogra 
niorona. Z chwilą więc, gdy u­
każą się one w sprZ8Claży, tere 
ba będzie poopies:zyć z kh na­
byciem. Programy wydrukowa 
ne wista,ną ju!ż 1 w.rneśnia, a 
więc na 8 dni prz.ed. wyścigiem, 

Nie tr7Jeba chyba dodawać, 
że ci, którzy nabędą kilka pro­
gramów, zwiększą tym samym 
swoje szanse na wygranie tele 
wi2Jora, czy jednego z talonów 
na motocykl. 

Wszystkie programy będą n.u 
merowane, z tym, że do spe­
cjalnie ustawionych urn tr:zieba 
będzlie wrzucić oderwany z o­
statniej strony programu nu­
mer loteryjny. 

* * • 
Tym razem otrzymaliśmy u 

trzy p.isma od klUJbów lód.z­
k.ich, które zgłaszają swoich 
kolarzy do XII wyścigu o i:ru­
char pl'zochodni „D.zienika Ló­
dzkiego" i Gwardii. Klub Kul 
tut"aln<>-Sportowy „Res.ursa'' 
zgłasza Frątczaka (31), a Meta­
lowiec lzydorceyka. (32). Trzech 
zawodników zg!osronych zw.ta. 
Io przez Włókniarza z Ozorko­
wa: Nowakowski (33), Sło­
wiński (34) i Będaierskl 
(35). Tak więc mamy już 3:5 
zgloozonych kolarzy. Przyporni 
n.amy, że zgłaszać się mają pra 
wo jedy.nie ci zawodnicy, któ­
rzy p<liS:iada,ją licencje. 

Zgłoo.zeitlia w dalszym ciągu 
przyjmowane są przez redak­
cję „Dziennika Lód.zkiego", ul, 
Piotrkowska 96. Kolarskim iszosowym mi­

strzem świata na rok 1957 
zostal w kategorii amatorów 
trzykrotny zwycięzca etapów 
w ostatnim Wyścigu Pokoju, 
Belg Proost. 

Raczej tak, bo przecież ŁKS 
w pierwszej połowie meczu 
miał ąieznaczną przewagę w 
polu i miał więcej do wyko­
rzystania sytuacji podbram~o 
wych przy stosunku korne­
rów 4:2. Z równym jednak 
powodzeniem 

pod uwagę, że czołowi juni'l­
rzy łódzcy (Brylski, Ludwi­
czak, WieC'łlOrkówna, Sałacit1-
ska i inni) osiąga.ją wyniki le-

RADIO 

Sprostowanie 
Do wczoraiszeqo artykułu pt. 

„To będzie świ·elny wy1śctg·· 
wkradł się błąd koreMorski. J. 
Wróblew ski z którym nrne•prowa­
dz.iliśmy rozmo»vę jest oczywiś­
cie nrezesem Okręgowego Związ 
ku Kolarskieqo, a nie jak poda­
no„. bokserskie!lo. 

WYNIK MóGł. UYC 
CAŁKIEM INNY. 

Raczej trzeba być zadowolo­
itlym, że jeszcze raz ŁKS zdo­
był dwa punkty, zwyciężając 
w tym roku po raz trzeci 
Górnika. Z tych trzech do­
tychczas rozegranych spotkań 
wczorajszy mecz był chyba 
na.jcięższY, bo Górnik stawiał 

.'.'-"" ___ ,,,_,_, ___ ,"' __ ,, __ 

Szofer i Bóg 
Właściciele aulobusów na Cejlonie zorganizowali pielgrzym· 

kę do sa.nkluar:um boqa Kataraqana, zanosząc modły, by albo 
zesłał na ministra finansów dłuqotrwaly atak szalu, alb~ u~~y­
nil qo przvnalmniel inwalidą w takim stopniu, by ten me moął 
przedstawić parlamentowi projektu ustawy o nacjonalizacjł U• 
siua autobusowych. 

Na razie bó!J nle ud'lielil odpowiedzi .•• 

Największy kwiat 
NafwJększym kwiatem na świecie test rosnący na Sumatrze 

- Ra!flesia Arnoldi. Srednlca jego wynosi pr.zeciętnłe jeden 
melr, a pąki są v.1etkoścl sporej dyni. Na kwiecie tym mógł­
by spokoinie spocząć mól Erebus Strb: - często sp~any w 
Pohldnlowei Ameryce, któreqo roziriętość skrzydeł wynosi 
50 cm. i który jest największym owadem świata, 

Zofia Loren - ubrana 
Znana qwiazda iilmowa - Zofia Loren, ukazująca się, na 

ekranie zazwyczaj w bardzo śmiałych neqliżach, w swoim naj­
bliższym filmie ma wystąpić ubra11a od stóp do głów. .Jej 
kostiumolotr Henry Halhawav oświadcz"tl: „Chcę, żeby widzo­
wie zobaczyli nareszcie jej twarz", 

CHROMIK NADAL SŁABY 
D'l;Zqodnie z zaipowiedzią, przy 

qotowujący się do udzia·lu w me 
czu z Norweqią, Jerzy Chromik 
starto.wał w Wałczu na dystans:e 
1.500 m, zajmując dJruqie mi,ejs.ce 
w stobvm czasie 3,53,6. Zwyctę­
żył Szczepailski z Legii - 3,50,7. 

DOWBOROWNA 
W FINALE 

psze od seni-Orów, stanie się NIEDZIELA, 18 SIERPNIA 
już zupełnie ,iasne, że nasze 7.1-0 „W.eoole melodie i piosen-
mistrzostwa okręgu będą Ii tyl ki". 8.06 P:rzegląd prasy. 8.1-0 
ko fikcją. Powinszować świet- (L) „W!a.zl kotek na plotek". 
nej orienta.cji tym, co uklad.ali 8.30,Mozaii·t: Divertimenbo D-dur. 

t 9.00 Fala 56. 9. 15 (L) Aud. z cy-
w komis.i\ spor owe.i ŁOZLA klu: „Zesp-0ły amatonsikie pa:7led 
terminy lokalnych imprez, a mikrofonem", 9.35 Muzykj ba­
więo pp. Skrobiszewskiemu, letowa. 1'0.00 „Nowe nagrania". 
Bałczewsklemu 1 Dąbowskie- 10.30 „N.ie grają nam su:rm,y bo-m Łodzianka Dowborówna za 

kwa;lifikow.ał.a si ę do pólf.inalo- mu_ jowe" - montaż tekstów i pieś 
wych qier poied\onczych w mi- ni o powis.ta.n.iu waTSzawski.m. 
strzostwach Pol•ki junioxów i ju PrzYJPOminamy ŁOZLA, fe 11.03 Koncer1t życzeń. 12.04 Prze 
niorek. Łod?Ji·anka w ćwjerćfi.n~- w ubiegłym roku mieliśmy gląd czaoopi..sm. 12.15 „Od A do 
le. i:okonała Nowopols!Gą (MKT identycz,ną sytuację. To zna- z muzyk.i rozrywkowej". 13.00 
Łodz) 6:7., 6:0. t · · ' ost · B f t ' . " W pólfinałaclt Dowborówna po c27 errm~ r;i.1s.i;-z .. w .semo- " arwne ·esi <m\Y swioecą - po-
konała w dwóch setach Popla1w- row Łodzi rowmez kolidował gadail1ika. 13.15. Gra PoLs.ka Ka-
ską a faworytka Żmijanka ni-e- pela D.ziierżanowstkie·go. 13.45 Nie 
spo·dziewanie uleqla Krvstów:i.ie. dziel:n,y ma.gazyn dla wsi. 14.-00 
Ta.k wiec w pojedy01ku o tytuł Z cyklu: „Nie.zapomniane stxon-
mistrzyni Polski iuni.ore<k Dowbo- nice" - „Smierć DanU!Sli." - frag 
równa SJ>Olka s.ię z Krystówna. Dz1"s' przy,· ez". dz' a1·ą memt pow. H. Sienkiewicza 

„Krzyżacy". 14.30 Koncert słyn 
PRZYLECIEU ANGLICY nych ~Oli.sitów. 15.00 Dla dZJieci -

• Do Warszawy przyi\eoLala "łk l h samolotem ektpa kola,rzy angiel· p"J arze & UC OW. „2Jn.ak.i na banknoclie", 
skich któr.a weźmie ud7'iat w fi 15.45 Ull.lJbione piooeinki „Maoow 
Tour' de Po.Joqne. Nazwiska Ich: S h • sza". 16.05 Tygodlniowy przegląd 
Tavtlo~. Me Neil, Evans, Mather. zang 8JU wydarzeń międ.zY!lla·rodowych. 
Ry,a.n i O'Brien. 16.20 (L) „Czego chętnie słucha-

ZWYCtĘSTWO Piłkarze Szanghaju . dziś, my" - gm orkiestra Rozgł. Lódz. 
POLSKICH TENISISTOW d d . 12 . d ,., kiej PR pd. H. Debicha. 17.00 

B W miedzynarodowych mi­
strzostwach V</ęq.i ·er debel polski 
Piątek, Liois pokonał Węgrów 
Lenna.rtą, Majora 6:4, 6:8, li:O, 
"7:5. W mikście: Piątek, Kermi­
na (Fr.l - Mag.im, Jakf8'lbi (Wę-
gry) 6:2, 6:3, S·looineciki, Va1d·a 
(Węqry) - Kis·S , Gu!Ji (Węg.ryj 

7:9, 8:6, 6:2, 

VIKING ARNA PRZEGRYWA 
Iii Piłkairze ~ęczni Vikl.ngar!ly 

z He<ls;nqborqu, którzy w i1b. 
czwartek pok,onaili Vi!!rsovię 15:12. 
wc'.ZlOrai uleqli Kolajairz·owi (Opo­
lel 4:14 13:1\\. 

prze gp zmą przy3a ą "o (L) „Na.jazd Sarac=ów" - bur-
Łodzi i zatrzymają się w logrotes:ka . z. Fijasa. 17.30 „We­
Grand Hotelu. W poniedzia- .wly kra.m1k". 17.45 Muzyka ta­
lek zechca '?ni. ni~watpliv;i~ neczna. ~9.00 „Milo.~'n ikom pięk­
przeprow11dz1ć trening na boi nej muzyktl.". 19.30 z c,ykJ,u: „Wy 
sku ŁKS, by przygotować braine nowele". 20.20 Wiadomości 
sie ao wtorkoweqo spotkania &lXJTłmve. 20.25 (L) Koncert ży­
Łódź-Szanqha.i. Mecz ten czeń. 21.00 Melodie ta.ne<:ZJne w 
rozpocznie się o godz. 18. W:yk. :ziespolu in.sitrumerut. pd. J. 
Chińczycy rozegrali tvczo- HaraJ.cla. 21.30 „Ma.tys~kowde" 
· tk · t · - odc. 38 . pow. rad1oweJ. 22.00 

ra3 spo anie z reprezen a~Ją Ogó!inopolskie i lokalne wiado-
Wa:szawy .?Partą na I~I-!igo rt;ośc.i sportowe. 22.45 „Mucyka 
we1 Polonii przegrali 1:3 rożnych narodów" ,....., muzyika 
(1:1). NRD. 

PONIEDZ„ .19 SIEltPNIA 
15.10 Muzyka ludowa. 15.30 

Dla dzieci starszych &łuchow. 
„P!rzygod~ profe.sioca Przedpoto­
powti.cza". 15.50 Norton: Wiązan­
ka mefodlL 16.05 Pieśni chóral­
ne korn.pozy;f;orów polskich. 16.25 
Gra .ze.sipól instrumen.talny J. Wa 
siaka. 16.50 Felieton na tema.ty 
międzynarodowe. 17.01 (L) Audy­
cja aktualrul. 17.15 (L) Utwory 
Aleks.a.nd.ra Borodina. 17 .40 (L) 
Dla dzieci „W obozie harcer­
s.lrun". 17.55 (L) Gra zespół in­
strumenita·l:n,y „Paradis". 18.10 (L) 
LódzJk.i dZJieinnik radiowy. 18.35 
M\JJzzy-:ka i akitualności. Hl.OO 
„4Xl5". 20.23 Kronika spotrtowa, 
2tJ.35 Kącik pi.ain.istów jaa'JZOwych. 
20.45 „Beme:nna noc AJkeda de 
Mu.s1Set" - Sll:ucliow. 21.45 Muey­
ka tanec:zma. 22.00 „Dyskusja 
pr.red Ilrikrofonem". 22.30 Odtwo 
rZ€111Jie fra·~entów Festiwalu 
Chop:LnOWIS:kiego w Dttsimi.kacll, 
23.15 Muzyka taneczna, 

TELEWl'ZJA 
Nl.eMiela, 18 sierpnia 

20.00 PKF. 20.10 Film fabular­
ny „Odr<>!d:zen,i" d<X!IW. od la·t 181 

Pooledzl.ałek, 19 sł·erpnla 

19.00 Retra1t1smdsja z Warsza­
wy a11.1d. dla dzieci „Kącik wujka 
Zygmunta", 19.25 Rett"aai.smisja z 
Warszawy „Panorama świafa" -
Rumunia. 20.05 Audycja rysunko 
wa - węglem i kredką. 20.30 
Film fabularny, 

W związku z prowadZOtnymi 
próbami rebransmi.siji, Lód.zlcl 
Ośrodek Telewizyjny zastrwga 
sobie prawo zmiany w progra• 
m.ie, 
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